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Wtorek, 16 Października 1911. 


Rok 10i. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
: wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 18 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sekęłowskiego, Pasaż Haus- 
sagna |. 8. — Listy należy frankować. 


Reklamscye otwarte wolna od opłaty. 
Talefon Redakeyi Nr. 36. 


zamiejseowa: 
recznie . 
bółrocznię . 


._16 K, | miesięcznie 


„Przewsdzl 


. 32 K, | ćwierśrocznie 8 K — h, || rocznis . . 
2 k 78 h, || półrecznie . . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 86 b miesięcznie. 


Prunumserałtas 


miejscowa: 
. 24 KE, | ówiertreoznie . 
12 K, | m!eslęczals . 


H 
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„Przewednik naukowy I Ilterzoki*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 na do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwei ! K 50 h, drudzy 69 b. 
« prenummerowany csobno kosztuje 8 K. i 


Deny ogłoszeń: Wiersz pełitowy lut 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryczna i liczbowe po 50 hal, nade- 
słane po 60 bai, sə wiesaz lub jego siiejece miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj» 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołewsk!iage 
we Lwowie Pasaż Hausemauna L 8. W Paryżu wp- 
łączcie Agencya: (. Adam (V. de Raczkowski) 38 


Rus de Fserepos, 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. |CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał zastępcę nauczyciela w seminaryum na- 
uczycielskiem męskiem w Krakowie, Józefa 
Gancarczyka, nauczycielem głównym w 
tym zakładzie. 


Rozporządzenie Ministerstwa sprawiedli- 
wości z ania 29 września 1911 r. 


w sprawie przydzielenia gmin Zaborze i Wul- 

ka Mazowiecka wraz z obszarami dworskimi 

do okręgu sądu ec w Rawie ru- 
skiej, 


Na -odstawie ustawy z dnia 11 cezer- 
wca 186£ Dz. u. p. nr. 59, wyłącza się gmi- 
ny Zaborze i Wulka Mazowiecka wraz z ob- 
szarami dworskimi z okręgu sądu powiato- 
wego w Uhnowie i przydziela do okręgu są- 
du powiatowego w Rawie ruskiej, 


Rozporządzenie to wchodzi w życie z 
dniem 1 stycznia 1912 r. 


Hochenburger w. r. 


Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało praktykantów podatkowych: Mie- 
czysława Weissberga, Adama Szewczy- 
ka i Romana Kuleckiego, prowizoryczny- 
ini asystentami podatkowymi. 


Prszydent galie. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował adjunkta, Wiktora Ha- 
wlego, pocztmistrzem w Kołaczycach, oraz 
przeniósł pocztmistrza, Józefa Obsta, z Ko- 
laczyc do Jak), 


Lwów, 9 października. 


Galicya w budżecie pro 1912, 


n~u 


Budżet austryacki na r. 1912, zawiera- 
jący w dochodach 2.916,990.344 koron, ma 
w rubryce wydatków kwotę 2.916,685.288 
koron, czyli zamyka się nadwyżką 305.801 
koron. 

Z wyjątkiem pozycyj wydatków wspól- 
nych, niższych o 40 milionów, wzrosły wszyst- 
kie inne pozycye; w dziale dochodów wszyst- 
kie Ministerstwa wykazują wzrost, z wyją- 
tkiem Ministerstwa skarbu, które ma docho- 
dy mniejsze o przeszło 200.000 koron. 

Co do nadwyżki budżetowej należy za- 
znaczyć też, że w wydatki wspólne nie wcią- 
gnięto wydatków wojskowych, gdyż Delegacye 
ich jeszcze nie uchwaliły. 

Co do udziału Galicyi w budżecie, 
przedstawia się on następująco : 

W budżecie Ministerstwa oświa- 
ty otrzymała Galicya na Akademię sztuk pię- 
nych w Krakowie 129.546 kor. (na r. 1911 
przeznaczonych było 122.604 kor.), nadto na 
zarząd i wydatki naukowe 2000 kor: Akade- 
mia Umiejętności. 27.000 (na r. 1911 — 
22.000 kor.); na ochronę i restauracyę zaby- 
tków 74.500 (na r. 1911 — 44.700 kor.). 

Uniwersytet krakowski w wyda- 
tkach zwyczajnych do końca r. 1912 ma 
1,564.157. kor., do końca r. 1918 — 872.500, 
razem 1,936.656 (na r. 1911 — 1,855.955), 
nadto w wydatkach nadzwyczajnych do końca 
1918 r. 156.528 (na r. 1911 — 83.050), wre- 
szcie w pauszalach 15.000 koron. Uniwer- 
sytet lwowski ma preliminowane do koń- 
ca 1912 r. 1,846.884 kor., do końca 1913 r. — 
100.000 kor., razem 1,446.884 kor. (na r. 
1911 — 1,877.560 kor.), prócz tego w wy- 
datkach nadzwyczajnych do końca 1918 r. 
94,610 i dodatek na wynagrodzenie 2618 kor. 
(na r. 1911 — 25.000 i 2618 kor.). Polite- 
chnika lwowska 779.910 kor. w wyda- 


to 


tkach zwyczajnych (na r. 1911 — 700.185) 
i w nadzwyczajnych 51.871 (na r. 1911 — 
38.450 kor.). Akademia weterynaryi 
we Lwowie ma 160.682 kor. w zwyczaj 
nych (na r. 1911 — 157.785 k.), w nadzwy- 
czajnych 3000 do końca r. 1913 (na r. 1911 
2000 kor.). 

Szkoły średnie (ma koszta administra- 
cyjne i naukowe) 199.958 (na r. 1911 — 
200.985 k.), na subwencye i dotacye 30.000 
do końca roku 1918 (tak jak na r. 1911). 
Szkoły specyalne, na wydatki administra- 
cyjne i naukowe do końca r. 1918 koron 
8.860 (na r. 1911 — 500 kor.). Na szkoły 
ludowe, koszta administracyjne i naukowe do 
końca r. 1918 -- 10.786, (na r. 1911 — 
11.486 k.). 

W budżecie Ministerstwa robót 
publicznych przeznaczono dla Galicyi na 
koszta zarządu i pauszale szkół przemysło- 
wych 85.982 kor. (na rok 1911 — 69.500), 
na pauszale 12.400 (na r. 1911 — 5000); 
na nadzwyczajne budowy dróg itd. do końca 
r. 1918 — 899.382 (ma r. 1911 — 870.457; 
na budowę nadzwyczajnych dróg wodnych 
do końca roku 1918 — 4,106.380 (na rok 
1911 — 4,071.050); na fabrykę oleju skal- 
nego w Drohobyczu 2,779.000 do końca ro- 
ku 1913 (na r. 1911 — 700.000). nadto ro- 
czna kwota ma tę-że fabrykę 1,500.000 (na 
r. 1911 — 1,084.940); na budowę Minister- 
stwa spraw wewnętrznych 276.390 (do końca 
r. 1918), na r. zaś 1911 — 17.514 kor. 

Specy:ine wydatki na Galicyę w Mini- 
sterstwie « . wiaty wynoszą na rok 1911 
12.000 kor., w dziale nauczania do końca r. 
1913 — 1,869.267, (na r. 1911—2,190.581); 
w Ministerstwie skarbu do końca r. 1913 
814.708 (na rok 1911 — 790.508); w Mini- 
sterstwie handlu do końca roku 1918 
224.150 (na r. 1911 — 527.500); w Mini- 
sterstwie rolnietwa do końca roku 1918 
259.760 (na r. 1911 — 107.760 kor: w Mi- 
nisterstwie sprawiedliwości Galicya 
zachodnia do końca r. 1918 — 498.404 (na 
r. 1911 — 409.964); Galicya wschodnia do 
końca rok 1918 — 672.199 (na rok 1911 
1,670.188); na zakłady karne w Galicji za- 
chodniej na rok 1911 — 90.000, we wscho- 
dniej do końca r. 1918 — 800.000 (na rok 
1911 — 386.000); w Ministerstwie robót 
publicznych do końca r. 1913 — 150.000 


(na r. 1911 — 889.000); na różne budowle 
urzędowe na r. 1911 — 69.688 koron. 


Polacy pod berłem pruskiem. 


(Sprawa kaszubska). 


Od kilku miesięcy zajmują się Niemcy 
bardzo gorąco kwestyą kaszubską. 

Utworzyły się wśród nich na tle ka- 
szubszczyzny dwa obozy, zwalczające siebie 
wzajemnie; pochop zaś do tej polemiki, zre- 
sztą mieszkodliwej, ale ciekawej, dało sta- 
nowisko, jakie w tej sprawie zajmuje profe- 
sor Sohnrey. Wydał on swego czasu książkę 
pod tytułem: Pon einem unbekannten Volke 
in Deutschland, której celem było zwrócenie 
uwagi na zapomniany w literaturze niemie- 
ckiej lud kaszubski. Pisma wielkopolskie pod- 
niosły zalety naukowe książki i względną 
życzliwość autora dla tego odłamu narodu 
polskiego, choć ta życzliwość nie odnosiła 
się bynajmniej do politycznego położenia 
Kaszubów, lecz tylko do ich właściwości do- 
mowych, w naściślejszem tego słowa znacze- 
nin. Ale i ten szczupły zakres względów 
stał się solą w oku prasy hakatystycznej. 
Posypały się więc liczne artykuły, zaczepia- 
jace prof. Sobnreya i odmawiające mu zu- 
pełnie zrozumienia rzeczy. Prof. Sohnreya 
bronili wprawdzie jego zwolennicy, ale bar- 
dzo nieśmiało, Teraz zabrał głos on sam na 
swoją obronę, zamieszczając wyjaśnienie w 
pismie Der Tag, wychodzącem w Berlinie. 

Prof. Sohnrey podnosi przedewszyst- 
kiem, że trzeba uczynić różnicę pomiędzy 
Kaszubem a Polakiem. Póki Kaszub czuje 
się Kaszubem, czuje się także i Prusakiem, 
to jest takim mniej więcej patryotą, jakimi 
są Wendowie nad Sprewą. Dlatego też — 
zdaniem profesora Sohnreya — starają się 
Polacy o to, by za pomocą agitacyi to uspo- 
sobienie wyplenić. 

Spostrzegł to profesor w tym roku tak- 
że we wsiach kaszubskich na półwyspie Hela. 
„Nie jesteście Kaszubami, lecz jesteście na- 
szymi braćmi, Polakami!“ — takie kazania 
starają się ustawieznie prawić „Wielkopolacy 
z Warszawy, którzy się podczas lata zagnie- 
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Od Beskidu wschodniego 
po Dachstein. 


III. 
(Kolonia polska w Styryi. — Czytelnia w Leo- 
ben. — Niegościnni gospodarze. — Bursze a 
Polmiscne Lesehalle. — Jak u siebie, — Arka 
przymiesza. — Bratnia Pomoc. — Od swoich. — 
Koncert słowiański. — Obchody pamiątkowe. — 
Moritsk e, — Stare strzechy. — Wierna słu- 
ga Wici. — Miasto i okolice. — (Goess, — 
ładne „miasteczko”, — Tratka na ludzi. — 
Nowa akademia. — Wycieczki, — Ljuba — 

luba). 

(Dokończenie). 


Kolonia polska, która się na wieczerzę 
rozpierzchła po różnych jadłodajniach (stary 
„Murzyn“ zatruwa, jak dawniej, polskie żo- 
łądki), zebrała się prawie w komplecie w o- 
gródkn „Steirerhof*, który uczestnikami szczel- 
nie został zapełniony. Liczba Polaków w Len- 
ben porusza się od lat kilku między 80 a 90. 
Potrąciwszy o „jadłodajnie“ niepodobna po- 
minąć „milczeniem, że wikt w Leoben (ku- 
chnia łtyryjska) jest wogóle wprost okropny, 
nad wyraz! Trują się tłuszczem i cuchnącą 
fryturą biedne chłopey nasze, wywożąe ztąd 
nierzadko zarodki żołądkowego kataru i dzi- 
wić się należy, że nie znajdzie się w kraju 
energiczna, starsza niewiasta, któraby w do- 
brze pojętym własnym interesie otworzyła tu 
kuchnię polską, 
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|. Na komers przybyły także panie, bo 
kilku starszych akademików, przeważnie tacy, 
których gwarectwa już ze stanowisk wysłały 
na wyższe studya — jest tu z żonami. Dzi- 
wy głoszą 0 „pijatyce* Leobeńczyków ; jestto 
potwarz, na której niema cienia prawdy: oni 
się tylko umią bawić: 


Greka świat cały nie przestaje sławić 
Za to jedynie, że się umiał bawić! 


woła poeta. 

Jawiła się w komplecie drużyna man- 
dolinistów; przybyli nader mili i doskonali 
spiewacy, zaprzyjaźnionej z Czytelnią słowiań- 
skiej „Slogi“, więc uezeiwszy godnością „wy- 
sokiego prezydyum* gościa i obrawszy „kan- 
torem* najlepszego spiewaka, bawiono się 
przy cienkiem piwie serdeczniej i bardziej 
ochoczo, niż przy najkosztowniejszym cognacu 
i szampanie, 

Na drugi dzień, oprowadzony przez re- 
ktora dr. Kobalda, zwiedziłem piękny gmach 
nowej uczelni, który w salach wykładowych, 
urządzonych amfiteatralnie, i obszernej na 
szczycie gmachu ulokowanej sali rysunkowej, 
z górnem, tłumionem, białem światłem do 
roboty wieczornej, pomieścić może wygodnie 
studyujących w Leoben słuchaczy. Ze względu 
na olbrzymi rozwój elektryczności i zastoso- 
wanie jej w górnictwie, zwrócono baczną uwa- 
ge na katedrę elektrotechniki. Wielce okazalą 
jest aula Akademii, ozdebiona pięknymi obra- 
zami Antoniego Marrussiea, przedstawiającymi 
z jednej strony, nad głównym portalem: 
„Odbudowę dzienną na górze kruszcowaj" (Der 
Tagbau am Brzberge) a jako pendant na prze- 
ciw: „brzeróbkę rudy“ (Die Verarbeitung 
des Tirzes). 

Z budową wyższej uczelni w Leoben 
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związane sąimiona dwóch polskich ministrów. 
o czem wspomina w ten sposób księga pa- 
miątkowa*): 

Es wäre aber auch undanibar, nicht 
der massgebenden Faktoren im k. k. Finanz- 
ministerium zu gedenken, die abgesehen von 
dem natürlichen Widerstande gegen mate 
rielle Forderungen doch schliesslich die er- 
forderlichen Summen bewilligten. Es sind 
dies die beiden k. k. Finansminister Excel- 
leng von Korytowski u. Ritter von Biliński. 
i Ta sama „Księga pamiątkowa Akademii" 
jest zarazem pomnikowym dowodem, do ja- 
kiego stopnia zaślepia Niemców ich bez- 
względny szowinizm!! Oto zestawiając histo- 
ryę stowarzyszeń akademickich, nie napo- 
mknięto „ani jednem słowem“ o najliczniej- 
szem, najdawniejszem i najpoważniejszem 
stowarzyszeniu „Czytelni Polskiej", której 
istnienie zrosło się wprost z dziejami Aka- 
demii. Więc lepiej fałszować historyę, prze- 
milczeć fakty najważniejsze niż przyznać Po- 
lakom to, co im się słusznie należy!! 

Gości miłych w Leoben, prowadzi się 
zazwyczaj na wycieczkę. Na „Moritzhóhe*, 
z kamieniem pamiątkowym, o którym wspo- 
minałem; przez „Schmolhube* na „Mugel* 
(niezawodnie przekręcone słowiańskie „mo- 
gila“), na „Reiting“ i. „Reichenstein“ (Klet- 
terpartie) i i. Pomijam tu ekskursye facho- 
we do wspaniałych, może największych w 
Styryi hut żelaza w sąsiednich „Donawicach* 
i do kopalń węgla w „Seegraben”. Najbliż- 
szą jest wycieczka do „Kalienbrunn*, do ko- 
ściółka, (w którego wnętrzu studzienka), po- 


*) Fest und Gedenkschrift anlässlich der 
Sehlussteinlegung und Erójfnung des Ncubaues 
der k. k. Montanisiischen Hochschule, 


łożonego w gęstwinie leśnej, gdzie od same- 
go Leoben wiedzie droga cienista, z lekkiem, 
nie nużącem wcale wzniesieniem. Niemcy są 
praktyczni i przewidujący, więc opodal ko- 
ściółka z poświęcaną wodą studzienną-źró- 
dlaną jest zaraz gospoda, gdzie oczywiście, 
jak wszędzie, można dostać także piwa, gdzie 
specyalnością jednak ma być tak zwana „ka- 
wa wiejska“, więcej jednak „wiejska“, niż 
kawa“. 

Któżby zważał na marną strawę, gdy 
się jest w takiem towarzystwie?! Sama mło- 
dość, życie, humor w zespole z czarującą 
przyrodą!... Towarzyszka moja nabiera prze- 
konania, że milszych ludzi od górników dar- 
moby szukał na świecie i sama się dusza w 
tem otoczeniu nastraja do popularnego w tych 
stronach wierszyka: 


Hs griimet die Tanne, es wachset das Frs: 
Gott schenket uns allen ein fröhliches Herz! 


Chwilami doznajemy wrażenia, że je- 
steśmy u siebie, w kraju, może w Beskidzie... 
takie same pod drzewami ołtarzyki przydro- 
żne. Wrażenie to psuje zupełnie pijany „Tro- 
tel*, (matołek), który z pobliskiego szynku 
(tu szynk jest zawsze w pobliżu) wytoczył 
się w zygzakach... 


Ja scheiden unl leiden thut weh?! 


— mówi piosenka — jednak rozstać się po- 
trzeba... 

. Kto tu przybędzie, wyjeżdża 7 wraże- 
niem, że ta starosłowiańska „Ljuba“ jest w 
otoczeniu takich druhów serdecznych dla po- 
dróżnego w tych stronach na prawdę ogro- 
mnie „luha“, w całem tego słowa znaczeniu, 

Kazet, 


żdżają we wsiach kaszubskich”. Niemiecki 
„Ostmarkenverein* — podług mniemania 
profesora Sohnreya — popiera tę wielkopol- 
ską agitacyę jak najbardziej przez to, że, nie 
wchodząc w jądro rzeczy, miesza Polaków z 
Kaszubami. 

Sąd profesora Sohnreya mieści się w 
końcowych rzeczonego artykułu ustępach: 

„Pozostaję przy tem — pisze — że tyl- 
ko skrupulatne wniknięcie w Życie kaszub- 
skie i systematyczne popieranie interesów 
charytatywnych domowych we wsiach ka- 
szubskich w myśl dążności niemieckiego To- 
warzystwa „Fur ländliche Wohifahrts und 
Heimatspflege* może wesprzeć niemczyznę i 
dać jej tę siłę, która dla odporności przeci- 
wko wszelkim nagabywaniom przeciwnika jest 
potrzebna. 

Jakby mniej więcej zdanie to przepro- 
wadzić, wypróbowałem to już w pewnej wsi 
nad jeziorem Wdzydze, bardzo od komunika- 
oyi oddalonym punkcie, urządzając wspólnie 
z nauczycielem Gulgowskim zabawę dla mło- 
dzieży i dla ludu. 

„Ostmarkenverein* — tak kończy pro- 
fesor Sohnrey — ocenia narodowe kwestye 
tylko z miejskiego punktu widzenia, gdy ja 
patrzę na nie z punktu widzenia wiejskiego. 
Może w tem mieści się najgłówniejsze wy- 
jaśnienie rozbieżności naszych zapatrywań*. 

„Wyjaśnienie“ dowodzi zatem, że idzie 
tu właściwie tylko o odmienne drogi, ale 
cel jest jeden i ten sam po stronie jednego 
i drugiego obozu niemieckiego, tj. germani- 
zacya Kaszubów. 


kwestya języka wykładowego 
w szkołach chełmskich. 

W referacie komisyi Dumy 0 projekcie 
gubernii chełmskiej poświęcono osobny ustęp 
sprawie języka wykładowego w szkołach tej 
gubernii. 

Komisya wzięła pod uwage, że to przede- 

wszystkiem obecnie przepis ogólny stanowi, aby 
w całem państwie, we wszystkich zakładach 
naukowych, wykłady odbywały się w jezyku 
rossyjskim, z wyjątkiem wypadków, ściśle 
rzez prawo wskazanych. Do takich wyjąt- 
kr należy w w kraju Zachodnim dopuszcze- 
nie posługiwania się językami miejscowymi 
przy nauce religii oraz języków polskiego i 
litewskiego, które jednak nie wszędzie tam 
są wykładane; co do szkół zaś ludowych w 
kraju południowo-zachodnin istnieje osobna 
wskazówka, że tam wszystkie przedmioty 
wykładane być winny po rossyjsku. 

Dia szkół w okręgu warszawskim usta- 
nowiono następujące wyjątki z powyższego 
przepisu ogólnego: w jednoklasowych szko- 
łach początkowych i w pierwszycu klasach 
pozostałych szkół początkowych wolno jest 
posługiwać się, prócz rossyjskiego, także ję- 
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zykiem polskim przy wykładach arytmetyki; 
w szkołach zas prywatnych, nie mających 
praw i przywilejów rządowych, dopuszczony 
jest wykład po polsku i litewsku wszystkich 
przedmiotów, oprócz języka rossyjskiego, hi- 
storyi i geografii. Co do wykładów języków 
miejscowych w kraju Zachodnim i w Króle- 
stwie Polskiem, to pod tym względem istnie- 
ją następujace przepisy: W dziewięciu gub. 
zachodnich jest dopuszczony wykład języków 
litewskiego i polskiego w szkołach z progra- 
mem dwuklasowych szkół początkowych i szkół 
miejskich, jakoteż w szkołach średnich, o ile 
większość uezniów należy do narodowości li- 
tewskiej lub polskiej, W okregu warszawskim 
wykład języków polskiego i litewskiego w 
szkołach miejskich, w szkołach realnych i w 
gimnazyach i progimnazysch, których spis 
sporządza minister oświaty, jest pozwolony 
dla wszystkich uczniów, którzy sobie tego 
życzą; przyczem w szkołach początkowych 
zarówno miejskich, jak gminnych i gromadz- 
kich, zawsze wykłada się język rodowity ucz- 
niów. Przepisy zastrzegają, że we wszystkich 
tych zakładach naukowych na naukę języka 
polskiego należy przeznaczać dostateczną licz- 
bę godzin i że nauka tego języka zarówno 
w szkołach początkowych, jak w zakładach na- 
ukowych średnich winna się odbywać po pol- 
sku. Wreszcie co do wykłada religii istnieje 
wspólny dla całego państwa przepis, na któ- 
rego mocy we wszystkich zakładach nauko- 
wych wykład religii wyznań chrześciańskich 
nieprawosławnych odbywa się w języku ro- 
dowitym uczniów, o ile tylko nauczanie da- 
nej religii jest zaprowadzone. 

Rozważając kwestyę. co w tej dziedzi- 
nie postanowić należy dla nowej gub. chełm- 
skiej, komisya przyszła do wniosku, źe osta- 
tni przepis, cbowiązujący dziś tak w miej- 
scowościach Chełmszczyzny, jak i w kraju 
Zachodnim, należy iw przyszłej gubernii po- 
zostawić w mocy, temmhardziej, że przez na- 
Zeg języka rodowitego trzeba w większej 
części miejscowości gub. chełmskiej rozumieć 
język rossyjski. Po za tem, wszelkie obowią- 
zujące obecnie w Królestwie Polskiem prze 
pisy, zezwalające na wykłady języka polskie- 
go i litewskiego, oraz na posługiwanie się 
tymi językami w nauczaniu, powinny być, 
zdaniem komisyi, zniesione w gub. chełm- 
skiej, a jednocześnie i odnośne przepisy, obo- 
wiązujące w kraju Zachodnim, nie powinny 
mieć zastosowania w nowej gubernii. Tym 
sposobem, obowiązywałyby w tej dziedzinie 
teżsame przepisy, które stosują się w we- 
wnętrznych puberniach państwa. Zarazem je- 
dnak komisya, wbrew projektowi ministra 
spraw wewnętrznych, dopuściła jeden na 
rzecz języka polskiego wyjątek, zezwalając na 
wykład tego języka w tych szkołach średnich 
gub. chełmskiej, w których większość uczniów 
należy do narodowości polskiej, Komisya 
miała tu na względzie, że w zakładach nau. 
kowych średnich zazwyczaj uczą się dzieci 
inteligencyi miejskiej, która w miastach 
Chełmszczyzny tak dalece uległa spolszcze- 


Ka 
= 
pan 


SYRENA. 


(Pierre Dax. D'orpheline d Auteuil), 


Część druga. 


XI. 


Początek marzenia. 


(Ciąg dalszy). 


Gerard doznał rzeczywistego cierpienia. 
Usta jego pod wąsem boleśnie się skrzywiły. 

Czy to było przeczucie matki, czy może, 
pomimo wszelkich wysiłków, zdradził się ze 
swoją tajemnicą? 

Klęka przed męczennicą, która cierpi 
nad wszystkiem i która pragnie dzielić nawet 
zawody syna. Otacza ramionami szyję Izabeli 
i uśmiechnięty, spokojny, jak gdyby serce w 
grę nie wchodziło, szepcze: 

— Matko ukochana, skoro przyjdzie do 
tego, przypomnę sobie błogosławione słowa, 
które wymówiłaś. Przyniosą mi szczęście, ma- 
tko, jestem pewny. Bądź spokojna, skoro bę- 
dzie mi się zdawało, że jestem dość silny, 
aby użyczyć podpory jakiej ukochanej istocie, 
będziesz pierwsza, która otrzymasz moje wy- 
znanie. 

Nie, Gerard nie kochał. Piękne jego, 
spokojne oblicze i wielkie oczy były tego do- 
wodem, 

Izabeła się myliła. 

Nie było to ostatnie cierpienie, którego 
doznał dnia tego Gerard, gdyż zaprzeczenie 
nie przeszkadzało, żeby serce mu drżało tak, 
jak drży przy pierwszej miłości. 

Przechadzał się po południu pod arka- 
dami przy ulicy Rivoli, gdy nagromadzenie 


niu, że nie byłoby tam racyi stosowania 
środków, mających na celu zachowanie świa- 
domości rossyjskiej, a niedopuszczenie języka 
polskiego nawet w szkołach średnich kraju 
mogłoby być zrozumiane przez ludność, jako 
napaść agresywna na narodowość polską. 
Takiego zaś celu projekt prawa, dążący je- 
dynie do obrony ludności rossyjskiej przed 
polonizacyą, wcale w sobie nie zawiera. 


a= mer cdi 


Wojna włosko-turecka, 


Opanowawszy z pomocą jedynie floty 
stolicę Trypolidy i całe wybrzeże, uzyskaw- 
szy tym sposobem dla operacyj lądowych pod- 
stawę, zajęte są, zdaje się, Włochy transpor- 
tem silnych oddziałów wojsk swych, które 
mają przeprowadzić owe operacya. Naczelna 
komenda włoska musi być chyba zadowolo- 
na z dotychezasowego wyniku działań, zaję* 
cie bowiem wybrzeża przedstawia zazwyczaj 
wiele trudności i kosztuje ofiar niemało, tu 
zaś obeszło się bez nich prawie zupełnie. 
Dodać zaś wypada jeszcze, że lądowanie mo- 
Ana tu wstrzymywać długo bez wielkiego wy- 
siłku, w pobliżu bowiem wybrzeży płycizny 
uniemożliwiają dostęp wielkim okrętom, któ- 
re w kilku tylko miejscach i to wąskimi 
przesmykami dotrzeć mogą do lądu, Przewa- 
źnie wobec tego transporty odbywać się mu- 
szą zapomocą łodzi, dla których trzymetrowa 
głębokość wody wystarcza, na to zas trzeba 
względnie spokojnego stann powietrza, bo w 
czasie burzliwym, gdy fale wysoko biją, prze- 
wożenie transportów na łodziach staje się 
niemożliwe. 

Ta ostatnia okoliczność jest też prawdo- 
podobnie powodem, że fiota transportowa z 
wojskiem do wylądowania przeznaczonem do- 
tąd nie odeszła. W okolicach Tunisu panują 
właśnie burze jesienne i zdaniem meteorolo- 
gów dopiero w tych dniach oczekiwać można 
ich magodzenia. 

Obsadzenie Trypolisu i przyległych wy- 
brzeży usunęło więc tylko pewną część tru- 
dności. Przeszkody naturalne nie zostały przez 
to usunięte. W każdym razie i to rzecz nie- 
małej wagi, że wylądowaniu nie zagrodzi 
drogi akcya militarna przeciwnika, który 
cofnął się już w głąb kraju. Dzięki łatwej 
inwazyi ryzyko transportowe przy wylądo- 
waniu zredukowane zostało do tych niewielu 
wypadków, jakie zdarzyć się mogą także w 
czasie pokoju. 

Garnizon trypolitański ma znajdować 
się w oddalenia mniej więcej 20 klm. od 
stolicy, prawdopodobnie jednak zostawiono 
tam drobne tylko oddziały dla obserwowa- 
nia nieprzyjaciela, główne zaś siły cofnęły 
się jeszcze dalej w głąb kraju. B. komendant 
żandarmeryi tureckiej w Macedonii, gen, Ro- 
bilant, wyborny znawca stosunków w pań- 
stwie ottomańskiem, twierdzi, że Turcya w 
Trypolidzie niemało posiada żołnierza, aby 


jako tako skuteczny stawić opór, że jednak 
Włochy miałyby ciężkie walki do stoczenia. 
gdyby ludność rzuciła się do broni i gdyby 
znalazł się równie dzielny organizator, jak 
ongi Abd el Kader. Czy do tego dojdzie. tru- 
dno sądzić, na razie bowiem nie niewiadomo 
o stanowisku szczepów krajowych wobec 
wojny. 


Mowa Giolittiego. 


Na bankiecie w Turynie d, 7 b. m. wyglo- 
sił prezydent ministrów Giolitti mowę, w któ- 
rej rzekł między innemi: Uważamy pokój i zu- 
pełną zgodę z mocarstwami za najwyższe dla 
Włoch dobrodziejstwo, jednakowoż nie mo- 
żemy dla świętego spokoju zgodzić się na 
zaprzepaszczenie najżywotniejszych interesów 
kraju, z zaparciem się naszej dumy narodowej. 
Rząd świadom jest tego, że takie stanowisko 
odpowiada nietylko interesom, lecz także u- 
czuciom narodu włoskiego. Nadzieje Włochów 
pełne patryotycznej troski, lecz także zaufa- 
nia, towarzyszą armii i flocie, zatykającej 
sztandar ojczysty na wybrzeżach Afryki, 
Przednia straż kultury italskiej, która to kul- 
tura domaga się odpowiedniego udziału w 
światowem dziele ucywilizowania afrykańskiej 
części ziemi, okaże się godną wielkiego na- 
rodu, jeśli wobec tego wielkiego imiędzyna- 
rodowego dzieła cywilizacyi zdobędziemy sie 
na reformę korzystną dla klas pracujących, 
Nasze pragnienia, nasze śluby, naszą bez- 
graniczną uległość złóżmy w ofierze Italii, 
która chlubnie dzierży swe miejsce w świe- 
cie, która w imię socyalnej sprawiedliwości 
wprowadza trzecią kulturę; dalej złóżmy jo 
w ofierze przesławnej dynastyi sabaudzkiej. 
symbolowi i pieleszy jedności i niepodległo- 
ści naszej ojczyzny, wreszcie ukochanemu 
władcy, który nam wszystkim przyświeca 
przykładem. 


Tureya wobec wojny. 


Minister spraw zagranieznych Roszid 
basza podał się do dymisyi. Były minister 
Noradungian, któremu zaoliarowano teke 
spraw zagranicznych, podobno nie przyjął jej. 

Skutkiem dymisyi Reszida baszy, która 
była powszechnie niespodzianką, uchodzi sta- 
nowisko gabinetu w kołach politycznych va 
zachwiane. Reszid basza nie ma powrócić do 
Wiednia. Na ambasadora wiedeńskiego upa- 
trzono posła belgradzkiego. który już był 
mianowany ambasadorem rzymskim. Rada ini- 
nistrów trwała w sobotę do godz. | w nocy 
i podobno postanowiła przesłać inocarstwom 
nową notę z zapewnieniem, że w razie po- 
średnictwa na rzecz pokoju natychmiast 2. 
rządzi zaprzestanie kroków wojennych. 

Wskutek interwencyi ambasadorów znio- 
sła Porta zakaz zaopatrywania cudzoziem- 
skich okrętów w węgiel na tureckich wy- 
brzeżach. 

Na rozkaz ministra wojny i wielkiego 
wezyra zaprowadzono jeszcze ostrzejszą cen- 
zurę gazet i depesz. 


różnych wehikułów przeszkodziło na razie 
ruchowi na ulicy. Omnibusy, wózki praczek, 
wozy do przewożenia różnych materyałów, 
automobile i prywatne powozy pomięszały się 
m sobą. 

Żamyślony, Gerard nie zauważył ani na- 
woływań stangretów pomiędzy soba, ani sy- 
gnałów agentów, ułatwiających przejście dla 
pieszych, Szedł koło kolumnady, brzegiem 
trotuaru, 

Nagle się zatrzymał, Chciał przejść ulicę, 
żeby dojść do Metro, po drugiej stronie. 

Lecz powozy znów jechać zaczęły ście- 
śnionymi szeregami, nie dając się wyprzedzić. 
Ponieważ Gerard nie ma ochoty narazić się 
na wypadek, stoi, patrząc na te szeregi 1 
czeka, 

Nagle, oczy jego skupiają się na jednym 
punkcie. 

Czy rzeczywiście ma to przed oczyma, 
albo może te wyobraźnia wytwarza mu obraz, 
który wszystko inne przysłania? 

Gerard się nie myli. 

W prywatnym powozie otwartym dwie 
kobiety. Jedna cała w czerni. Aureola bia- 
łych włosów nadaje jej pozór imponujący, 
lecz pełen dobroci. 

Obok niej uśmiecha się i szezebiocze 
Lucyna, która nikcgo nie widzi prócz babki, 
z którą rozmawia. 

Jakże wygląda na szczęśliwą! jaka pię- 
kna w beztrosce swoich lat dwudziestu! 

Syn Izabeli chciałby eałemi godzinami 
wpatrywać się w czarowne dziecko, Lecz w 
szybkiem mgnieniu oka, jak błyskawica, Ge- 
rard spostrzegł msgnacką libesyę, herby! 
Ból serce mu przeszył. Nogi się pod nim 
zachwiały. Przepaść przed nim się otwiera. 
Doznaje zawrotu głowy... Och! jak straszne 
cierpienie sprawia mu ten wspaniały zaprząg! 
Miłość własna bierze górę. Smutny uśmiech 
błąka się na ustach. 

Marzenie!.. „które nigdy się nie urze- 
czywistni t...“ 

Powóz podjeżdża bliżej, Lucyna bawi 
się w roztargnienin kołnierzem z białych 


Gerard czuje, że ona go zobaczy. 

Czy ma znieść to ostatnie cierpienie, 
czy usunąć się od spojrzenia, które się zbliża? 

Gerard chce cierpieć. Tem cierpieniem 
będzie żył w oddaleniu! 

Konie zrobiły kilka kroków. Znowu się 
zatrzymują, potrząsając wędzidłmai, zdener- 
wowane ciągłem zatrzymywaniem. 

Oko barwy pierwiosnka, które przed 
chwilą obojętnie ślizgało się po tłumie, skupia 
się. Na ładnej twarzyczce pełnej niewinności 
przejawia się widoczne zmięszanie. Mleczno 
biała cera Lucyny ożywia się, zabarwia, a 
następnie śliczne dziecko blednie. 

Tego dosyć dla Gerarda. Miłość staje 
się wymowna. Jest kochany. A on. czy może, 
czy powinien kochać? 

Lucynie wróciło trochę spokoju. 

Pochyla się do babki i szepcze: 

— Babuniu, oto. na prawo, jeden z tych 
panów, którzy nas ratowali w Bellevue. 

Hrabina babka obraca zwolna głowę: 

— Gdzie on jest, kochanie? Czy jesteś 
tego pewna? 

Gerard nie zrozumiał. Odwraca oczy, 
lecz słyszy głos pieszczotliwy, który po- 
twierdza : 

— Tak, babuniu, jestem pewna, że to 
jeden z dwóch młodych ludzi, którzy nam 
przyszli z pomocą. 

— Ludwiku, wstrzymaj konie — roz- 
kazała hrabina, która przechyla się i zwraca 
do Gerarda. 

— Panie — mówi głosem pełnym do 
broei — moja wnuczka utrzymuje, że poznaje 
w panu wybawiciela moich dzieci... podczas 
wypadku z automobilem w Bellevue. Wszak 
się nie myli? 

Gerard zdejmuje kapelusz. Patrzy kolej- 
no na babkę, to na Lmeynę i bełkocze: 

— Wypadek automobilowy ?... W Belle- 
vue ?.. Pani się myli. 

— Nie sądzę — szepnęła Lucyna ze 
drzeniem. — Podobieństwo nadto uderzające. 

-- Byłbym nadto szczęśliwy, gdybym 


piór, a ładne jej oczy patrzą na przechodni, | spełnił czyn tego rodzaju, niesiely, pani... 


F 


— To ten sam głos... absolutnie... — 
potwierdza Lucyna. 

Pani — mówi Gerard, dopełniając 
swego poświęcenia — nie mieszkam w Pa- 
ryżu. Jestem tu dopiero od dzisiejszego rana. 

— W takim razie nastąpiła pomyłka — 
szepnęła babka. — Zechce pan wybaczyć. 

Lucyna była pewna, że młody człowiek 
z Bellevue, ten, którego spotkała u ojca przy- 
jaciółki i ten, który z niemi mówił, był je- 
dnym i tym samym. Jakiż powód potężny 
zmuszał go, żeby nie dać się poznać? 

— To nie możliwe, babuniu, żeby dwie 
osoby były tak uderzająco do siebie podobne. 
Ten pan zapewne milczy przez dyskrecyę. 
Czy nie mogłabyś, babuniu, zapytać go 0 
nazwisko ? 

— Ależ moje kochanie, nie mogę być 
do tego stopnia niedyskretną. Z chwilą, gdy 
ten pan mówi, że się mylimy, musimy się 
mylić! Pan wybaczy.. Ludwiku, proszę 
jechać! 

Gerard kłania się szanownej damie, któ- 
ra kładzie koniec jego walkom. Młodzi Iu- 
dzie zamieniają ostatnie spojrzenie, 

Ani jedno, am drugie się nie omyliło, 

— Przewidziało ci się, pieszczoszko, 
nie myślmy już o tem, 

— To dziwne... bardzo dziwne... 
szepcze Lucyna zamyślona. 

— Ten młodzieniec bardzo sympaty- 
czny. Wydaje się, na pierwszy rzut oka, jak- 
by się go znało. To się zdarza czasami. Słod- 
ki wyraz jego twarzy należy do tych, które 
mogą się podobać, 

Lucyna milczy, Lucyna myśli o jego 
obecnosci u inżyniera. Nie śmie wspominać 
babce o tein spotkaniu. 


— Kto wie — mówi w duchu ona 
także, życząc sobie w głębi serca, aby to 
nastąpiło — czy nie zdarzy się nowa sposo- 


bność spotkania z nim! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Akcya wojenna. 


Do Ag. Stefaniego donoszą z Trypoli- 
su: Okręty I. eskadry wpłynęły do przystani 
Tobruk i nie zastały tam okrętów tureckich. 
Dowódca wezwaj turecką załogę do podda- 
nia się; Turcy wzbraniali się wywiesić białą 
chorągiew. Wówczas z pancernika „Wiktor 
Emanuel“ dano ognia do fortu i zrobiono w 
murach szeroki wyłom. Następnie wysłał ad- 
mirał Aubry kilka kompanij na ląd; żołnie- 
rze przełamawszy opór załogi fortu, wywie- 
sili włoską chorągiew. Zabrano wielu żołnie- 
rzy tureckich do niewoli. 

Dwa włoskie torpedowce wtargnęły d. 
S b. m. do portu Medus, skonfiskowawszy 
żaglowiec, który miał zawieźć ładunek zboża 
do Prevesy, i uprowadziły statek z sobą. 

Tureckie baterye poczęły strzelać do 
torpedowców, które odpowiedziały również 
ogniem armatnim, poczem odpłynęły dalej, 

Cztery włoskie krążowniki nadzorują 
koło Sante Maura wszystkie okręty handlo- 
we i chwytają statki, dążące do Prevesy. 

Właściciel parowca angielskiego Or. 
chis* otrzymał telegram kablowy, że paro- 
wiec ten odpłynął z Salonik do Konstanty- 
nopola. Zatem pogłoska o skonfiskowaniu pa- 
rowca przez władze tureckie za rzekomą kon- 
trabandę jest nieprawdziwa. 


Konfiskuta towarów. 


'Pnreya, szukając sposobów represji, 
chwyciła się środka bardzo ryzykownego, 
mianowicie konfiskaty artykułów handlowych 
włoskich. 

Porta zawiadomiła notą ustną ambasa- 
dora rossyjskiego w Konstantynopolu, że sta- 
iki włoskie będą konfiskowane wraz z tą cze- 
ścią towarów, które okażą się włoskimi. 
Towary neutralne nie podlegają konfiskacie, 
jeżeli nie należą do przedmiotów kontraban- 
dy wojennej. Ponieważ Porta jeszcze nie ob- 
wieściła. jakie przedmioty uważa za kontra- 
pandę wojenną i czy zalicza do niej zboże, 
ambasador rossyjski doradza, ażeby odroczo- 
no wysyłanie na statkach towarów neutral- 
nych na wody tureckie, 

Włochy na pogróżki tureckie ogłosiły 
urzędownie, że ponieważ Turcya pierwsza do- 
puściła się konfiskaty w stosunku do _ floty 
handlowej włoskiej, Włochy zastrzegają 80- 
bie prawo aresztowania tureckich statków 
handlowych i będą uznawały za kontraban- 
dę wojenną: działa, karabiny, rewolwery, pi- 
stolety, szable i wszelką inną broń palną i 
białą, zapasy wojenne, materyały wszelkiego 
rodzaju, oraz wszelkie przedmioty, które bez 
pierwotnej przeróbki mają służyć do uzbra- 
jania sił marynarskich i lądowych. 

Wobec tych, z obu stron wydanych za- 
rządzeń, cały handel morski na Morzu Grad. 
ziemnem prawie ustał. 


Wojna a katolicy włoscy. 


Wiedeński Vaterland otrzymał od ko- 
respondenta rzymskiego następujące uwagi 0 
stanowisku katolików włoskich wobec wojny: 

Katolikom włoskim pozostaje tylko je- 
dno: zmusić do milczenia zapędy nacyonali- 
styczne. A to z dwu powodów: Po pierwsze 
dlatego, że polityka włoska w kwestyi trypo- 
litańskiej równa się oczywistemu pogwałceniu 
wszelkich zasad sprawiedliwości. Można na 
"Turcye zwalać odpowiedzialność za złe gospo- 
darowanie w Trypolidzie, lecz nie można ob- 
ciążać jej winą za małe i wielkie przykrości, 
jakie spadają na mieszkających tam Włochów 
i na europejskie ekspedycje naukowe, a to 
„ tej przyczyny, że Turcya broniła sią w ten 
sposób, jak umiała, przeciw mocarstwu, które 
oddawna nie tailo się wcale z apetytem na 
te turecką prowincyę. Gdyby Włochy otwar- 
cie zrzekły się wszelkich zachcianek zdobyw- 
czych, t0 szykany te skończyłyby się nie- 
bawem. A r 

Drugim powodem, dla którego katolicy 
włoscy z niewielką sympatyą odnoszą się do 
awantury trypolitańskiej, jest to, iż z pewno- 
ścią nie mogą radować się z przyrostu siły, 
znaczenia i wpływu międzynarodowego „trze- 
cich Włoch*, które chełpią się przecież z 
funkcyi dozorcy więziennego przy Papieżu, a 
to tembardziej, że postępowanie dyplomacyi 
włoskiej w kwestyi Trypolisu jest eo do for- 
my zupełnie podobne do zachowania się jej 
przy zajęciu Rzymu w r. 1870. Jeżeli więc 
katolicy włoscy cheą uchodzić za oddanych 
synów Papieża nie mogą właściwie odnosić 
się z przychylnością do wojny, nieopartej na 
słusznej podstawie, a w dodatku obliczonej 
na wzmocnienie nieprzyjaciół Papieża i religii. 

Z drugiej strony nie da się jednak za- 
przeczyć, Ze katolicy włoscy w znacznej 
większości odnoszą Się życzliwie do wyprawy 
trypolitańskiej : Katolicy włoscy, nia Stolica 
św., która zachowuje SIĘ Z najściślejszą re- 
zerwą już choćby dlatego, aby koszta lekko- 
myślnej obecnej polityki Wioch nie spadły 
na tysiące katolików, którzy po za Trypoli- 
sem, są poddanymi Porty. | 

Pozostawiając przeto na boku, co czyni 
j jak zachowuje się Stolica św., można stwier- 
dzić, że katolicy włoscy mając do pewnego 
punktu swobodę opinii, są w. zasadzie wzglę- 
dem wojny usposobieni życzliwie, 8 to z na- 
stępujących przyczyn : 


Należy uwzględnić, że gdyby cały brzeg 
północny Afryki znalazł się w rękach innych 
mocarstw, byłyby Włochy pozbawione na 
przyszłość wszelkiej możności usadowienia 
się nad morzem Śródziemnem. Nie omylimy 
się, przypuszczając, że Trypolis, leżący inię- 
dzy Egiptem a Tunisem, zostałby bez oku- 
pacyi włoskiej podzielony prędzej, czy później, 
między Francyę i Anglię. Ekspanzya włoska 
w Trypolitanii musi być uważana za kwestyę 
sine qua non, jeżeli Włochy nie mają znaleźć 
Się po za szeregiem wielkich mocarstw. Kato- 
licy włoscy żyją nadzieją, iż w dalszej, czy 
bliższej przyszłości Włochy znów staną przy 
Papieżu, a w tym dniu kraj winien mieć 
taką potęgę. jaką obecnie zamierza uzyskać 
na morzu Śródziemnem. Dobry ojciec rodzi- 
ny stara się o przyszłość syna, chociażby syn 
ten żył rozpustnie, gdyż zawsze liczy na jego 
późniejszą poprawę. 

Z tego stanowiska można zrozumieć, że 
katolicy włoscy Są. z pewnemi zastrzeżenia- 
mi, życzliwi dla włoskiej ekspanzyj, a to, 
ufając w lepszą przyszlość, która wpływ i 
siłę ich ojczyzny odda w służbę sprawiedli- 
wości i prawdy i będzie przyczyniała się do 
wielkości Papiestwa. 


Sofia. Wiadomość o przygotowaniach 
wojennych w wilajecie adryanopolskim wy- 
wołała tu wielki niepokój; posłom bułgar- 
skim u wielkich mocarstw polecono zwrócić 
uwagę mocarstw, że te nieprzewidziane i nie- 
usprawiedliwione zarządzenia wojskowe mo- 
ga zakłócić spokój na granicy i pokój na 
Bałkanach. 

Ateny. Towarzystwo zarządzające ka- 
nałem Korynckim postanowiło zamknąć ka- 
nał dla okrętów wojennych na czas trwania 
wojny. Ministerstwo zatwierdziło tę uchwałę. 

Ateny. Deputowani z Samos wygoto 
wali protest przeciw wylądowaniu 500 żoł- 
nierzy tureckich; książę Samos wręczy ten 
protest Porcie. 

Konstantynopol. Komitet młodotu- 
recki otrzymał doniesienie, że podczas bom- 
bardowania Trypolisu jeden pocisk ugodził 
w konak i zranił ciężko walego. 


KRONIKA. 


OO LLŚD o Z ZZ O Z A 


Lwów, 9 października. 


Kalendarz. 
Wtorek (10 października): 
Franciszka, — Tomiła. — Kałystrata m. 
Wschód słońca o godzinie 5:39 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:45 po południu. 


— JE. P. Namiestnik dr. Michal 
Bobrzyński wyjechał wczoraj po południu w 
sprawach urzędowych do Wiednia. 

— JE. ks. Arcybiskup dr. Bilczew- 
ski w ciągu kilku ostatnich tygodni dokonał 
wizytacyi kanonicznej północnej połaci dzieka- 
natu tarnopolskiego, obejmującej powiat poli- 
tyczny zbaraski, na którym z pięknymi wyni- 
kami pracują od szeregu lat 00. Bernardyni 
pod przewodnictwem gwardyana O. Salwatora 
Szpili. 

JE. ks. Arcybiskup po dłuższym pobycie w 
Zibarażu, gdzie na cześć jego urządzono nader 
udatny wieczór ludowy siłami włościan ze Stry- 
jówki, wizytował wszystkie ekspozytury i ko- 
ściół, oraz kapliczki, jakie w ostatnich latach, 
dzięki staraniom 00. Bernardynów wzniesione 
zostały w Zbarażczyźnie, odwiedził zatem Czer- 
nichowce, Maksymówkę, Hrycowce. Jacowce, 
Łozówkę, Sieniawę, Kretowce, Zadureczko i Be- 
rezowicę Małą. 

— JE. hr. Leona Pinińskiego wspo- 
mnienie, poświęcone pamięci ś. p. Filipa Zale- 
ikiego na szpaltach Gasen Narodowej, po- 
mieszcza najświeższy H'remdenblaii w dosło- 
wnym przekładzie, 

— A e. i k. armii. Major w stanie 
armii Leon Sieczyński, przydzielony do komen- 
dy X. korpusu, przy sposobności przeniesienia 
go w stan spoczynku, otrzymał wojskowy krzyż 
zasługi. 

Krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa otrzymał podpułkownik Maksymilian Nie- 
czyglemski, komendant 35 pułku dział polnych, 
a wojskowe krzyże zasługi podpułkownicy: Ja- 
kób Gąsiecki 77 p. p., Wilhelm Veith 15 p. p., 
Fryderyk Prochaska 1 p. drag., Edmund Van 
Goethem de St. Agathe 8 p. drag, Ludwik 
Osostowicz 82 p. dział polnych; kapitanowie: 
Wilhelm Wertlich 56 p. p. Rajmund Gutter 
17 p. p, Juliusz Mayer 89 p. p, Gabryel 
Henki 45 p. p., Bela Żuławski 69 p. p; Tot- 
mistrze: Rudolf br. Fröhlich 1 p uł., Rudolf 
Fischer 8 p. drag. i Mikołaj László 8 p. bus: 
kapitanowie: Herman Klaner 2 p. dział pol- 
nych, Henryk Broog 11 p. haubie polnych. Ka- 
rol Slavik 10 dyw, artyleryi konnej. 

— Nowi docenci. P. Minister wyznań 
i oświaty zatwierdził uchwały odnośnych kole- 
giów profesorskich co do dopuszczenia profeso- 
ra gimnazyalnego dr. Stefana Tomaszew- 
skiego jako docenta prywatnego dla austrya- 
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ckiej historyl z ruskim językiem wykładowym 
na wydziale filozoficznym Uniwersytetu we Lwo- 
wie i dr. Ludwika Janowskiego, jako do- 
centa prywatnego dla ruskiej literatury z u- 
względnieniem wschodnio-słowiańskich literatur 
na wydziale filozoficznym Uniwersytetu w Kra- 
kowie. 

— Pomuik Cesarzowej Elżbi:ty w 
Czerniowcach. Dnia 15 b. m. o godz. 12:30 
w południe odbędzie się w Czerniowcach uro- 
czyste odsłonięcie pomnika Cesarzowej Elżbiety. 
Pomnik ten wzniesiony został w parku przed 
gmachem Rządu krajowego, a na czele komi- 
tetu pomnikowego stoi radca Dworu dr. B. 
Duzinkiewicz. 

— Wiadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska: Instytucyę kanoniczną na probo- 
stwo w Mikulińcach otrzymał ks. L, Weiss, 
proboszcz w Magierowie. Administratorem w 
Magierowie mianowany ks. Szymon Gajewski, 
prow. katecheta szkoły ludowej w Kamionce 
strumiłowej. Konkurs na probostwo w Magie- 
rowie ogłoszono z terminem do 20 listopada 
bież. roku. 

Dyecezya przemyska: Przeniesieni: ks. 
Leon Szado, wikary katedr. w Przeiayślu, do 
Sędziszowa; ks. Piotr Pięta, administrator w 
Tarnowcu, do Mrowli; ks. Michał Grzyś, dya- 
kon, przeznaczony do Dębowca; ks. Stanisław 
Zieliński z Rudek do Sambora. Zamianowany 
zastępcą katechety w gimnazyum w Samborze, 
w miejsce chorego ks. Makowca, ks. Jakób 
Szypuła. Urlop półroczny w celu poratowania 
zdrowia otrzymał ks. Jan Cetnarowicz, wikary 
w Mrowli. Prezentę na prob. w Nowem Mie- 
ście otrzymał ks. Gałuszka, prob. w Leszcza- 
wie Dolnej. 

— ZAkademii weterynaryi. P. Alfred 
Trawiński, rodem z Tarnopola, otrzymał w tu- 
tejszej Akademii weterynaryi stopień lekarza 
weterynaryjnego. 

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Rzeszowie z grupy 
gmin miejskich rozpisało Prezydyum c. k. Na- 
miestnictwa ua dzień 81 października b. r. 

Wyboru tego dokona Rada miejska w Rze- 
szo wie. 

— Wiadomości osobiste. Dr. Edmund 
Kowalski, znany zaszczytnie hydropata, po 
dłuższej przerwie rozpoczął ordynacyę w zakła- 
dzie wodoleczniczym przy ul. Akademickiej 1. 10. 

— Adam Didur wystąpi w tym tygo- 
dniu na estradzie Koła literacko-artystycznego. 

— W Kole literacko - artystycznem 
odbył się wczoraj wobec licznej i doborowej 
publiczności wieczór na dochód chorego dzien- 
nikarza. 

Jako doskonała śpiewaczka estradowa za- 
prezentowała się nam artystka opery Stefania 
Marynowiczówna. Prześliczny jej głos dosko- 
nale nadaje się do interpretacyi pieśni. To też 
ustawicznym wywoływaniom artystki na estra- 
dę nie było końca. 

Art. dram. Stef. Michnowska mówiła po- 
ezye Konopnickiej, Kornel Makuszyński czytał 
swą nowellę „Ostatnięcentaur", a p. Jan Pietrzy- 
cki swoje tłumaczenia z Kallimacha i Dan- 
tyszka. 

Wiele humoru i huczne oklaski wywołał 
feljeton St. Wasylewskiego: „Co Lwów ujrzy 
w teatrze mayoneiek?*, w którym prelegent 
opowiadał o tej satyrze, którą na Lwów przy- 
gotowuje pierwsza „revue“ zakładanego przez 
p. Pietrzyckiego teatru, a na którego scenie 
ujrzymy „odbicie twarzy własnych w uciesznem 
zwierciadle Marchołtowem*. 

— Agromadzenie podurzędników pań- 
stwowych odbyło się wczoraj w „Gwieńdzie*. 
Referował o żądauiach służby państwowej p. 
Józef Ozajkowski, poczem po przemówieniu adw. 
dr. Zagórskiego i innych uchwalono następują- 
ce rezolucye: 

Podurzędnicy państwowi nie refiektując 
na dodatki drożyźniane, żądają awansu co 3 
lata o 200 kor. w miejsce dotychczasowego 8- 
letniego awansu o 80 kor.; dalej wliczenia pod- 
urzędnikom bez certyfikatu w lata służby czasu 
służby prowizorycznej, podobnie jak to unormo- 
wała ustawa z r. 1908 o certyfikatystach; przy- 
znania najwyższych ustawowych poborów po 
30 latach służby i wprowadzenia pragmatyki 
służbowej. 

— Zjazd leśników, zwołany na trzy 
dni do Lwowa, rozpoczął dziś swoje obrady w 
sali ratuszowej. Rano wysłuchali uczestnicy 
Mszy św. w kościele 00. Zmartwychwstańców 
przy ul. Piekarskiej, poczem na ementarzu Ły- 
czakowskim złożono wieniec na grobie zasłu- 
żonego członka galic. Tow. leśnego, śp. Hen- 
ryka Strzeleckiego. Obradom przewo 'niczy pre- 
zes galic. Tow. leśnego, Kazimierz hr. Szeptycki. 
Zagajając obrady, powitał przewodniczący ze- 
branych, podziękował za przybycie prezydentowi 
miasta p. Neumannowi, prezesowi Tow. go- 
spodarskiego Witoldowi ks. Ozartoryskiemu, 
zast. Ministerstwa rolnictwa kraj. inspektorowi 
leśnemu Karolowi Chlipalskiemu i innym dele- 
gatom, przysłanym przez pokrewne 'Towarzy- 
stwa nawet z zagranicy. 

Sprawozdanie wydziału z r. u. przyjęto 
do wiadomości, jak również sprawozdanie ra- 
chunkowe, poczem wydziałowi udzielono abso- 
lutorynm. Z kolei uchwalono budżet na r. I 912 
w wysokości około 15.000 kor. Wiceprezesem, 
w miejsce S. p. d. Liguana, wybrano wśród 


oklasków jednogłośnie prof. Zygmunta Demia- 
nowskiego na lat dwa; następnie dokonano u- 
zupełniających wyborów 5 członków wydziału. 

Dziś o godz. 4 po południu toczyć sie 
będą dalsze obrady. Jutro odbędzie się wspólna 
wycieczka fachowa do Brzuchowic, w celu zwie- 
dzenia tamtejszej gospodarki leśnej, Zakończe- 
nie Zjazdu nastąpi we środę, 

— Ważne dla popisowych. Według 
S 28 przepisów wykonawczych do ustawy woj- 
skowej I. cz. winien każdy popisowy, t. z. na- 
leżący do trzeeb klas wieku, obowiazanych do 
stawienia się przy najbliższym głównym pobo- 
rze do wojska, zgłosić się pisemnie lub ustnie 
do naczelnika gminy swego miejsca pobytu w 
miesiącu listopadzie, celem zapisania go w po- 
czet powołanych do poboru. Stosownie do tego 
postanowienia wzywa magistrat miasta Lwowa 
wszystkich popisowych, urodzonych w roku 
1891, 1890 i 1859 i do gminy tutejszej przy- 
należnych, jakoteż obcych, przebywających w 
mieście Lwowie stale w jakimkolwiek celu 
(naukowym, handlowym, przemysłowym itp.), 
tudzież wszystkich tych, którzy wyszli z po- 
mienionych klas wieku popisowego, jednakże nie 
przekroczyli 86 roku życia i z jakiejkolwiek 
przyczyny nie uczynili zadość powiuności woj- 
skowej, aby do spisu poborowych w miesiącu 
listopadzie 1911 roku zgłosili się w miejskim 
urzędzie konskrypeyjnym osobiście, a wrazie 
słabości lub nieobecności przez swych rodzi- 
ców, opiekunów, lub wogóle zastępców, ustnie 
lub pisemnie, gdyż wrazie zaniechania tego o- 
bowiązku bez względu na dalsze postępowanie 
prawne ulegną grzywnie do kwoty 200 koron, 
wuględnie karze aresztu do 20 dni. Podobne- 
mu ukaraniu podlegają obywatele Królestwa 
węgierskiego, przebywający w jednym z kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa, bez 
względu, czy popełnili przekroczenie w tej czę- 
ści Monarchii lub poza jej granicami. Przy 
tem zgłoszeniu się do spisów listopadowych o- 
kazać należy: metrykę urodzenia i dokumenty 
legitymacyjne, jako to: kartę przynależności, 
pasport do podróży, kartę legitymacyjną, ksią- 
żkę roboczą i t. p, oraz meldunek policyjny, 
a przebywający tu stale obey popisowi prosić 
mogą równocześnie, jeśli im ku temu upra- 
wnienie przysługuje, a to osobnem podaniem 
(na marce stemplowej na 1 koronę), ażeby im 
władza stawiennicza zezwoliła na stawienie się 
w miejscu pobytu. Później wniesione prośby 
nie będą uwzględnione, chyba, że strony udo- 
wodnią, iż stosunki uzasadniające stawiennictwo 
poza obrębem przymależnego powiatu, nastąpiły 
dopiero po zgłoszeniu listopadowem. Magistrat 
przypomina w końcu popisowym, którym na 
mocy $ 81 do 34 ust. wojsk. przysłuża prawo 
uwolnienia od czynnej służby wojskowej, jako- 
też popisowyin, którzy mają prawo do jedno- 
rocznej służby wojskowej, aby w myśl $ 69 
przep. do ustawy wojsk. wnieśli gdzie należy 
w miesiącu styczniu albo lutym 1912 odnośue 
prosby, zaopatrzone w przepisane dowody lub 
te najpóźniej podczas głównego poboru c. k. 
komisyi stawienniczej w okręgu przynależności 
przedłożyli, gdyż później wniesione prośby bez- 
warunkowo zostaną odrzucone. W końcu 
zwraca magistrat uwagę, że popisowi, którzy 
zamierzają przy zgłoszeniu się w listopadzie 
b. r. ubiegać się w sposób wskazany o zezwo- 
lenie na stawienie się w miejscu pobytu, mo- 
gą w podaniu, w tej mierze, wnieść się mają- 
cem, zgłosić i udowodnić również ewentualnie 
tytuł do przyznania im uprawnienia §$ 31, 32, 
88 i 34 ustawy wojskowej. 

— Igrzyska polskie. De zawodów foot- 
ballowych zgłosiła się w terminie jeszcze je- 
dna drużyna, a to przemyski „San“, wobec cze- 
go rozkład matchów uledz musiał pewnej zmia- 
nie. Walki rozpoczną się już jutro, t. j. we 
wtorek dwoma matchami, a to: Czarni I. — 
Sparta o godz. 2 po południu i Pogoń I. — 
Lechia o godz. 840. O tej samej porze rozpo- 
czynać się będą matche w dni następne, z tem, 
że 5-minutowe spóźnienie którejkolwiek druży- 
ny powoduje walk-over. We środę: Pogoń II. — 
Litwa i Czarni II. —Sparta; we czwartek: Po- 
goń I.—Litwa i Ozarni I —Lechia; w piątek: 
Lechia—Sparta i Czarni I.— Wisła I. (Kraków); 
w sobotę: Czarni II. —Pogoń II. i Pogoń L— 
Wisła L; w niedzielę, godz. 10 rano: Litwa— 
Jan (Przemyśl), a po południu: Lechia — Wisła 
L i Pogoń I.—Ozarni I. Następne matche zo- 
staną w swoim czasie ogłoszone, 

Po odniesieniu trzech klęsk traci drużyna 
prawo ubiegania się o nagrodę. Wszystkie inne 
drużyny kwalifikowane będą wedłe punktów, 
uzyskanych między sobą, przyczem punkty, u- 
zyskane z drużynami, które zostały wyłączone, 
nie wchodzą w rachunek. Match przegr ny li- 
czy się 0, nierozegrany 1, wygrany 3 Roz- 
strzyga najwyższą suma punktów. 

— Klinika położniczo - ginekologi- 
czna prof. Marsa wraz z ambułatoryum zosta- 
nie otwarta dnia 10 b. m. 

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy $. p. Maryi Konopnickiej w pierw- 
szą rocznicę jej zgonu odbędzie się we środę, 
11 b. m. o godzinie 11 przed południem w ko- 
ściele katedralnym, Podczas nabożeństwa śpio- 
wać będzie Fow. „Hejnał“. 

Wskutek okólnika P. Wieeprezydenta Ra- 
dy szkolnej krajowej dr. Dembowskiego mlo- 
due) szkolna szkół średnich i ludowych we 
środę uwolniona będzie od uauki już o g. 11 


przed południem, aby mogła wziąć udział w 
nabożeństwie. 

Po nabożeństwie w katedrze osoby, bio- 
race w niem udział, udadzą się gremialnie na 
cmentarz, celem złożenia kwiatów na grohie 
$. p. Konopnickiej. 

Dziś, w poniedziałek, odbyło się w War- 
szawie nabożeństwo żałobne za duszę Konopni- 
ckiej w kościele św. Krzyża, urządzone przez 
zarząd Ochrony Tow. Opieki nad dziećmi im. 
Konopnickiej. 

Poranek uroczysty w pierwszą rocznice 
zgonu Konopnickiej odbędzie się w niedzielę, 
15 b. m., o godzinie 12 w wielkiej sali ratu- 
szowej we Lwowie, Słowo wstępne wygłosi 
prof. dr. Kallenbach. 

— Poświęcenie nowego gmachu Towa- 
rzystwa „Szkoły handlowej“ odhędzie się w 
niedzielę, dnia 15 b. m. 

— Wystawa kościelna otwarta została 
wczoraj w lokalu Sodalicyi przy ul. Teatralnej 
L 3 piętro. l 

— Podwyższenie cen piwa. Z Wiednia 
donoszą, że walka restauratorów z właścicie - 
lami browarów zakończyła się kompromisem, 
Roestauratorzy zgodzili się płacić za piwo o 2 
kor. więcej na hektolitrze, a zarazem od II 
b. m. podwyższyć cenę szklanki piwa o 2 hal. 

— (uriosnm. W nun. 230 Gioan Na- 
rodu z dnia 8 października b. r. znajdujemy 
artykuł pod powyższym tytułem. opisujący fakt, 
który zaszedł w krakowskim okręgu skarbowym, 
przyczem wspomniany dziennik cytuje Gazetę 
Lwowską jako źródło, z którego wiadomość 
daną powtórzył. Zaszła tu widocznie pomyłka: 
informatorkaą Glosu Narodu byla Gazeta 
Kościelna, redagowana przez ks. dr. Aleksan- 
dra Pechnika, Gazeta Lwowska natomiast fa- 
ktu tego nie omawiała. 

— Drożyzna opału. Centnar drzewa 
opałowego we Lwowie kosztuje obecnie aż I 
koronę 60 hal.; handlarze zapowiadają, że cena 
drzewa pójdzie jeszcze w górę. Do czego to 
dojdzie w zimie? 

— Lieytacya. Dnia 12 b. m., o godzi- 
nie 9 rano odbędzie się w magazynach towa- 
rowych na stacyi we Lwowie publiczny prze- 
targ niepodjętych towarów. 

A Zgubiono: na głównej poczcie 70 
kor. w banknotach; złotą broszkę z brylantami, 
wartości 1000 kor; weksel na 670 kor. dwa 
sznurki korali, wartości 28 kor.; złotą branso- 
letkę z brylancikami, wartości 120 kor. 

A Znaleziono: banknot 20 koronowy; 
w wozach miejskiej kolei elektrycznej: teezkę 
z dntami, pulares z pieniądzmi, parę rekawi- 
czek, pudełko z garderobą damską, laską i pa- 
rasolkę. 

ZA Podrzntek. W realności przy ulicy 
Bernsteina 1. 11 znaleziono ubiegłej nocy pod- 
rzucone na schodach jednoroczne dziecko płci 
żeńskiej, obok którego leżała torebka, zawiera- 
jaca bieliznę dziecinną. Dziecko oddała policya 
w opiekę komisaryatowi IM. dzielnicy, wdra- 
żając równocześnie dochodzenia, celem wykry- 
cia jego matki. 

A Krwawa awantura. W jednym z 
szynków za rogatką Zółkiewską wynikła wczo- 
raj wieczorem sprzeczka, a następnie bójka na 
noże między zabawiającymi się tam koźlarzami, 
Najgorzej z tej bójki wyszedł Józef Amer, gdyż 
ciężko rannego musiało go odwieźć pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego do szpitala powszech- 
nego. 

A Nagły zgon. W domu miejskiej akey- 
zy przy rogatce Janowskiej zmarła dziś rano 
nagle 44-]letnia służąsa Marya Chochołka. We- 
dług orzeczenia lekarza dyżurnego wezwanego 
na miejsce pogotowia Towarzystwa ratunkowego, 
śmierć nastąpiła wskutek udaru serca. 

A Desperacki czyn. W realności przy 
ul. Szeptyckich usiłował odebrać sobie życie 
wystrzałem z rewolweru kancelista N. N., ra- 
niąe się ciężko w prawą skroń. Stacya ratun- 
kowa udzieliła mu pierwszej pomocy i odwiozła 
w stanie groźnym do szpitala powszechnego. 
Powodem zamachu samobójczego ma być nie- 
uleczalna choroba. 

A Krwawy porachunek. Do mieszka- 
nia stolarza Jana Tarczaka przy ul. Żulińskie- 
go l. 6 wpadł wczoraj wieczorem robotnik z 
Sambora Józef 'Terenkiewicz w towarzystwie 
dwóch mężczyzn i chwyciwszy za garnek, wi- 
szący na ścianie, ugodził nim Tarczaka w gło- 
wę, zadając mu znaczną ranę, Powodem krwa- 
wej awantury miało być jakieś nieporozumie- 
nie osobistej natury. 

A Niebezpieczny cerber. Dozorca re- 
alności przy ul. Czackiego L 10 posprzeczawszy 
się wczoraj z zarobnicą 80-letnią Julią Brew- 
ko, ugodził ją dwukrotnie nożem w głowę i 
prawą rękę, zadając znaczne rany. Ranną od- 
wiozła stącya ratunkowa do szpitala powszech- 
nego. 

A Napad. Na robotnika Józefa Smeta- 
nę, powracającego wczoraj wieczorem do domu, 
napadł w ulicy Kleparowskiej jakiś rzezimie- 
szek i zadał mu kilka ran nożem. 

A Błąkającego się w sobotę w ulicy 
Leona Sapiechy 11 letniego Hryńka Lewezuka 
ze wsi Lisek, oddała policya w opiekę komi- 
saryatowi IL. dzielnicy. 

A Lwowscy złodzieje z rewolwera- 
mi, Żołnierz policyjny, pełniący służbę w ulicy 


å 


Zybiikiewioza w nocy z soboty na niedzielę, 
przytrzymał wałęsającego się tam mężczyznę. 
Spostrzegłszy, że mężczyzna ten ukrywa coś 
pod zarzutką, chciał dokonać rewizyi. Mężczy- 
zna ów jednak wyrwał się z rąk stójkowego i 
począł uciekać, poczem do ścigającego go stój- 
kowego strzelił dwa razy z rewolweru i znikł 
w ciemnościach ulicy Pełczyńskiej. 

A Jak powożą lwowscy dorożkarze ? 
Woźnica dorożki parokonnej nr. 128 jadąc 
wczoraj szybko, najechał u wylotu ulicy Kołłą- 
taja na robotnika Kazimierza Wajdę, który do- 
stawszy się pod koła dorożki, odniósł dotkliwe 
obrażenia ua twarzy i lewej nodze. 

Rannego opatrzyła stacya ratunkowa, nie- 
ostrożnym %aś woźnieą zajęła się polieya. 

A Na stacyi ratunkowej opatrzono 
wczoraj pp. Józefa Kisila, słuchacza filozofii i 
Jędrzeja Wojeiszewskiego tokarza, których po- 
kąsały dotkliwie psy, spuszczone z łańcuchów. 

Â Wielkie zbiegowisko wywołali wezo- 
raj dwaj pomocnicy murarscy Władysław Iler- 
mann i Michał Kraszelnicki, którzy w ulicy 
Sykstuskiej nupudłi na Aleksandra Rybezyú- 
skiego, kursora teatralnego i Miehała Huculaka, 
dozorcę domu. Napastnicy poczęli bić Rybezyń- 
skiego i Huculaka, a gdy ci poczęli się bronić, 
Kruszelnieki dobył noża i zamierzał już rzucić 
się na Rybczyńskiego; przeszkodził jednak te- 
mu żołniere policyjny, który aresztował awan- 
turników. 

/ Dobry posłaniec. Pan Ł. S., jedno- 
roczny ochotnik, dał jakiemuś posłańcowi swe 
ubranie i palto a poleceniem zaniesienia tych 
rzeczy do domu rodziców. Posłaniec jednak w 
drodze znikł bez śladu. 

A Karambol. W ulicy Sykstuskiej na- 
jechał w sobotę woźnica Michał Kwaśniewski 
na jeden z wozów miejskiej kolei elektrycznej, 
wybił dyszlem szybę i zarysował przód wozu. 

A Nieostrożiia jazda. Woźnica z pie- 
karni p. Tabaczyńskiego jadąc w sobotę szybko 
placem Bema, najechał na kilkuletnią Zofię Bie- 
lecką i powalił ją dyszlem na ziemię. Bie- 
lecka dosiawszy się pod koła wozu, odniosła 
znaczne obrażenia na krzyżach i nogach. Ran- 
nemu dziecku udzieliło pierwszej pomocy pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego. 

A Zamach samobójczy. W sobotę po 
południu na placu Rzeźni usiłowała odebrać 
sobie życie, ugodziwszy się nożem w brzuch, 
zarobnica Anna Lewicka. Pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego udzieliło jej pierwszej po- 
mocy i odwiozło do szpitala powszechnego. Po- 
wodem zamachu samobójczego miało być nie- 
porozumienie z narzeczonym. 

A Krouisa policyjna. Z mieszkania 
p. Henryka Weitaa przy ul. Grodeckiej 1. 14, 
skradziono w sobotę z zamkniętego biurka 180 
koron. 

P. Siefania Karszniewiczowa, właścicielka 
realności przy ul. Wronowskieh 1. 12 oskarżyła 
w policyi swego dozorcę domu, Franciszka Go- 
neta o kradzież szafy na rzeczy, wartości 40 
koron. 

W ulicy Teatraluej przytrzymał wezoraj 
rano patrolujący tam stójkowy spiącego jakie- 
goś męzczyziię. Na policyi okazało się, że jest 
nim notowany złodziej Tytus Ostrowski. Znale- 
ziono przy nim wytrych, którym niezawodnie 
musiał się posługiwać w czasie nieprzespanej 
nocy. 

Do mieszkania kucharza Romana Kaur- 
diaka przy ul. św. Anny 1.5 włamał się wczo- 
raj, po otwarciu drzwi wytrychem, jakiś rzezi- 
mieszek i począł gospodarować jak u siebie w 
domu.: Spłoszony jednak przez zamieszkałą w 
tym doruu zarobnicę Agnieszkę Pankowa, zbiegł, 
pozostawiwszy łup na miejseu, 

W nocy z soboty na niedzielę w szynku 
Felda przy ul, Zimorowicza aresztowała policya 
niebezpiecznego rzezimieszka Stanisława Woj- 
nowskiego, u którego w czasie rewizyi znale- 
ziono pięciostrzałowy rewolwer. Aresztowania 
dokonało kilku stójkowych, gdyż Wojnowski 
stawił zacięty opór. 

t Zmarli: w ostatnich dniach, we Lwo- 
wie, Stefania z Biernackich Mięsowiczowa, żona 
dyrektora szkoły wydziałowej, w 42 r. życia; 
Ignacy Prokopczyn, zakrystyan cerkwi św. J ura, 
w 74 roku życia; Celestyn Hoszowski, emer. 
profesor szkoły realnej, w 74 r. życia; 

w Krakowie, Józef Steczkowski, emer. 
starszy inżynier kolei państwowych; 

w Medyni Głogowskiej pod Łańcutem, 
Józef Łokietek, b. współredaktor Nowej Re- 
formy, w TR r. życia. 

— Dar honorowy. Rada miasta Wie- 
dnia przyznała tamtejszemu  artyście-rzcźbia- 
rzowi Franciszkowi Kochowi, w uznaniu jego 
zasiug na polu artystycznem, dożywotnią pen- 
syę w kwocie rocznych 1200 kor. 

— Mwiatewy kongres eneharysty- 
czny odbędzie się dnia 12 września 1912 r. 
w Wiedniu. 

— tUlepszenie barometru. Inspektor 
Zakładu badania środków spożywczych w Kra- 
kowie, p. Hetper, ulepszył sposób odczytywania 
ciśnienia atmosferycznego na barometrze rtęcio- 
wym. Wahania ciśnienia atmosferycznego mo- 
żna na jego barometrze odczytywać z dokła- 
dmością do Le milimetra. 

— Zagadkowa sprawa. Z Sosnowca 
donoszą: Koło stacyi Strzemieszyee na linii 
warszawsko-wiedeńskiej znaleziono onegdaj tru- 


pa. Jak się z papierów znalezionych przy zwło- 
kach dowiedziano, zabity nazywa się Samuel 
Eibenschütz i pochodzi z Wieliczki. 


— Napad rabunkowy na pociag. Pię- 
ciu rabusiów — jak donoszą z łodzi — na- 


padło onegdaj na pociąg służbowy i grożąc re- 
wolwerami personalowi, zażądało kluczy od wa- 


gonu, w którym znajdowały się kasy z doeho- 
dem dziennym dwóch stacyj, Napastnicy zra- 
bowali 11.800 rubli, poczem zmusili personal 
do opuszczenia pociągu, odjechali małą prze- 
strzeń i wyskoczywszy m pociągu, uszli. 


Notatki Hieracko-rtystyczna 


W koncercie p. Merklowej, która 
otworzywszy w naszeni mieście szkołę śpiewu, 
prowadzoną podług metody p. Viardot Garcia, 
pragnie dać się poznać szerszemu ogółowi, we- 
źmie udział — w miejsce chorego p. Dolań- 
skiego — utalentowany pianista, p. Albert Ta- 
dlewski, uczeń prof, Viléma Kurza. 

Koncert, jak już donosiliśmy, odbędzie 
się 11 b. m. w sali galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego. Trzecim solistą będzie na tym in- 
teresującym wieczorze tlecista, prof. Spatt. 


»Wedroweac, dwutygodnika ilustrowa- 
nego zeszyt pierwszy wyjdzie 5 listopada b. r. 
Na zeszyt ten złożą się prace pierwszorzędnych 
pisarzy z działn podróżnietwa, sportu, litera- 
tury i sztuki. Pod względem ilustracyjnym bę- 
dzie to jedno z pierwszych pism polskich. Ze- 
szyt pierwszy zdobić będzie 60 ilustracyj z 
kraju i zagranicy, 

Tymczasowy adres redakcyi i adininistra- 
cyi: Lwów, Pasaż Hausmanna l. 9. Biuro 
dzienników. 

Z Teatru miejskiego donoszą: Znako- 
mity artysta Adam Didur — według zapowie- 
dzi repertuaru — wystąpi jeszcze tyłko trzy 
razy w nowej operze Musorgskiego „Borys Go- 
dunow*, której premiera we czwartek, i dwa 
razy w operze Minhejmera „Mazepa“ jako Wo- 


jewoda. W partyi Amelii wystąpi gościnnie Tre- 


na Bohuss. Po tyeh występach p. Didur opu- 
seng Lwów, gdyż wyjeżdża na Sezon zimowy 
do Ameryki. Na pierwsze przedstawienie „Bo- 
rysa Godunowa* przypada abonament Nr. 5. 

„Spazmy modne* Wojciecha Bogusław- 
skiego wznowione zostaną w piątek jako czwarte 
przedstawienie cyklu polskich utworów seeni- 
cznych. 

Najbliższą nowością dramatyczną będzie 
Henryka Ibsena dramat „Oblubienica morza“ 
z Wandą Siemaszkową w tytułowej roli. 

Po powrocie p. Miłowskiej, która ba- 
wi obecnie w Abbazyi, wystawiona zostanie 
słynna operetka Jana Gilberta „Cnotliwa Zu- 
zanna“, która na wszystkich scenach budzi sen- 
sacyę prawdziwą, po niej pójdzie Roberta Win- 
terberga operetka „Jej adjutant“, której akt I. 
odbywa się w Galicyi, a główuą i nader ko- 
miczną postacią jest handlarz galicyjski Treu- 
delberg z swoim synkiem Ignacym. 


Sogertuse tenira miejskiego 

we Lwowie. 

W poniedziałek, 9 października, po raz 
drugi, „Anatol“, 6 obrazów cyklu A. Sehnitzle- 
ra; z K. Adwentowiczen w roli tytułowej. 

We wtorek, LO października, trzecie przed- 
stawienie cyklu polskich ntworów secnieznych, 
po raz pierwszy, „Bigos hultajski" czyli „Szkoła 
trzapiotów“, komedya w B aktach Jana Dro- 
udowskiego, oraz „Powrót posła", komedya w 
3 aktach J. U. Niemcewicza. Abonament nr. 4. 

We środę, ll paździeraika, po raz trzeci, 
„Anatol“, 6 obrazów cyklu Artura Schnitalera; 
z Karolem Adwentowiczem w roli tytułowej, 

We czwartek, 12 października, po raz 
pierwszy, (nowość), „Borys Godunow*, opera 
w 4 aktach (5 odsłonach) z prologiem, słowa 
podług Puszkina i Karamsina, muzyka M. Mu- 
sorgskiego. Gościnny występ Adama Didura w 
partyi tytułowej. Abonament nr. 5. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We wtorek, 10 października. „Lekarz na 
rozdrożu“, komedya w 4 aktach B. Shawa. 

We środę, T1 października, „Kordyan*, 
poemat dramatyczny J. Słowackiego w 9 obra- 
zach. (Popularne), 

We czwartek, 12 października, „Cygane- 
rya warszawska“, sztuka w 4 aktach A. No- 
waczyńskiego. 

W piątek, 18 października, „Lekarz na 
rozdrożu”, korsedya w 4 aktach D Shawa, 

W sobotę, 14 października, „Kościuszko 
pod Racławicami“, obraz historyczny w 7 od- 
słonach z muzyką, napisał A. W. Lasota. 


Repertuar symfonicznej orkiestry wło- 
ściańskiej z Królestwa Polskiego. 


Czortków dnia 10i 11 b.m. w sali „So- 


koła“; Dwa koncerty popul,-symfoniczne. 


Dalsze koncerty orkiestry Namysłowskich 
odbędą się w Tarnopołu, Złoczowie. Brodach 
i i. miastach. Dnie szczegółowe podamy nie- 
bawem, 


z 


Piękna uroczystość. 


W głębi realności przy ul. Kopernika 
l. 20 stanął z początkiem b. r. okazały dwu- 
skrzydłowy gmach o trzech piętrach, tworząc 
z frontowym budynkiem i jego oficynami wy- 
dłużony prostokąt, 

Realność ta ma swą historyę. W jej 
części pierwotnej mieściła się w latach 1861 
do 1881 najwyższa magistratura krajowa, 
Wydział krajowy, tu więc stała, rzec można, 
kolebka naszej autonomii, zanim dla samo- 
rządu otworzyły się podwoje wspaniałego 
gmachu sejmowego. 

Od szeregu lat zajmuje lokainości wspo- 
mnianego domu Zakład wychowawczo-nauko- 
wy p. Wiktoryi Niedziatkowskiej. Trudno o 
dosadniejszą ilustracyę imponującego istotnie 
rozwoju stosunków u nas w dobie ostatniej, 
jak okoliczność, że budynek, który przez lat 
tyle wystarczał urzędowi o tak rozległych 
agendach jak Wydział krajowy, okazał się 
teraz za szczupłym dla prywatnej instytucyi 
wychowawczej, 

To było też powodem wzniesienia do- 
budowy sukursalnej, która obecnie jest wła- 
ściwie główną, w niej bowiem znajduje się 
przeważna liczba sal naukowych, wielkie sale 
dła zebrań, ubikacye pensyonatu itd. W u- 
rządzeniu gmachu zastosowano najnowsze 
wymagania hygieny szkolnej; klasy są prze- 
stronne, mają dużo powietrza i światła, a 
długie knrytarze ułatwiają komunikacyę, usu- 
wając niedogodność przechodzenia przez je- 
dną klasę do drugiej. 

Do użytku oddano gmach nowy z po- 
czątkiem bieżącego półrocza, wczoraj zaś od- 
było się uroczyste jego poświęcenie. 

Na obchód ten zaproszono, oprócz ro- 
dziców, liczny zastęp gości. W ich rzędzie 
przybyli między innymi: P. Namiestnikowa 
Zofia Bobrzyńska, Pan Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej dr. Ignacy Dem- 
bowski, szef biura prezydyalnego Namiest- 
nietwa, radca Namiestnietwa Sch WIĘ 
prezydent miasta Neumann z małżonką, 
członek Wydziału krajowego dr. Jah, dyre- 
ktor Banku kraj. radca dr. A. Zgórski, 
inspektorowie krajowi szkół średnich Bole- 
sław Baranowski, Franke, Majchro- 
wiez, zastępca dyrektora kolei państwowych 
Younga, profesorowie Uniwersytetu Glu- 
ziński, Kallenbach:, Siemiradzki, 
Sieradzki, dyrektorowie gimnazyów No- 
gaj i dr. Śmiałek i w. i. 

Szpalerem utworzonym przez uczenice 
i wyciągniętym od bramy wjazdowej do wej- 
ścia w głębi, wkroczył o godz. 5 po polu- 
dniu Najprzew. ks. Arcybiskup dr Bilczew- 
ski w towarzystwie ks. Biskupa Bandur- 
skiego i asysty. 

Arcypasterza powitał w przepełnionej 
gośćmi sali gimnastycznej, gdzie odbyć miał 
się cały obchód, dyrektor Zakładu radca M. 
Jamrógiewiez przemówieniem, w któren: 
zaznaczywszy z wielką swadą, że cała wie- 
dza prowadzi do poznania Boga, stwierdził, 
że w tym właśnie duchu prowadzona jesi, 
nauka w Zakładzie p. Niedziałkowskiej, Gdy 
więe dzięki syzyfowym iście trudom i zabic- 
gom przełożonej stanął ten gmach, z sete 
młodocianych wychowanek oawało Się gorse 
pragnienie, by ręka kapłana uświęcila i po- 
błogosławiła nowy przybytek nauki. O Lem, 
by sam Arcypasterz zechciał modłami swemi 
zamienić go w mieszkanie Pana, nie marzo- 
no nawet, tem gorętsze więc złożył mowew 
dzięki Najprzew. ks. Areybiskupowi za łaskę 
Zakładowi okazaną. 

Poczem odbył się obrzęd kośeielny po- 
święcenia gmachu, dokonany przez Najprzew. 
ks. Arcybiskupa, a zakończony dłuższem prze- 
mówieniem księcia Kościoła. 

Dostojny mowea oświadczył, Ze jeśli 
Biskupi uważali za swój obowiązek sami za- 
jąć się poświęceniem: tego zakładu, to wido- 
czne, jakie przypisują mu znaczenie. Przypo- 
imniawszy, że w gmachu zajętym później 
przez Instytut p. Niedziałkowskiej, przez dlu- 
gie lata miała swą siedzibę najwyższa wła- 
dza autonomiczna, zaznaczył to wielkie znacze- 
nie, jakie w rozwoju kraju ma oświata, o ile 
krzewi się ją w duchu religijnym. Głos opi- 
nii publicznej i własne spostrzeżenia dostoj- 
nego mowcy nie pozostawiają żadnych wąt- 
pliwości eo do tego, że Zakład p. Niedział- 
kowskiej sumiennie spełnia swe zadanie, 
ksziałcąc umysły, a równocześnie zaszcze- 
piając w serca zasady szczerze katolickie i 
gorącą miłość ojczyzny tsk, jak ją pojmo- 
wali nasi ojcowie. 

W dzisiejszych czasach radować się z 
tego należy tem bardziej, że młode pokole- 
nie narażone jest na coraz większe niebez- 
pieczeństwo wobec prądów, usiłujących pod- 
kopać wiarę. Praca też nad młodzieżą w tym 
duchu przypomina bohaterskie zapasy owej 
siostry Symplicyi, przełożonej pensyonatu za- 
konnego w jednem z miast francuskich, któ- 


ra na przechadzce, zobaczywszy psa wście- 
kłego, pędzącego w stron wychowanek, rzu- 
ciła się na dzikiego zwierza i póty go za- 
przątała. aż je ludzie, nadbiegłszy, ubili. 
Przyplaciłe to siostra Symplicya śmiercią w 
okrutnych męczarniach, ale ocaliła gromad- 
ku żywotów, powierzonych jej piecze. `, 
Dostojny mowea życzy przełożonej Ża- 
kładu, aby działalność w nowym gmachu 
przymnożyła jej zasłużonej chluby 1 dała jak 
najpomyślniejsze wyniki. Błogosławi też n° 
dalszą drogę jej samej, całemu gronu nau- 
czyciciskiemu i tym zastępom dziatwy, oby 
jak najliczniejszym, które tutaj jak ze zró- 
dła czerpać będą napój wiedzy ku wzboga- 
ceniu swych umysłów, a dusz 1 sere uszla- 
chetnieniu. A 
Zebrzni klęcząco przyjęli błogosławień- 
stwo arcypasterskie, poczem zabrzmiały zno- 
wn uroczyste dźwięki spiewu, wykonanego 
przez chór uczenie. i 
Z kolei przemówił p. Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej, dr. Ignacy D ein- 
bowski. PE 
Zauważywszy, że po podniosłej przemo- 
wie JE. ks. Arcybiskupa i pięknej „powitalnej 
mowie dyrektora Zakładu, która ją poprze- 
dziła, zabieranie głosu mogłoby się wydać 
zbytecznem, zaznaczył, żejednak byłoby rze- 
czą niewłaściwą, aby w dniu tak uroczystym 
dla Liceum im. W. Niedziałkowskiej nie wy- 
powiedział kilku słów uznania przedstawiciel 
Władzy szkolnej, która ten Zakład wysoko 
ceni, użyczając mu sama wszelkiego najżyczhw- 
szego poparcia i wyjednywująć dlań pomoc 
ze strony Władzy centralnej. Na uznanie to 
Zakład zasługuje w całej pełni, tak staraniem 
o stronę naukową przez pozyskiwanie dziel- 
nych sił nauczycielskich, gromadzenie obfite- 
go zasobu środków naukowych, staranie o 
jak najlepsze umieszczenie, czego dowodem 
uroczystość dzisiejsza it. p., ale jeszcze wię- 
cej nieustanną, rozumną i gorącą troską 0 
stronę wychowawczą, ku czemu służą jako 
środki pomoenicze udział w kształcących od- 
czytach i przedstawieniach, wycieczki i po- 
dróże, przedsiębrane z dobrze obmyślanym 
celem i w sposób rzetelny przynoszący po- 
żytek, starannie dobrana lektura prywatna 
unikająca przesytu literaturą t. zw. piękną, 
który spostrzedz można często winnych, także 
męskich, szkołach a wzbogacająca prawdziwie 
umysł i serce przez poznawanie dzieł nauko- 
wych o prawdziwie głębszej wartości. Nade- 
wszystko jednak podnieść wypada właściwy 
kierunek ogólny wychowania, prowadzony w 
duchu odpowiadającym zdrowemu pojęciu za- 
dania kobiety w naszem społeczeństwie. 
W czasie, kiedy tak głośno rozbrzmiewa ha- 
sło: chleba! dobrze jest pamiętać i przypo- 
minać, że nie samym chlebem żyje człowiek; 
w czasie, kiedy tyle kobiet dobija się praw 
nowych, dobrze przypominać, że nie należy 
się wzzbywać cennych praw dawnych, w 
czasie walki o równość z mężczyznami nie 
należy odrzucać, eni dać rdzewieć wypróbo- 
wanej broni, która dawała nad mężczyznami 
przewagę, nie wolno tracić i marnować tego. 
co zawsze stanowiło istanowić winno potęgę 
kobiety, tego czaru „wiekuistej kobiecości“, 
który słusznie sławi niemiecki poeta, — a 
który miał chyba na myśli i nasz Krasicki 
mówiąc żartobliwie, jak zazwyczaj, ale praw- 
dziwie: „My rządzim światem a nami kobie- 
iy!“ Niech więc się kształci kobieta jak naj- 
yruntowniej i najwszechstronniej, niech zdo- 
bywa dziedziny wiedzy i pracy, dotąd jej nie- 
dostępne, ale biada jej, jeżeli zamiast przy- 
dać swego wdzięku uprawianej przez się, 
choćby suchej umiejętności, zatraci ten drogi 
skarb dany przez Stwórcę: urok swój nie- 
wieści, biada jej, gdyby przy podniesieniu i 
oświeceniu rozumu oschła jej dusza I wyzię- 
blo serce! i | 
Mowca stwierdziwszy, że kierownictwo 
tego Zakładu rozumie należycie cel naszej 
kohiety w rodzinie i w narodzie 1 słuszny- 
mi środkami wychowawczymi dąży do „jego 
osiągnięcia i podniósłszy zasługi przełożonej 
oraz grona, wśród którego z głębokim żalem 
wypada zaznaczyć brak przezacnego i znako- 
mitego pedagoga, złożonego chorobą, radcy 
Próchnickiego, zakończył serdecznem życze- 
niem, by Liceum im. Wiktoryi Niedziałkow- 
skiej rozwijało się coraz pomyślniej i wyda- 
wało corocznie naszemu społeczeństwu nowe 
zastępy niewiast, mających w niem spełniać 
godnie i pożytecznie wzniosłe posłannictwo 
kobiety i cbywatelki. | 
P, Niedziałkowska dziękowała w 
krótkich i prostych, ale — czuło to się — 
z głębi serca płynących słowach za uznanie, 
jakie spotyka jej Zakład, zapewniając przy” 
tem, że w nowym budynku duch pozostanie 
dawny i jek dawniej hasłem przewodniem 
nauczania w tych murach będzie: Bóg 1 0J- 
ezyzna. . 
Po odczytaniu przez radeę Jamrógie- 
wieza listu z życzeniami, który nadszedł 
od złożonego nieinocą radcy Fr. Próchni: 
ekiego, przeszli zebrani na pierwsze piętro 
do auli, gdzie podejmowano ich przy suto za- 
stawionych stołach. Tutaj imieniem rodziców 
skladui p. Niedziałkowskiej w gorących wy- 
razach dzięki za ofiarną jej nad młodemi 
pokoleniami kobiet pracę dyr. radca dr. 
Lgórski. Do przemówienia tego przyłączył 


się ujętem w rymy, a na wysoką nutę na- 
strojonem przemówieniem p. Bronisław So. 


| kalski, 


Wśród tego uczenice przystroiły odpo- 
wiednio estradę w sali gimnastycznej i po 
powrocie gości stawiły się do popisu w for- 
mie wieczoru muzykaino-wokalnego. 

Szereg produkcyj wyprzedził zajmujący 
wykład p. M. Kallenbachówny „O lice- 
ach*, wybornie opracowany zarówno w treści 
jak i co do formy. Pp. Kuncewiczówna 
i Pająkówna zaprezentowały się jako śpie- 
waczki o pięknym głosie i znacznem już wy- 
szkoleniu. P, Sokalska wygłoszeniem przy- 
godnego utworu poetyckiego zdobyła sobie 
zasłużony poklask. Najbardziej jednak podo- 
bały się popisy gimnastyczne uczenie z klas 
najniższych i zabawna, doskonale do wieku 
malutkich wykonawczyń dostrojona komedyj- 
ka p. Rzepeckiej, 

„Program drugiej części wieczoru zapeł- 
niły dwie odsłony Faleńskiego „Królowej“. 
Pp. Dmóchowska i Łozińska, jako 
frajliny królowej Jadwigi bardzo dobrze ode- 
grały swą rolę, a p. H. Buczyńska w roli 
Jadwigi wprost zaimponowała obecnym zna- 
komitą grą i deklamacyą. Dziękowano jej 
też oklaskami, które długo, długo nie milkły. 

Tak zakończył się solenny obchód. 

_ Utkwi on w pamięci uczestników, a 
zapisze się na kartach dziejów Zakładu, jako 
chwila wstępu do nowej dlań ery, oby jak 
niejszej. 


NEA ME EEN 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Nowe filie Banku austro węgierskie- 
go. Politische Korespondenz donosi, że poczy- 
niono już przygotowania do rychłego otwar- 
cia nowej filii Banku austro-węgierskiego w 
Nowym Sączu i że Ministerstwo skarbu skłon- 
ne jest spowodować utworzenie dwu jeszcze 
filij: w Brodach i Jarosławiu. 


= Najj, Pan przyjął dnia 8 b. m. 
hr. Aehrenthala, P. Ministra obrony krajowej 
Georgiego i szefa sztabu generalnego Con- 
rada na osobnych posłuchaniach. 

= Dnia 8 b. m. odbył się w Pradze 
kongres czeskich okręgów królestwa Czech. 
Między innemi uchwalono wysłać telegram 
do P. Prezydenta Ministrów bar. Gautscha 
z protestem przeciw zamknięciu szkoły im. 
Komenskyego w Wiedniu. 


Tegoż dnia czescy członkowie komi- 
syi narodowościowo-politycznej w 
Pradze odbyli naradę pod przewodnictwem 
członka Wydziału krajowego skardy. Nara- 
dzano się nad jednolitem postępowaniem w 
komisyi. Odnośne propozycye uchwalono jedno- 
myślnie. 

== W urzędzie sprawiedliwości w Ber- 
linie, rozpoczynają się dziś narady poufne 
pomiędzy przedstawicielami rządu niemieckiego 
a reprezentantami poszczególnych stronnictw 
politycznych w sprawie reformy proce- 
dury karnej. A członków Koła polskiego 
zaproszono na te narady posłów: Czarliń- 
skiego i Dziembowskiego. 

Dla zbliżającej się ostatniej sesyi par- 
lamentu niemieckiego będzie sprawa ta głó- 
wnem zadaniem. Drugie czytanie rozpoczęto 
w kwietniu, ale niebawem je przerwano 
obecnie pragnie podobno rząd sprawę tę DS 
łatwić jeszcze w obecnym parlamencie, choć 
pewne stronnictwa chcą rzecz odroczyć do 
załatwienia reformy kodeksu karnego, czyli 
na dobrą sprawę na lat 8—10. 

Polacy mają interes w tem, aby usta- 
wa przeszła, zawiera bowiem uwzględnienie 
życzeń i walk długoletnich — t.j. zaprowa- 
dzenie apelacyi w sprawach kurnych od wy- 
roków lzb karnych. Cały szereg wyroków, 
byłby wypadł inaczej, gdyby istniała instan- 
cya apelacyjna. To jest zdanie ogólne kół 
prawniczych, a sama możliwość krytyki i 
zaczepienia wyroku daje gwarancye przeciw 
zbyt ostrym wyrokom, wydanym ab irato. 
Dlatego Koło polskie będzie miało poważne 
zadanie, aby nie pozwolić na pogrzebanie 
tego projektu, ale domagać się załatwienia 
tej kwestjl. 

Projekt „przedstawiono przed 2 laty; 
przeszło rok, i to bez względu na wakacye 
parlamentu, pracowała nad nim komisya par- 
lamentarna. 

== Na sobotniem posiedzeniu komisyi 
Dumy rossyjskiej oświadczył przedsta- 
wiciel ministerstwa skarbu, że projekt w 
sprawie wykupna kolei południowo- 
wschodniej i warszawsko-wiedeńskiej 
przez państwo jest już wypracowany i przed- 
łożony będzie niebawem Radzie ministrów. 

W Petersburgu ogłoszono urzędownie 
zamianowanie sekretarza stanu Makarowa, 
ministrem spraw wewnętrznych, 
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== Na sobotniej francuskiej Radzie mi- 
nistrów minister spraw zagranicznych de Sel- 
ves oświadczył, że rokowania niemie- 
ceko-franeuskie postępują pomyślnie. 

== Wedle informacyj z Oporto, repu- 
blikańskie wojsko zajęło ważne strategiczne 
pozycye; poszczególne oddziały rozpoczęły po- 
ścig za monarchistami. 

Do Temps donoszą z San Sebastian, że 
oddział monarchistów, złożony z 700 ludzi, 
poniósł klęskę koło Oporto i stracił 20 lu- 
dzi. Rząd wszędzie opanował sytuację. 


TELEGRAKY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 9 października. W powrocie 
z polowań we wschodniej Galicyi przybyli tu 
wczoraj: Najd. Arcyksiążę Leopold Salvator, 
ks, Koburski i ks. Lobkovic. Byli na Mszy 
w kościele św. Barbary i zwiedzili miasto, a 
w Sukienicach zakupili różne wyroby ludowe. 
Po południu odjechali do Wiednia. 

Kraków, 9 października, Ministerstwo 
oświaty nadesłało zarządzenie, ograniczające 
do 160 liczbę uczniów Akademii sztuk pię- 
knych. Liczba ta pod żadnym pozorem nie 
może być przekroczona. 


Wiedeń, 9 października. Dziś rano przy- 
był tu ze Lwowa JE. P. Namiestnik dr. Mi- 
chał Bobrzyński. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Wilno, 9 października. (7el. pr.) Sąd 
skazał ks. Znoskę na 200 rubli i usunięcie 
na 6 miesięcy od obowiązków proboszcza za 
ochrzczenie dziecka rodziców rzekomo pra- 
wosławnych. Rodziców skazano na miesiąc 
aresztu. 

Kijów, 9 października. Cal, pr.) Izba 
sądowa rozważała sprawę studenta Uniwer- 
sytetu lwowskiego. obywatela austryackiego 
Wulnickiego, obwinionego o należenie do 
partyi rossyjskich socyalistów ludowych, Wul- 
nickiego uwolniono. 


Sprawy rossyjskie. 
Petersburg, 9 października. (Tel. pr.). 
Grupa nacyonalistów złożyła ministrowi skar- 
bu Kokowcewowi jeszcze za życia Stołypina 
memoryał w sprawie zbyt powolnego naby- 
wania gruntów przez Bank włościański w gu- 
berniach zachodnich i na Chełmszczyźnie. 
W memoryale wyrażono żądanie, między in- 
nemi, aby Bank włościański na Chełmszczy- 
„nie wykupywał najpierw majątki należące 
do Zydów. 

Petersburg, 9 października. (Tel. pr.). 
Rozeszła się pogłoska o spodziewanej dymi- 
syi generał-gubernatora finlandzkiego, Zejna. 
Jako kandydatów na to stanowisko wymie- 
niają generałów: Draczewskiego, har. Möller- 
Zakomelskiego i dyrektora departamentu se- 
natu Markowa, 
i Wloclawek, 9 października (Zel. pr.). 
5. p. Stefan Szawlewski, radca stanu, zapi- 
sał 10.000 rubli na włocławskie Tow, wspo- 
magania biadnych. 


Wojna włosko- turecka. 


Wiedeń, 9 października. Jak wiadomo. 
rząd niemiecki objął na czas zatargu włosko- 
tureckiego ochronę obywateli włoskich w Tur- 
cyi. Tam, gdzie państwo niemieckie w Alba- 
nii i Macedonii nie posiada urzędów konsu- 
larnych, natomiast Austro-Węgry mają swych 
przedstawicieli, jak w Skutari, Janinie, Du- 
razzo, Valonie, Monastyrze, Skoplie i Pry- 
zrendzie, w myśl traktatu handlowego nie- 
miecko-austro-węgierskiego austryacki urząd 
konsularny prowadzi także sprawy konsular- 
ne niemieckie. Z tego powodu rząd włoski 
obecnie był zniewolony zwrócić się do au- 
stro-węg. Ministerstwa spraw zagranicznych 
z prośbą, aby upoważniono austro-węg. urzę- 
dy konsularna w wymienionych miastach, 
jako przedstawiciela Niemiee do objęcia na 
czas stanu wojennego między Włochami a 
Turcyą subsydyarnie także agend konsular- 
nych włoskich. Urzędy konsularne austro- 
węg. w tych miastach obejmą te agendy 
w myśl postanowień umowy istniejącej mię- 
dzy Monarchią a Niemcami, w myśl 
której także niemieckie urzędy konsularne 
wszędzie tam, gdzie Austro-Węgry nie po- 
siadają zastępstw, zobowiązane są do zastę- 
powania także interesów obywateli austrya- 
ckich i węgierskich. 

Rzym, 9 października. Korespondent 
dziennika Vita rozmawiał w Syrakuzach z 
kilkoma osobami, przybyłemi z Trypolisu i 
na podstawie relacyi ich donosi swemu pi- 
smu, że włoskie okręty wojenne rozpoczęły 
bombardowanie fortów z odległości 12 klm. 
działami 805 centymetrowemi. Artylerya tu- 
recka okazała się niezdatna, strzały jej się- 
gały oddalenia 4 klm, a najnowsze działa 


Kruppa wysyłały pociski na odległość 9 klm 
Gdy wysłano na ląd kompanię marynarzy. 
kawalerya turecka szykowała się do ataku, 
ale artylerya okrętowa rozbiła szeregi kawa- 
leryi i udaremniła atak, a lądowanie odbyło 
się bez strat. 

Major Cagni, komendant kompanii ma- 
rynarzy, która wylądowała, kazał rozlepić 


| plakaty, w których, w celu zapewnienia bez- 


pieczeństwa w mieście, zarządza rozzbrojenie 
ludności i obiecuje po 10 franków za odda- 
nie broni w dniu pierwszym, po 5 fr. w dniu 
drugim, oraz grozi, że począwszy od dnia 
trzeciego ci, którzy nie wydadzą broni, będą 
traktowani ma zasadzie prawa doraźnego. 
Rozzbrojenie postępuje w sposób zadowala- 
J&J. 

Rzym, 9 października. Do |Messagero 
donoszą z Augusty: Zbiegowie z Trypolisu 
opowiadają, ży Turcy cofnęli się w głąb kra- 
ju, jużto ze strachu, jużto skutkiem braku 
środków żywności. Arabów zostawiono ich lo- 
sowi. 

Konstantynopol, 9 października. Wia- 
mość o nocie Porty do mocarstw należy u- 
zupełnić o tyle, że Porta nie żądała pośre- 
dnictwa mocarstw w kierunku bezzwłoczne- 
go wstrzymania kroków nieprzyjacielskich. 
lecz tylko poleciła ambasadorom tureckim, 
aby zapytali się mocarstw, w jakich warun- 
kach mocarstwa uważałyby za możliwe wstrzy- 
manie kroków nieprzyjacielskich. 


Równocześnie biuro prasowe ogłasza 
komunikat ministerstwa spraw zagranicznych, 
zaprzeczający doniesieniu pism zagranicz- 
nych, jakoby Porta pod pewnymi warunka- 
mi była gotowa do rokowań nad uznaniem 
okupacyi Trypolisu przez Włochy. 

Konstantynopol, 9 października. Uchwa- 
łę Rady ministrów co do wydalenia Włochów 
powzięto jedynie jako uchwałę zasadniczą, 
dotychczas jednak nie wydano zarządzeń, ce- 
lem jej wykonania. 

Saloniki, 9 października. Według spra- 
wozdania walego ze Skutari, zajścia w San 
Giovanni di Medua odegrały się w sposób 
następujący: Dwie włoskie łodzie torpedowe 
wpłynęły do portu, aby przeszukać ładunek 
jednego z okrętów. Baterye tureckie rozpo- 
częły ogień, przyczem jedna włoska łódź 
torpedowa została trafiona i pięciu maryna- 
rzy włoskich i jeden oficer wpadli do wody. 
Maszt torpedowca został zdruzgotany. Na to 
Włosi poczęli ostrzeliwać baterye tureckie i 
zmusili je do zaprzestania ognia. Tylko jeden 
żołnierz turecki został zraniony. Budynek 
Dette publique zniszczony strzałem arma- 
tnim. Potem Włosi cofnęli się. 

Saloniki, 9 października. Wali ze 
Skutari donosi, że ze względu na krytyczną 
sytuacyę udało się ulemom i wybitnym Ar- 
nautom i Mahometanom ze Skutari pogodzić 
Malisorów chrześciańskich z mahometański- 
mi Arnautami. Wszyscy gotowi są do obro- 
ny kraju przed nieprzyjaciółmi. 

Paryż, 9 października. Odbył się tu 
pod przewodnictwem deputowanego Pressen- 
sć wielki wiec w celu zaprotestowania prze- 
ciw wyprawie Włoch do Trypolisu. Wyrażo- 
no sympatyę Turkom konstytucyjnym, którzy 
jedni mogą kraj uratować, którego istnienie 
potrzebne jest dla pokoju i równowagi euro- 
pejskiej, Wystosowano apel do wielkich 
państw europejskich, stojących zdala od za- 
targu, aby przywróciły pokój, dając zwycię- 
stwo prawu. 

B. turecki minister handlu i robót pu- 
blicznych Haladżian Ffendi wziął udział w 
WIEC, 


Wrzenie w Portugalii, 

Lizbona, 9 października. Półurzędowa 
nota powiada, że z chwilą przybycia wojska 
republikańskiego monarchści opuścili Vin- 
haes i rozbiegli się w 1óżnych kierunkach. 
Niektórzy zgłosili się jako jeńcy, W chwili 
zbliżenia się wojska republikańskiego wymie- 
niono strzały. Kilku monarchistów stało sie 
niezdolnymi do walki. Po stronie wojska re- 
publikańskiego było dwóch rannych. 


liarniegnts (Hennegau), 9 październi- 
ka. Wykoleił się tu pociąg osobowy. 6 wa- 
gonów przewróciło się, 15 podróżnych jest 
ciężko rannych. 

Gibraltar, 9 października, Kilka krą- 
żowników angielskich przygotowuje się do 
odpłynięcia do Lizbony. 

Teheran, 9 października. (B. lieutera), 
Salar ed Dauleh rozpuścił resztę swego woj- 
ska po ostatniej klęsce. Oświadczył on, że 
drogą na Bagdad uda się do Europy, a z wio- 
sną powróci. Wojsko rządowe dnia 4 b. m. 
wmaszerowało do Hamadan, zaledwie w 12 
godzin po opuszczeniu miasta przez Salar ed 
Dauleh. Wojsko rządowe zdobyło 13 armat, 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Aiberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy: 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar= 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 

wy — naprawione odsyłają. 


We FRANZENSBADZIE 
(Palast-Hotel, wejście od Kirchenstrasse) 


ordynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniezo-gineko- 
logieznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
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Papier BłowaGKiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P T. Publi- 
ezności z uprzejmą Drogba by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od een innych 
RER przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


t 

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się | 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie, 

BR GRE Se dE 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. N. Goldstein 


po dokładnych specyalnych studyach ma klinikach 

w Wiedniu, Berlinie i Frankfurcie ordynuje dla 
kobiet od 10 do 13, dla mężczyzn od 2 do 5 

przy ul. Rejtana 1. 4 (róg ul. Jagiellońskiej). 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 4. 
Na Il. piętrze: 

d pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, balkon. 


Elektryczue urządzenie. 
Biiższa wiadomość na parterze po prawej 


p 


Poszukuje się Kupna 


starych MEBLI makoniowych 


ale w dobryra stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 


Hausmana 9, Lwów. 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9 października 1911. 
Hotel George'a. 

PP. K. Przybysławski z Uniża, K. Mi- 


ciński z Rossyi, dr. J. Muczkowski z Kra- 
kowa. 


a 


Hotel Europejski. 

PP. dr. A. Dąbrowski z Sambora, 9. 
Skarszewski z Żukowa. K.. Weisman z Nu- 
8zcza, A. Treter z Laszek. 

Hotel Imperial. 


PP. W. hr. Potulicki z Krakowa, F. 


stronie. Dozorea wskaże. Można też zasię- | Maiss z Bochni, Z. Skrzyński z Bachorza, J. 


guąć wiadomości w Redakcyi „Gazety Lwow- 
skiej“ ul. Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 
po południu. 


"17 CENNIK 

Lwowskiej Izby handlowe] ! przemysłowej, 
płacą | żądają 
walutą Kor. 

SE |. KM 


676 —|684 


wów, dnia 9 października, 


X. Akeyo za sztuke, 


Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. * —"— 
1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1570— 1630:— 


„ „ 1860 po 100 zł. £ pr. . . A20— 454— 
„ „ 1864 po 100 zł. 603— 615— 
» n 1864 po 50 d. 303:— 809— 


Listy zast. doman państ. po 120 zł.5pr. 2858:50 290:50 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


po zł. 200 (400 kor.) . T 443 —I445 —| | Austr. renta złota wolna od podatka 

Kol. Liwów-Czern.-Jassy po 200 za 100 zł. 4 pr.. . . . . . . 11430 11450 
zł, w. a. w srebrze (400 kor.) 550 —|555 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku 4 pr. 91:40 91:60 
tem Lipińskiego po 500 Kor. . 505 —|512 — d 

I. Listy zastawne za 100 kor. wake yakor 40M 

Banku h.g.5pr.w.a.wyl.z10pr. ` Dog 70| — — 7 mere E wydała > 98:85 9435 
le 060200 E a DS. DER dób eh, BE 11235 113:35 
” braj. MPR w.a.loaw511. ê | 99 —| 99 ol | Kot. dz Elżbiety za 200 zł. mk. 

„ o „ 4 pr. w. a. log w571. © | 92 30| 93 — DL, pr. (ostemp. akcye) . . 442:— Ab 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. ° TYÓROT p i Józefa za E BAG 
i i BT E z4. Dä Seet s Se i 

E EEN e pe Kol. Karola Ludwika po 200 zt. mk. 

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. ` e 
IT BM. 4. .-*| 96 A — awa EST Ai WE 92:20 93:20 
A poos woo lat m . . S£I91 —| 9l 70 . icyKs. udi W Wal. KOTOR. 

BE gal. Sang kr. Kc 60 1. 2 | 98 30| 99 wolna od podatsu 4 pr.. . . . 9820 93:20 

lny Bank hipoteczny Lwów 98 30| 99 — Se 

Sonig oy p ` 5 a Obligacyc pierwszeństwa (kolejowe). 

DL, Obligi za 100 kor. m AM Ar. Alhredhta za 300 sł. 5 106; 

Gal. funduszu propin, A Spa © | 98 —| 98°70 jw Kee za 200 Ke T DC die 120.75 121-75 

Bukow, fund, propin, 5 pr. w.a m | — —| — — ZĘ 2 bk : 

Konu Baku, 5 PE (2) LEE Kol. Ozenki zach. za 200, 1009 i 
. "MKA (Sam) 2 | 56 30| 99 — Soad zmóła a 
n a » 4 pr. (4 em, 90 50 91 20 400 kor. 4 pr 4 i 92 50 93 50 

Kol. lokalne dtto 4 pr.. > o 90 30) 91 —| | gol SEN AYN uć i 

RE Perge We, 89 60| 90 80] | zr. 1886, 4 BE... | | 05 ee 

"Ce 480: Es Ge w 92 50! 93 20 ARTE! an Anai em. ki KR 

Połycyka m. Lwowa 4 po... . | 88 70| 89 40 | a" eege ` DE 

EE neg 91 30| 92 — Kol. późnocnej ceg. Ferdynanda em. 
ARROW. 4 Gr. sir ONZ ASNIG, e, pn - 9625 9725 
r. 1808 Poz edu 90 50! 91 20 Kol. północnej oog. Ferdynanda am, 
md ge z r. 1888, 4 pre. . . . . . Dër  96— 
IV. Losy. Ko!. północnej ca3. Ferdynanda em. 
M, Krakowa po zł, 30 (20 kor.). 95 —|105 —| | 3 K E 4 Bä, Geer $ 95:25 96:25 
V. Monoty. "r we ` 95> z, 

Dukat cesarski. . É ZE 11 40| 11 a LIT sa ez Ferdynanda em. RE 

%07frankówka"« PA . . e 19 15| 19 30 D WE pre „ea d 2. . 05; ga 

100 rubli roszyjskich srebrnych 252 —|254 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
"=. m. , papierowych 254 30|255 60] | kor. & pr. . . . . . . . . . 9280 93:80 

160 marsk niemieckich , „ a 117 80I118 20 ak E gei a A Ge 92-90 93-30 

Kol. Iwowsko-czarn.-jasskiej z robn 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 1894 4 pre. o veau, + « 0840. 9340 
: Be FD i Kol. GN? Rudolfa (Salztaramer- 
a Zeg ` Su , gut) za 400 marek 4 pr. , . . 11375 11475 
A, Ogólny dług państwa, płacą żądają P : ZZ sk 

Jednolity dług państwa w banknot. A eż RK: par (krajów korony ye 
maj-listopad , « s « « « . . 1:40 91:60 | Węg, złota renta 4 pr.. 110:75 110: 
a EE e, Zär, ” D „ w wal. kor. 4 pr. 90:45 90.65 

Jednolity dług państwa w srebrze „ obl. pr. regul. Cisy 4 pre. , 30150 31350 
luty-sierpień . . . «0. « © « (94:55 2475 n»n poż. prem. z&100 zł. (200kor.) 430—  442:— 
kwiecień-pażdziernik 9465 94-85 mo e a 50 zł. (100 kor.) 215—  221— 


-Licytacye. 


L. cz. E. 1604/10 (7) (11020 3—3) 

W dniu 7 listopada 1911 o 10 godz. 
z rana, odbędzie się w tut. sądzie w biurze 
Nr. 2 licytacya 4 7 części realności Iech 122 
ks. gr. gm. kat. Uniszowa. 

Cena szacunkowa 3361 kor. 44 hal. 

Najniższa cena 2249 kor. 96 hal. 

Warunki lieytacyjne, i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w tut. Sądzie, biu- 
rze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 20 września 1911. 


L. cz. R. 1424,11 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Gorlicach, zastąpionego przez adw. 
dr. Sterna, odbędzie się dnia 24 paździer- 
nika 1911 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wzmienionym w biurze Nr. 12 li- 
cytacya 3/4 części realności: a) lwh. 408, 
b) iwh. 434, e) lwh. 458 i d) Iwh. 497 ks. 
gr. gm. Gorlice objętych, zobowiązanej masy 
spadkowej własnych, stanowiących magazyn 
murowany i budynek murowany mieszkalsy, 
obok której znajdują się parcele gruntowe i 
nie bądąca w ruchu destylarnia nafty, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z ko- 
iłów, kadzi I rezerwoarów — protokole osza- 
cowania bliżej opisanych. ` 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 


(11095 2—3) 


Jędrzejowicz z Starego Miasta. 


Hotel Francuski. 
P. J. Turkał ze Żnibród. 


~ EE = — == 8 Meesch 

Koronowa waluta płacą żądają e Koronowa waluta. płacą żądają 

E. Obkligacye judemnizacyjne. Së miasta zech A aN A a Ze 

Kroacyi i Slawonii 92:50 93:50 | Czerw. krzyża austr. tow. 10 zt. 7075 7675 

Węgier za 100 zł. 4 pr. 90:60 31:60 WE mg węg. tow. 5 zł. . . 45:50 45-50 

osy fund. Arcyks. Rudo zł. je 25 

F. Inne publiczne pożyczki, Spi 40 zł. kd k. da Te Ke i „ka Za 

Pai, reg. Dunaju z r. 1878 los 5pr. 10150 10250 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. „ —— m 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 loe „OE 

za 200 kor. 4 Są T ae (0005 USS Je Akcye bauków (za sztukę), 

Bukowińskie obl. propinacyjne los Banku Anglo-Austr. 240 kor. 32450 32550 

za 100zł DJ 4.0.9. —*—  —— |Peszt. Banku handi. 500 zł. . . £100— 4120'-— 

Gal. poż. kr. z roku 1893 å pr.. . Dër  946— | Zakł. kred. dla handlu i przem. 64050 641:40 

Gal. obl. prop. z roku 1889 å pr. . 91:85 98:85 | Weg. Banku kredyt. 300 zł. . . 632:50 833-50 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 460 kor. . 769'— 770-80 

4 Droge. a a 4.66. a G4- 88:55 89:55 | Gaiwbankul hrer Sat re R 7y 681.20 

Renta włoska za 190 lirów (36 xo- 5 5 dla ham. i przem. 260 zł. 448—  450-— 

ron) 4 pre. . so - so s 4 a a —— —'— | Banku dla krajów koronnych 20024. 54140 54240 

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 12250 128:50 „  Austro-węg. 1400 kor. . . 1979+— 1988:— 

'[ureckie obl. prem. kol. ża 400 frank. 23650 23950 n»n Związku (Unionbank) 260 zł. 619— 620-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 27575 27675 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 sł. Nom.). 
Anglo-Austr. banku los Ak 


6... . 
Bustr. zakł. kr. ziem. los w Sch Ap ie —'— 
R „ Obl. prom. zr. 1680 3 pr. 2983:50 29950 
z - a wa aa 18893 pr 21050 27650 
Bukow. zabł. krad. vam. log S pr. 10010 101:10 
nm U LJ n n r. =s "=" 
Sal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110— —'— 
2» a los 50 et DE ro 98:90 99:90 
Nm nn, E BRZ = 9230 93:30. 
Banku gal. ziem, kred. 4%, pr. 601. 98:75 9975 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 90:50 91:50 
- D = „ Apr.los.4llat 96— 97— 
A A A, n & pr starsze 9670 97:70 

banku kraj. dla Gaiicyi Lodomeryi 
Atis pr. 51'/, iat zyrrożna . 99— 100— 

Banku krajowego cblig. komun. 3 
emisya AS lat 41, pr. . . . . 9825 99:25 
Banku kr. obl. kolej. żel. BOL, L 4 pr. 90—  9l— 
Austro-wgg. banku 50 let 4 proe, . 9775 9875 
an „ 50 latw.k.4 pr. 9720 98:29 

H. Obligacye z prawa pierwszeństwa 
za 160 zł, rom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 406 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 112— 113:— 
Tow. żegl. par. po Dun. Ba. r. 1884 pr. 118:30 11430 

Kolej Lwów-Czern.-Jassy a r. 1884 
za 30037 „, WENA ENZO". 8550 86:50 

Kolej Lyrów-Czera. x r. 1664 xa 300 
E EE . . . 90:90 OOO, 
Gal. kol. lox. wschod. za 100 zł. Apr. —— —— 
Weg Sal kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 10150 10250 
e m p 3 1839 x 4 pr. 99:75 ="— 

Ea Losy (za sztukę) 
Budapesztsńskie (Basilica) 5 zł. 3575 3975 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 496— 508— 
Clary 40 zł. m.k. . . . . . . 165— 195— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 95:— 105— 


Zivnosteńska banks 108 zł. 27850 279:50 


K. Akere przedsiębiorstw śranaportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zt. 453:— 459— 
nm an sw akeya zakład. 200 zł. 415— 420— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk, 5000— 5015*— 
Koi. liwów-Bełzee (akc. pierw.) 200zł. 396-— 398'— 
„ lirów-Czern.-Jassy 300 zł. . . 548— 55250 
n lwów-Klepsrów-Jaworów lokal. 
200 Eor. oa oe a a 6 3204305: 
Austr. Tow. Zog), oa Dunaju 500 zł. mx. 1138-— 1142:— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowy<h. 


Row. kopalń węgla w Briix 100 zł. 750— 753:— 
Galic. Karpackie naft. tow. 500 kor. 738— 748'— 
Austr. tow. góraicze Alpina 100 zł. 81950 82050 
Prag. tow. żmlazn. przem. 200 zł. . 2735:— 2744:— 


Sekodniey 500 kor. . . . . . 455:— 461:— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 311:— 312— 
Pall tow. kop. wegla 70 zł. . 239'— 245:—. 
x Wokgle 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —'— ef 
Londyn za 16 funt. szt. 4 pr.. 24l'47:/, 241*72'/, 
Paryż za 100 franrów. . . . 95874 96:05 
Petersburg za 109 xabli Bi pr. 25475 255-50 
Niemieckie banki . . . , . 11775 117:95 
Włoskie banki HAD, 95-05 
Wramcuskia banki gS = 
Śzwajcsrzkie baski . . . . . 9555 95:75 
X. Wala ty. 
Dukat cesarski ".- oo ww HE 11:44 
Austr.-węg. 6 guld. złota moneta —'— Tis 
30-irankówka . 5 gł 19:19 19:22 
%0-markówka . . . . = 23:54 28:58 
Rossyjski półimperyał . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 11775 117-95 
Włoskie banknoty za 100 lir 94-90 95:10 
Ruble. . . . R”. 2:548/4 2551/3 


D Z M EE NW JW BR Bé W RS e ER DOW Y. 


są ocenione ad a) na 7780 kor., ad b) nai wow składającej się z pbud. 827 i pgr. 718 


160 kor., ad e) na 126 kor, ad d) na 14.720 | 
koron, zaś przynależności do realności ad | 


d) na 18.020 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 3790 
kor., ad b) 106 koron 67 hal., ad e) 84 kor., 
ad d) łącznie z przynależytościami 13.870 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby piedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjzym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej niaruchomości nie 
mogłyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Ok Bed powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 15 września 1911. 


L. ez. Ek. XV=600;14 (16) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Pauliny Bouffat, zastąpio- 
nej przez adw. dr. Bibringa, odbędzie się 
dnia 80 października 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 92 licytacya realności pod 
Nr. 1013/4 w Stanisławowie przy ul. Zosina 
Wola, objętej lwh. 994 ks. gr. gm Stanisła- 
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na których znajdują się 3 budynki mieszkal- 
ne, 1 budynek gospodarski i studnia. 

Realność ta stanowi własność Pauliny 
Bouffat w 25/28 częściach, Genowefy Łuka- 
si wie, Stanisławy Rutkowskiej i Józefy 
Pyszezuk względnie Józefa Władysława Ja- 
cekowskiego i Michała Hudyeza, jako ich pra- 
wonabywców w 3/28 częściach i ma być 
sprzedaną w celu zniesienia spółwłasności 
z tem, że wierzycielom na tej realności ubez- 
pieczonym, zastrzeżonem zostaje ich prawo 
hipoteki bez względu na cenę przez sprze- 
dain uzyskaną, 

Najniższa cena wynosi 45.000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 97. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 

Stanisławów, dnia 8 wrześuia 1911. 


L. ez. E. 92 10 (42) (11178 2—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Knellera i sp. od- 
będzie się dnia 10 października 1911 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 licytacya 
majętności Brzezie lwh. 810 księgi tabular- 


nej objętej wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z budynków oraz inwentarza 
żywego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 39.198 kor, przynależności 
zaś na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 26.665 kor., pc- 
niżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki relicytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastrałny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16. 

Tezkie prawa, wobae których niniej. 
sza lieytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
sym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze 
als tego rodzeju co do Samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podao- 
SZOMG. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi połnemocnika do doręczeń w siedzibis 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, 23 sierpnia 1911. 


L. cz. E. 904/11 ©) (11071 3—3) 
dykt. | 

W dniu 20 października 1911 o 9 rano 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya 2/4 czę- 
ści realności lwh. 42, 2/16 części realności 
lwh, 48i 52, 2/82 części realności lwh. 47 
gm. Trzebinia Józefa i Antoniego Kubiców 
własnych. i h 

Powyższe nieruchomości oceniono na 
3250 kor. 

Najniższa oferta wynosi 2168 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, i 

Warunki lieytacyjne oraz wszelkie do- 
kumenta przejrzeć można W tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Żywiec, 19 sierpnia 1911. 


I. ez. E. 644/11 (10) f (11139) 
Edykt lieytacyjny. m 
Dnia 23 października 1911 o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
Zei wymienionym, w biurze Nr. 88 licytacya 
realności obj. lwh. 637 ks. gm. Sanok. ` 
Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 25.199 kor. 20 hal. 
Najniższa cema wynosi 12.599 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. , , 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, el Podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nymj w biurze Nr. 34. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 8 września 1911. 


G, Z. E. 784/11 (7) | 
Versteig>rungsedikt. 

Auf Betreiben der protokollierten Fir- 
ma Brüder Marz in Wien vertreten durch 
Advokaten Dr. Rybaczewski findet am 27 
Oktober 1911 vormittags 10 Uhr bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 5 
die Versteigerung der Realität E. Z. 957 
Kat. Gemeide Grzymałów statt, 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 421 K bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 210 K 50 
h, unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingung uad die auf 
die Liegenschaft sich beziehenden Urkunden 
(Grundbuchs, Hypotekenauszug, Katasteraus- 
zug, Xehätzungsprotokolle u. s. w.) können 
von den Kauflustigen bei dem unten bə- 
zeichneten Geriehte, Zimmer Nr. 5 während 
der Gesthiftsstunden eingesehen werden. 

K. k. Bezirksgericht, Abteilung IL. 

(hzymałów, am 7 September 1911, 
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L. cz. E. 1759/11 (6), E. 2316,11 (38) 
(111 


69) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 od- 
będzie się dnia 10 listopada 1911 o godzi- 
nie 10 przed południem licytacya : 

1. realności lwh. 655 ks. gr gm. kat. 
Gródek Jagielloński składającej się z gruntu 
budowlanego obszaru 268 m.? i domu par- 
terowego murowanego ocenionej na 11.000 
kor. wraz z przynależnościami składającemi 
się z umeblowania hotelowego oraz ogrodze- 
nia ocenionemi na 175 kor., 

2. realności lwh 2088 ks. gr. gm. kat. 
Gródek Jagielloński położonej na zasławskiem 
przedmieściu przy ulicy Św. Mikołaja, skła- 
dającej się z domu, kuźni, SZOPY; da 1 
stodoły oraz ogrodu obszaru 2428 m.* oce- 
nionej na 9840 kor. 7 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 5587 kor. 50 h, 
ad 2. 5158 kor, 32 hal. ; 

Warunki licytacyjne i inna odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. = 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło” 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyinym, inaczej roszczenie tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo" 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytzcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jagiell., dnia 30 września 1911. 


L. cz. E. 1342/11 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie GEN Bo ka Blechera 
w Jabłonowie, odbędzie się dnia 20 paździer: 
nika 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
9 licytacya: I. realności iwh. 1344 gminy 
Kosmacz, składającej się z pgr. 243/1, IL. 
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lwh. 61 gm. Kosmacz, składającej się z pgr. 
2394/1. 2394/2, 2403/4, 2404/4, 2404/1 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z drze- 
wostanu i drzew owocowych, 

Nieruchomość I. wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną bez uwzględnienia cięża- 
rów na 815 kor. z uwzględnieniem na 190 
kor., przynależności na 30 kor., realność IL. 
bez uwzględnienia ciężarów na 4220 kor. z 
uwzględnieniem na 3870 kor., pizynależso- 
ści na 424 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. kwotę 
146 kor. 66 hal. i ad II. kwotę 2530 For. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, która się niniej- 
Siem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 19 września 1911. 


L. ez. E. 418/11 (11) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Benjamina Mosnera w Ko- 
pyczyńcach, odbędzie się dnia 23 paździer- 
nika 1911 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
4 licytacya połowy realności cbj. 1168 gm. 
Kopyczyńce składającej się z pb. 521 (dom 
mieszkalny o 2 izbach i 1 kuchni, 

Część nieruchomości wystawiona na li- 
cytacyę jest oceniona na 1302 kor. 

Najniższa cena wynosi 651 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienisnym, 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wowee których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo: 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
mie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bydź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania lieytacyjaego powstaną, zawindawmiane 
będę o dalszych wydarzenineh Lego poste- 
powanis jecynie przes przybicie na tabliey 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w ckrężu sąd” 
niżej wymierionego I nie wskałą tomni Są 
dowi pełnomocnika fo dorgszeń, w seżaibi: 
sądu zamioszkałaga. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Kopyczyńce, 20 września 1911. 
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L. 1542 (11208) 
„,., Obwieszczenie. 

Gmina miasta Ustrzyk dolnych ogłasza, 
że w dniu 25 października 1911 o godzinie 
3 po południu, a ewentualnie gdyby w dniu 
tym lieytacya z braku oferentów lub z po- 
wodu nieosiągaięcia ceny wywołania do sku 
tku nie doszła, w dniu 31 października 1911 
również o godzinie 3 po południu, odbędzie 
się powtórna licytacya na wydzierżawienie 
na lata 1912, 1913 i 1914: 

z Sen RRE opłat gminnych od 
napojów spirytusowych i piwa = 
SE 8000 besch i ui 1 

b) na pobór 50 pre. dodatków gmin: 
nych do podatków konsumceyjsych z ceną 
wywołania 3338 kor, 

e) prawa poboru opłat targowych zwa- 
nych placowem z ceną wywołania 202 kor, 
, d) prawa poboru oborniku z rzeźni ulic 
i placów gminnych z ceną wywołania 105 
koron, 

e) na wynajęcie dwóch sklepików z ce 
na wywołania 182 kor. l 

Wadyum 10 pre. Szczegółowe warunki 
do przejrzenia w urzędzie miejskim. 

Ustrzyki dolne, 5 października 1911. 

Naczelnik gminy. 


L. cz. E. 4118/8 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Ioela ER oaled do rąk 
Arona Schmerzlera w Sołotwinie, odbędzie 
się dnia 80 października 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 11 lieytacya 1/3 cz. z 2/5 ez. 
realności lwh. 374 gm. kat. Maniawa wraz 
z przynależnościanai, składającemi się z chaty 

Su ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona wr ościami 
A 648 kor. az z przynależn 

_ , Najniższa cena wynosi 432 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się de tej nieruchomo- 
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i $. d). może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. i 
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„Gazeta Lwowska“ Nr. 230 z dnia 10 października 1911. 
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Tskie praws, wobec których niniejsza 
jicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
Gia tego rodzaja ep do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Stone. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciękary na powyższej nieruchomości hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyiscyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli Bie mieszkają w okręgu sądu ni- 
kej wymienionego i nie wskażą temuż sądewi 
pełnomocnika do doręczeń, w cisdzibie sądu 
zamieszkałe. Í 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 6 września 1911. 


L. cz. E. 1782/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 października 1911 godz. 9 
zrana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu- 
tejszego licytacya; a) 1/8 części real. lwh. 
307, b) 1/4 części real. lwh. 357, e) 1/20 
części lwh. 245 gm. Ostrowsko. 

Powyższe części realności oceniono na: 
ad a) 20 kor. 27 hal, ad b) 597 kor. 74 
hal., ad e) 315 kor. 92 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad a) 18 kor. 52 hal., 
b) 398 ker 48 hal, e) 210 kor. 60 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 21 września 1911. 
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Le E. 5227/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Arona Schmerzlera w So- 
łotwinie, odbędzie się dnia 30 października 
1911 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya: 1. 1/2 realn. lwh. 914, 2. 1/4 
real. lwh. 839 i 3. 1084 gm. Porohy. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyg są ocenione: 1. na 2178 kor., 2. na 
1905 kor., 8. na 1404 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1452 
kor., ad 2. 1270 kor., ad 8. 986 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11. ` 

Takie prawa, wokee kiórych niniej- 
sa iieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
sętosić do sgãa najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej ro54cze- 
ala tego rodzaju ce do samej nieruchomości 
ais moglyby być już ze skutkiem podno- 
Soe, 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
cistaty ma powyższej mierachomości bądź 
ubeenia już istnieją, bądź w toku postępo 
«ania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Lëtz o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie pre przybicie na ier 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąću 
niżej wymisnionego i nie wskażą temuż sł 
dowi psinomoenika do doręczeń w siedsitie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 5 lipea 1911. 
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L cz. E. 1504/11 (11194) 
Edykt lieytacyjny. Ch 
Dnia 31 października 1911 o godzinie 9 
rano w Sądzie tut. w biurze Nr. 10 odbędzie 
się licytacya realności lwh. 109 gminy Sud- 
kowice. : 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1050 kor. 
Najniższa cena wynosi 700 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przełrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10. 
Prawa niedopuszczajace sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, 18 września 1911. 


Lee E. 829/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jabóba Swiętonia w Gru- 
dny górnej, odbędzie się dnia 7 listopada 
1911 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 licyta- 
cya 1/5 częsci realności lwh. 69 ks. gr. gm. 
Głobikowa wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 923 kor. 70 hał 

Najniższa cena wynosi 581 kor. 68h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
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protokoły ocenienia it. d), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobee którycn niniej- 
sza licytazya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
nym terminie licytacyjnyn:. insetej roszcze- 
miś tego rodzaju co da samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
SŁONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 20 września 1911. 


Le E. 577/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Nd żądanie Spółki pożyczkowej dla 
handlu i przemysłu w Glinianach, stow. 
zarej. z ogr. poręką, odbędzie się dnia 7 li- 
stopada 1911 godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya realmości lwh. 55 ks. gr. gm. kat. 
Peczenia wraz z przynależnościami opisane- 
mi w tus. protokole ocenienia z dnia 28 li- 
pca 1911 Le E 577/11 (2). 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 5383 kor. 05 hal., przyna- 
leżności zaś na 12 kor. 

Najniższa cena wynosi 363 kor. 36 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 28 września 1911. 
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L. cz. E. XL 586/11 (23) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Wspólnej kasy sierocej tut. 
sądu, zastąpionej przez kuratora adwokata 
dr. J. Rosena w Tarnopolu, odbędzie się 
dnia 15 listopada 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sązie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27 licytacya: 

a) realności objętej lwh. 679 ks. gr. 
gm. Toustoług, składającej się z parcel gr. 
ik. 1036 i 1087 o powierzchni 2 m. 710 s.*. 

b) połowy realneści objętej lwh. 450 
tej samej księgi grunt. składającej się z par- 
cal gr. lk. 964 i 965 o powierzchni 2 m. 
1180 s.3. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na: ad 1. 3411 kor., ad 
2. 1779 kor. 38 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 2274 kor., 
ad 2. 1186 kor. 25 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 82. 

Takie prawa, w ebec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sędu najpóźniej przy wyznaczońym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie tego 
rodzaju co do samej nieruehomości Die mo- 
głyby być już ze szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższych nieruchomościach bąd 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
hed} o dalszych wydarzeniscn tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wakata temui są- 
dowi pełnomocniia do doręczeń w siedzibie 
"adu zamieszkałego. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 80 września 1911. 
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L. cz. E. 818/11 (3) 
Edykt licytseyjny. 

Na żądanie Szymona Wertheimera, ku- 
pea w Chrzanowie, odbędzie się dnia 26 pa- 
dziernika 1911 o godz, 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 
w Jaworznie licytacya posiadłości lwh. 299 
ks. gr. gm. Byczyna wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 175 koron. 

Najniższa cena wynosi 117 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byżaby niedopnszczalną, należy zgło- 
Aé de seču uajpóźmiej pray wyznaczonym 
terminie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie wc- 
głyby być już xe skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
na powyższej nieruchomości bądź 
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żary 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dslszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyriieuionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Ok Bad powiatowy, Oddział HL. 

Jaworzno, dnia 23 września 1911. 


L. oz. B. 1878/11 (9) 
Edyxt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida Bergers, kupca w 
Narolu, odbędzie się dnia 6 listopada 1911 © 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 w Rawie licy 
tacya ` s) całej realności Iwh. 238 i b) ca 
lej realności lwh. 792 gm. Bełzee z pn. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
re są ocenione: ad a) na 1150 kur., ad b) 
na 1630 kcer. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi: ad a) 766 
kor. 67 hal., ad b) 1086 kor. 87 hal. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomoścy 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężsry ita powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępo: 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego post- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tomuż og: 
dowi półnomocnika do doręczeń w siedzibie 
ządu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa ruska, dnia 20 września 1911. 
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L. cz. E. V. 1824/11 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Grossa i (bany 
Verstindig zam. Schafter, zastąpionych prze: 
adwokata dr. Reicha, odbędzie się dnia 9 
listopada 1911 o godzinie H przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
41 licytacys połowy realności realności lwh. 
1071 ks. gr. gm. kat. Rzeszów małol. Wa- 
lentego, Masryanny i Stanisława Kamińskich 
i Katarzyny l-o Kamińskiej 2-0 Ohojnackiej 
własnej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oeenioną na 2248 kor. 92 hal. 

Najniższa cena wynosi 1450 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podeżas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 37. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, Gla których jakie prswx lut. 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją, bądż} w toka postpo- 
wania lieytacyjnego powstang, zawiadamiane 
badą o daiszych wydarzeniach tege po 
stepowanis jedynie przes przybicie na tablicę 
sądowej, jesii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi peinomocniks do deręczeń, w siedzibie 
sąćn zamieszksiega. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

R:eszów, dnia 21 września 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. $94 (11075 3—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. izba notaryalna w Przemyślu 
wzywą wszystkich, którzy roszczą sobie po 
myśli $ 25 ust. not. jakiekolwiek pretensye 
do kaucyi notaryalnej śp. Władysława Jani- 
ckiego, z powodu urzędowania tegoż jako by- 
łego zastępcy c. k. notaryusza w Sądowej 
Wiszni, tudzież jako byłego e. k. notaryusza 
w Sołotwinie, Radymnie i Przemyślu, ażeby 
roszezenia swoje w przeciągu sześciu miesię- 
cy od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ liezac, w tu- 
tejszej c. k. Izbie notaryalnej zgłosili, ile że 
po upływie tego terminu bez względu na ich 
roszczenia nastąpi zwolnienie powyższej kau- 
cyi notaryslnej z pod węzła kaucyjnego i 
zezwolenie na wydanie tejże uprawnionym. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia | października 1911. 
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L. 1041/11 ) : , ; 
Berlowi Horowiczowi, Janklowi Horowiezo- 
wi, Jochwet val Jachwet Horowicz, Jencie 
Horowiez, Jakóbowi Leizorowi Gangel, na- 
stępnie Kellmannowi Wein, Lei Wein, Fei- 
dze Posament, Simie z Baserów Horowitz, 
Pessli val Pesi (irossberger, wniosła Jides 
vel Julia z Picków Guttomann w Peezeniży- 
nie przez adw. dr. Menkesa wa Lwowie 
skargę o sprostowania wpisów na karcie sta- 
nu własności realności obj. lwh. 260 dz. 
śm. gm. Lwów. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 26 
października 1911 o godzinie ll rano w 
oddziale XXIII. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adw. dr. Kamieński we 
Lwowie będzie ich zastępował, dopokąd się 
w sądzie nia zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, S. 1. Oddział XXIII. 

Lwów, dnia 15 września 1911. 


Edykt. i 
C. k. Izba notaryalna we Lwowia wzy- 


wa wszystkich, którym po myśli przepisu $ 
25 ust. not. przysługiwałyby pretensye od- 
szkodowawcze do kaucyi byłego e. k. nota- 
ryusza we Lwowie śp. Samuela Kwaśnickiego, 
ażeby pretensye te w terminie sześciomiesię- 
cznym licząc od dnia ostatniego ogło- 
szenia niniejszego edyktu w tutejszej Izbie 
tem pewniej zgłosili, ileże w razie przeci- 
wnym bez wzgledu na ich roszczenia udzieli 
się przyzwolenia na dewinkulścjzę tej kaucyi 
i wydanie jej osobie ku temu uprawnionej. 
C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 29 lipca 1911. 


[OE (11079 3—3) 
Obwieszczenie. 

O. k. Izba notaryalua w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszczą sobi“ po 
myśli S 25 ust. not. jakiekolwiek pretensye 
do kaucyi notaryalnej p. dr. Eugeniusza 
Hejdy z powodu urzędowania tegoz, jako by- 
łego zastępcy e. k. noiaryusza śp. Włady- 
sława Janiekiego w Przemyślu, sżeby roszcze- 
nia swoje w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w „(Gazecie Lwowskiej“ licząc, w tutejszej 
c. k. Izbie notaryalnej zgłosili, ile że po 
upływie tego terminu bez względu na ich 
roszczenie nastąpi zwolnienie powyższej kan- 
cyi z pod węzła kaucyjnego i zezwolenie na 
wydanie tejże uprawnionym. 

O. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 1 października 1911. 


L. ex. O. IL 139/11 (©) (11237 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Rozalii Tkaczyk, której miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Przsworsku 
przez Kasę pożyczkową gminy Ubieszyn po- 
zew o 285 kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 6 października 1911 o 
godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw powyższej usta- 
nawia się p. dr. Zborowskiego adw. w Prze- 
worsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ro- 
zalię Tkaczyk w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Przeworsk, dnia 21 września 1911. 


L. 9842 (11162 2—3) 
Obwieszezenie. 

l Przy odbytem dnia 2 października 1911, 
25 losowaniu 4 pre. w srebrze oproceatowa- 
nych pożyczek prioritetowych pierwszej wę- 
giersko galicyjskiej kolej żelaznej z 5 wrze- 
śnia 1887 zostały wyciągnięte : 

Nr. 82.501 do włącznie Nr. 32.581 

Nr. 40.693 do włącznie Nr. 41.000 
t. j. 389 sztuk obligacyj w ogólnej kwocie 
77800 złr. w. a. w srebrze == 155.600 kor. 

Wartość nominalna tych wylosowanych 
obligacyj prioritetowych będzie wypłacaną 
od 1 stycznia 1912 w e. k. Kasie długu pań- 
stwa w Wiedniu. 

Z poprzednich losowań zalegają jeszcze 
jako niepodniesione; zapisy długu pojedyn- 
czych seryj: 

12.501 do włącznie 12.819 


La. 0. I 216801 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Lewkowiezowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do ce. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach przez Salamona Kóstenbauma 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 160 i 161 gm. Dorofijówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono gu- 
dgencyę dv rozprawy na dzień 24 pażździer- 
nika 1911 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
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26.501 , o 26.846 nawias się p. dr. Auarbacha adw. w Podwo- 

30.001 , d 30.359 łoczyskach, kuratorem. 

56.001 ,„ A 56 116 i Tenże kurator zastępywać będzie po- 

65.244 , e 65.500 zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
płatne w e. k. Kasie długu państwa w Wie-]i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


nie zgłosi, lub pałnomocnika nie zarmianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, 26 września 1911. 


dniu. 
Wiedeń, 2 października 1911. 


L. ez. ©. III. 360/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomym z miejsca po- 
bytu Franciszkowi Łachowi i Wiktoryi Ła- 
chowej przedtem z Odrzykonia wniósł do 
tut. sądu Michał Szufiad z Węgłówki skargę 
o zapłatę kwoty 600 kor. zpa. 

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 9 
października 1911 o godz. 830 rano, biuro 
Nr. 6. i 
Kuratorem dla pozwanych ustanowiono 
p. dr. Feliksa Czajkowskiego adw. z Krosna 
ua czas nieobecności pozwanych, lus dopóki 
w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamienują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krosno, dnia 30 września 1911. 


L. ez. C. IV. 381/11 (1) 
BEdyxt. 
Przeciw Janowi Siucie, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sgdu powiatowego w Strzyżowie przez 
Petronele Krzysiak i Maryannę Ozurizax po- 


ew o zaniechanie służebności, 
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Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na dzień 9 października 1911 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw wyżej wymie- 
nionego ustanawia się p. Franciszka Siutę 
w Gwozdzianie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej Sprawie Ra je- 
go koszt i niebszpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 

Strzyżów, dia 19 września 1911. 


L. cz. C. UE 211/11 (3) 
Edykt. 

Przeciw Katarzynie z Matłachów Bu- 
zyekiej, której miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powisto- 
wowego w Ropczycach przez gminę Zago- 
rzyce pozew o oddanie w posiadanie zacho- 
dnich części parceł grunt. lk. 8882 i t. d. 
w Zagorzycach. 

Na podstawie pozwu wyzna*zono su- 
dyencyę do rozprawy na dziań 23 września 
1911 i 16 października 1911. 

(elem strzeżenia praw powyższej po- 
zwanej ustanawia się p. dr. Alwina adw. w 
Ropczycach, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
szą pozwaną w rżetzonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oma w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełaomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Ropczyce, dnia 23 września 1911, 
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Le E. 462/11 (2) 
Edykt. 

W sprawie egzekucyjnej Józefa i Ka- 
tarzyny Prochowników przeciw Jakóbowi i 
Rozalii Siemiencom o 289 kor. 74 hal. ce- 
lem strzeżenia praw niewiadomych z miej- 
sga pobytu Jakóba i Rozalii S:emieńców z 
Borku szlacheckiego, ustanawia się kurato- 
rem p. Jana Kumyka, rolnika w Borku szla- 
chackim. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych tak długo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub nie wymienią inne- 
go zastępcy, lub dopóki interes ich nie prze- 
stanie wymagać zastępstwa. 

C. k. God powiatowy, Oddział IL. 

Skawins, dnia 20 września 1911. 
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L. ez. ©. KOL 677/11 (1) 
Edykt. 


L. Proz. 14.947 (19 R/11) (11171 1—3) 
(11121) Edykt. 
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
Przeciw nieobeenym spadkobiercom Da- į podaje do wiadomości, że projekt nowej 
wida Horowieza jaka to: Markusowi Horowi- f księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
ezowi, Szyji Horowicz, Chaji z Horowiczów | Kraków VII. Stradom w okregu c. k. sądu 
Berlstein, Jochwet z Horowiczów Bende, Ita- ; krajowego w Krakowie położonej, wygotowa- 
le z Horowiezów Rosenthal, Scheindli z Ho- l ny wedlug ustawy krajowej z dnia 20 mar- 


(11078 3—3) i rowiczów Rappaport, Saulowi Horowiczowi, | 


ea 1874 1. 39 Dz. u. kr. przy zastosowaniu 
ustawy o sprostowaniu ksiąg gruntowych z 
dnia LI grudnia 1906, Nr. 246 Dz. w. p., 
za księgę gruntową poczynając od dnia 15 
października 191i uważany będzie i od tego 
dnia wolno go przeglądać w e. k. sądzie 
krajowym w Krakowie. Również od (lepo 
dnis wszelkie nowe prawa czy to własności, 
czy zastawu, czy jakiebądź inne prawa lipo- 
teazne odnoszące się do nieruchomości księ- 
gą gruntową objętych, jedynie przez wpisa- 
nie do tej księgi mogą być nabyte, ograni- 
czone, przeniesione lub wykreślone, 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższej księgi gruntowej 
po myśli ustawy z 25 lipea 1671 Nr. 96 
Dz. u. p. przy zastosowaniu ustawy o spro- 
stowaniu ksiąg gruntowych z dnia 11 gru: 
daia 1906 Nr. 246 Dz. u. p, ek sąd kra- 
jowy wyższy wzywa: 

aj wszystkich, którzy na podstawie ja- 
kiego prawa przed otwarciem tej nowej księ- 
gi gruntowej nabytego, cheg uzyskać jaka 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosuzków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez do- 
pisznie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowania oznaczenia nieruchomości lub 
zestawienia ciał hipotecznych albo w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić misła, 

b) wszystkich, którzy już przed otwar- 
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę, 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, słu- 
żebnośi lub wogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipoteczaego uprzymiotniong, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
pależące, wpisane być mają, a już przy za- 
łożeniu newej księgi gruntowej tamże wpi- 
sane nie zostały, aby z temi prawami rgło- 
sili się do c. k. Sądu krajowego w Krako- 
wie najdalej do dnia 15 kwietnia 1912, gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania tego terminu 
jest utrata prawa dochodzenia zgłosić się 
mającego roszczenia przeciw tym trzecia 
osobom, które prawa hipoteczne na podsta- 
wie wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
mieszczonych a mie zaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły. 

Od obowiązku zgłoszenia w tym ter- 
minie pomien'onych praw lub roszczeń nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowego za- 
łatwienia lub, że strony wytoczyły przed 
sąd sprawę odnoszącą się də tego prawa. 

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia z 
pośród roszczeń wywienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i ode: Jang 
do drogi prawa, a z pośród praw obciążają- 
cych, wymienionych pod b) te, których od- 
mówiono stronie podnoszącej roszczenie już 
w toku postępowania celem przydz'elenia 
ciężarów. 

Osoby. które chciałyby żądać zmiany 
lub uzupełnienia przydzielenia ciężarów, 
przeprowadzonego hipoteeznie na podstawie 
ustawy o sprost. ksiąg grunt. z 11 grudnia 
1906, Nr. 246 Dz. u, p., z powodu, że stan 
rzeczy rozstrzygający pod względem przy- 
dzielenia ciężarów zmienił się następnie 
wskutek rozstrzygnienia sporu względem 
przekazanego do drogi skargi roszczenia eo 
do prawa własności, mając zgłosić roszcze- 
nia swoje najpóźniej na trzy miesiące przed 
upływem terminu edykta!nego. 

Restytucya zaniedbanego terminu edy- 
ktalnego nie ma miejsca, a prawo przedłu- 
żenia go w grąnicach $ 86 ust. 1 u. sprost. 
ks. gr. z 11 grudnia 1906 Nr. 246 Dz. u. p. 
przysługuje Sądowi krajowemu wyższemu. 

O. k. Sąd krajowy wyższy. 

Kraków, dnia 5 października 1911. 


L. cz. ©. Il. 279/11 (1) (11169) 
dykt 

Przesiw Ryfce Zimmermann i spóln., 
której miejsce pobytu jest nieznase, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Grybowie przez Kiwę i Chanę Popielów po- 
zew o uznsoie prawa zastawu w kwocie 
800 kor. za bezskuteczne. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ai- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
ai sa 1911 o godz. 9 rano, biuro 

Kock 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Ryfki Zimmermann ustana- 
wia się p. dr. Stanisfawa Rokacha adw. w 
Grybowie, kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie po- 
mienioną pozwaną w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
gądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Grybów, dnia 15 września 1911, 


L. Via 4638 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usla- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, c. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 


(10847) 


Berl Müaczeles ze Lwowa, wniósł podanie 
dnia 22 września 1911 do e k. Namiestni- 
eltwa o koncesyę na nową aptekę publiczną | 
w Kamionee strumiłowej przy uliey Radzie- 
chowskiej aż do domu i sklepu Mozesa Witt- 
lina, lub strony przeciwnej aż do domu 
Friedhofera (fabrykant wódek i likierów ). 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek pablicznych, kiórzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czie- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi. i Y 

Po upływie tego terminu wniesłone 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 27 września 1911. 
Za c. k. Namiestnika : 
Szeligowski w.r. 


Konkursa. 


(11129 2—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Przemy- 
ślanach ogłasza niniejszem konkurs na poss- 
de lekarza ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego W Swirzu z ro- 
czną płacą 1200 kor., tudzież ryczałtem na 
objszdy w kwocie 480 kor rocznie. 

Ohcący uzyskać powyższą posadę, wi- 
nien oprócz dostatecznej fizycznej zdatności, 
posiadać następujące warunki: ` 

1. obywatelstwa auztryackiego, : 
2. dyplom doktera medycyny, uprawnia- 
Jący do wykonywania praktyki lekarskiej, 

9. nieskaritelay charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

„5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

6. nieprzekroczny wiek lat 40. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią słażbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
See doktorskiego albo egzaminem fizyka- 
cekim. ; 

Po roku prowizoryeznej służby, może 
nastąpić stabilizacya z prawem do emetytu- 
ry względnie zaopatrzenia wdowy i sierót 
w granicach określonych ustawą z daia 12 
maja 1909 Dz. u. kraj. Nr. 68. Bliższe obo- 
wiązki lekarza okręgowego normuje ustawa 
z dnia 5 października 1906 Dz. u. kr. 
Nr. 148, 

Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do dnia 20 listopa- 
da b r. poczem posada nadaną zostanie z 
dniem 1 stycznia 1912. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Przemyślany, dnia 4 października 1911. 

Prezes : 
Stanisław Wybranowski. 


L. 


2584 


L. 120.462/I1. 11127 3— 

e (11127 2—3) 

Na posadę ekspedyenta przy e, K urzę- 

dzie pocztowym w Rajtarowieach z poborami 

IU. klasy 3 stopnia ryczsłrem 266 kor. ro- 

cznie na służącego i ewentualnem wynagro- 

dzeniem 1200 kor. rocznie za codzienną ja 
ude posłańezą do Sambora i z powrotem, 

" "e Bruśnie nowem z poborami IM. kla- 
sy 5 stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie na 
służącego.  — GD 

Podavia należy wnieść najpóźniej do 
18 października b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt 
i twlegrafów we Lwowie. 
C. k. galicyjska Dyrekcya poczt 
i telegrafów. 
Lwów, daia 3 października 1911. 


l. Prez. 22.699 (11161 2—3) 
Konkurs. 

O łnośnie do konkursu w Nr. 229 „Ga: 
zety Lwowskiej* ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę zarządcy domu wię- 
ziennego w 1X, klasie rangi i kontrolora 
domu więziennego w X klasie rangi przy 
sądzie obwodowym w Stanisławowie, z dniem 
20 października 1911 upływa. ` 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 3 pażdziernika 1911. 


L. 820 (11128 2—2) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Turce nad Stry- 
jem, stosownie do powzietej dnia 6 marca 
1911 r. do L. 159 uchwały, rozpisuje niniej- 
szem konkurs celem obsadzenia z dniem 1 
stycznia 1912 r. posady akuszerki okręgowej 
w Zawadee z roczną płacą 300 kor. z fun- 
duszów powiatowych, w miesięcznych ratach 
z góry płatną. 

Kandydatki ubiegająca się o tę posadę, 
mają wnieść dotyczące podania najdalej do 
dnia 30 ligtopada 1911 r. do tutejszego Wy- 
działu powiatowego i do wniesionych podań 
dołączyć: 

1. metrykę chrztu, 


3 


2. świadetwo moralności, 

3. świadectwo zdrowia, 

4. świadectwo ścisłego egzaminu e. k. 
szkoły położnych i 

E. świsdectwo z odbytej praktyki w za- 
woćzie pałoźnictwa. 

Z Wydziału powiatowego. 
Turka nad Stryjerm, 28 września 1911. 
Sekretarz Prezes 
M. Warmski. M. Pruchnicki. 


L. Prez. 3000 4/11 (12) 
Konkurs. 
Odnośnis do ogłoszonego w „(iazecie 
Lwowskiej konkursu z dnia 27 września 1911 
Praes. 3000 zawiadamia qię, że termin do 
wnoszenia podań na posadę dozorczyni wię- 
ziennej przy tutejszym sądzie obwodowym 
upływa z dniem 31 października 1911. 
Prezydyum c. k. Sądu cbwodowego. 
Wadowice, dnia 27 września 1911. 


L. cz. 3079/11 (11165 1—3) 
Obwieszezenie. 

Magistrat miasta Bslechowa na pod- 
stawie uchwały Rady miejskiej rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę kontrolora kasy 
miejskiej z obowiązkiem pełnienia czynności 
pomocnika kaneelaryjnego z terminem wno- 
eu podań najpóżniej dv dnia 15 listopada 
1911. 


(11137 2—3) 


Obsadzenie nastąpi z dniem 1 stycznia 
1912, a stabilizacya nastąpi po roku niena- 
gannej służby. 

Warunki: 

1. Nieprzekroczony 40 rok życia. 

2. Obywatelstwo austrpackie, 

3. Znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie. 

4, Swiadectwo lekarskie, stwierdzające 
dobry stan zdrowia petenta. 

5. Egzamin z rachunkowości państwo- 
wej, lub egzamin przepisany w $ 54 ustawy 
z 8 lipea 1896 Dzien. u kr. Nr. 51 dla ka- 
syerów względnia kontrolorów kasy wiejskiej. 

6. Złożenie kaucyi służbowej w wyso- 
kości 400 kor. w gotówce, lub w papierach 
wartościowych mających pupilarne bezpie- 
czeństwo. 

Do powyższej posady przywiązane jest 
następujące wynagredzenie: 

a) stała płaca roczna w kwocie 1200 
koron, 

b) dodatek aktywalny w wysokości 200 
koron, 

c) trzy pięciolecia po 120 koron, 

d} emerytura ustanowiona etatem z roku 
1899 dia urzędników miasta Bolechowa, 

e) 10 pre. dodatek drożyżniany, kióre 
to wynagrodzenie jednak nie jest stałem. 

Bolechów, dnia 7 października 1911. 

Dr. Kieirnberg 
burmistrz. 


Upadiości. 


L. cz. S 4/10 (101) (11174) 
W konkursie Rosy Sojcher, celem li- 
kwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szenych wierzytelności, tudz eż takich wie- 
rzytelnośzi, które zostaną zgłoszone do dnis 
17 października, wyzuacza stę andyencyę Ba 
dzień 18 paździeruika 1911 o godz. 9 przed 
południem w e. k. Sądzie obwodow: m w Ko- 
łomyi w biurze Nr. 74. r 
Kolomyja, dnia 25 września 1911. 
Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 156/11 (2) (11199) 
~. Ogłoszenie. 

W imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 493 
p. k. i $ 87 ust. pras., że treść aitykuła 
umieszczonego w Nr. 8—9 czasopisma „Wol- 
na Szkoła” za sierpień i wrzesień 191] pod 
tytułem: „Sankeya bezprawia“ (str. 301), 
zawiera znamiona występku z $ 300 u. k, 
a zatem usprawiedliwiona jest zarządzona 
przez e. k. Prekurstora rządowego konfiska- 
R Oe czasopisma w dniu 4 października 
1911. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 6 października 1911. 


81. 224 | (11003) 

Das É f Xaudeg: als Wrebgeriht in 
Jnużórud hat mit dem GCrfenntniffe vom 22 
September 1911, Pr. 56/11, bie Weiterverbrei- 
tung der Rummer 168 der Reitjdhrift: „Boliże 
Belitung" vom 19 September 1911 wegen des 
Yrtifelg ; „Kaltes Blut bewahren” in den Stellen 
von „Cin Blutbab wiiujdte" biz „Staatsbiicz 
ger nur wandeln barf” wnd von „Da fol fidh 
eine Regierung” bis Bolfsbewucerer e$ wilne 
jhen” nadh $ 300 St. ©. verboten. 


Dag £. T. Laubeże als Prekgericht in Prag | 
bat mit dem Grfenninifje vom 27 September i 
181i, Pr. T. 363/11, die Weiteroerbreitung der 
Nummer 77 der żeitidcijt; „Svoboda“ vom 
24 September 1911 wegen der Stele bon „Na 
ulicich Vidne“ big „odpovedela vojskem a 
policii“ und der MWrtifel: „K uvaze povola- 
nym cinitelum* nud „Narukujieim proletar- 
skym hoehum* rady $ 65a, 300 Gr Gi. und 
Mrt IN. des Gejegeż vom 17 Dezember 1562, 


R. 6. BI. Nr. S ex 1863, verboten. 


Da3 LL Landes- als Preggeriht in 
Prag Bat mit dem Srtenutuijje vom 27 Gep- 
tember 1911, Br. JE, 362/11, die Weiteroerbrei- 
tung der Rummer 20 der Żeitjchrijt: „Kopri- 
vy“ bom 28 September 1911 wegen deg Arti- 
fel: „Ve Vidni, 17 zari“ jamt Stujtration 
nod $ 300 St. ©. verboten. 


Dag LL Kreis- als Preggericht in 
Chrudim Bat mit dem Erfenutnijje vom 27 
Geptember 1911, Pr. 44/11, Die Weiteroerbrei- 
tung beż im Drude des Jojef Wagner in Hlin- 
jfo und im Berlage der dortigen politijchen Or- 
ganifation der national-bemotratijchen Partei 
erjchienenen Flugbluttes: „Prijdte protestovat“ 
wegen ber Stellen bot „Prijdte protestovśt* 
biš „lichye* und bon „V okamziku“ big „po- 
litice“ uah $ 302 EL ©. verboten. 


Das f. i Kreiz- als Preğgeriht in 
Dlmiig hat mit dem Ertetntnijje vom 26 Gep- 
tember 1911, Pr. XI. 5811, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer Au der Beitjdrift: „Narodni 
Noviny“ vom 23 September 1911 wegen deg 
Artifels: „U posledniho soudu“ in ben Stellen 
von „Tys“ big „reku“, bom „Oka“ big „dra- 
von“, unb von „Bud milostiv“ pis zum 
Gdlujje nah $ 63 St. 6. verboten. 


BL 225 (11124) 
gm Namen Seiner Włajejtit des Kaifers ! 

Das É É Landeśgericht Wien als Bref- 
gericht Dot mit dem Gtrfenntnijje vom 26 Gep- 
tember 1911, Pr. XXXV. 24911, auf Antrag 
Der L É Stautsanwaltjchajt erfannt, dag der 
Snhalt der Summer 18 der periodijchen Drud- 
jhrift: „Wohblftand für Ale", 4, Jahrgang, 
vom 2Z7Geptember 1911, und gwar: 1. dued 
den dem Titelbild unterlegten Tegt in jeiner 
Gónąe (Seite 1. Spalte 1); 2. burdh den Ar- 
tifel mit der Uberjchrift: „Neues Soldatenlich" 
in feiner Gänze (Seite 1, Epalte 2); 3. durch 
Den Yrtit! mit Der Mberjcheift; „Wtanifejł an 
das arbeitende Bolt von Wien” in Der Stelle 
von „der 17 September“ bis „gu mildern” 
(Seite 2, Spalte 1); 4. burdy denjelóen Mrtitel 
in Der Stelle von „Fordert nun, dag” bis 
„Aftion des Mtietzinsjtreiteg" (Seite 2, Spalte 
2—3); 5. duch ben Mrtifel mit der Uber 
jdrift: „Du jollft nicht töten!” in ber Stelle 
von „Wenn etu junger Mann” bis „Sdliijjen 
ihr gelangen werdet” (Seite 3, Spalte 2 und A. 
Geite 4, Spalte 1 und 3), und gwar ad 1, Ż., 
8. und 5. dag Berbrechen nach $ 65 a EL ©., 
ad 4. da Bergegen nah $ 305 St. O. be- 
gründe und c$ wird nah $ 493 St. P. D. 
daS Berbot der ZBeitererbreltung diefer Drud- 
jdhcift aużgejprochen, die von der t. t. Staats- 
anwaltihaft verfügte Befhlagnahme nah $ 489 
St. 8 O. beftätigt und nah $ 37 Pr. 6. auf 
die Bernihtung der faifterten Egremplare er- 
fannt. 

Wien, am 27 September 1911. 


Dog L f. Qandes- als Preğgeriht in 
Zrieft bat mii bem Grtentnijje vom 24 Sep- 
rember 1911, Br. IX. 105/11, die Weiterver- 
breitung der Nummer 257 der Beitjhrift; „Ca 
Tribuns“ ddo. Rom, vom 15 September 1911, 
nad $ 63 und 64 Gt. ©. verboten. 


Dug f t. Rteiś: als Prepgerihi in Ro- 
vigno bat mit bem Erienntnijje vom 26 Gep- 
tember 1911, Pr. 89/11, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 27 der Beitjchrijt: „La Fiamma“ 
vom 23 September 1911 wegen Der Stelle von 
„Ma Yunita“ big „dli italiani“ des Artifel8 : 
„XX. Settembre* nad $ 505 St. ©. verboten. 


Das LE Kreis- als Preggericht in Rovi- 
gno Bat mit bem Grfenntnijje vom 26 Sep- 
tember 1911, Br. 20/11, die Weiterverbreitung 
der Rummer 26 der Beltjdhrijt: „L Istria so- 
cialista“ vom 23 September 1911 wegen Der 
Stelen von „In risposta alle grida“ big „ri- 
sposta dello stato“ Deg MrtitelS:; „Le dimo- 
strazioni Vienna“; von „ma che importazio- 
ne“ big „di cesi“ deg Artitel$; „Le baionette 
pugnale“; von „appena i suoi figh* bis 
„dogni specio“ beg Mrtifels; „Le miserie 
dei contadini“ nad §300 St. ©. und dutifel 
IV. des Gelebeë vom 17 Dezember 1862, N. ©. 
BL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag Ł f. Oberlandesgericht in Prag Yat 
mit dem Grfenntuifje vom 19 September 1911, 
D 253/11, die Weiterverbreitung ber Nunmer 


37 der Beitjdhrijt: „Vychodocesky Kraj“ vom 
8 September 1911 wcgen der Stele von „Oty- 
reel dleuhych let“ þig „doufa“ deg ArtiÉels : 
„Otyricate vyroci zarijoveho reskriplu* nah 
$ 63 Gt. ©. verboten. 


Dag LL Sreis< als Preggeridht in 
Qeitmerig hat mit Dem Crfenntniije vom 25 
September 1911, $r. 84/11, Bie Weiterver 
breitung der Nummer 77 der Beltjchrijt; „Nord 
bóbmijche Bolfszeitung" vom 27 September 
1911 wegen der Stelle von „Nod aujfalliger" 
big „in Gobenbach Gatten“ deg Mrtifels: „Cine 
gebeiume Abumadhung dež Statthalters mit den 
Chen” nah § 488 EL ©. und Mettet V. 
deg Gejegeż vom 17 Dezember 1862, R. ©, 
BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


HL 226 (11125) 
Jm Namen Seiner Majeftäüt beż Kaifers ! 
Das £. f. Qandešgeriht Wien als Wre- 
gericht Bat mit bem Grfenntniffe vom 26 Sep- 
tember 1911, Br. XXXV, 250/11, auf Antrag 
Der £. É Staatgantwaltjchaft erfaunt, dah Der 
Snhalt der auślónbijchen periodijhen Drud- 
jórijt: „Uz Ajsag“, Bubapeft, 22 September 
J911 Nummer 225 dur den Mrt mit der 
Uberjchrijt: „Tosellins a mayerlingi tragódia- 
rol“ iu Der Stelle von „Parisból jelenik: Do, 
selline“ big „nagy titkat* (Seite 8, Spalte 3) 
das Verbrechen nah $ 64 St. ©  Degriiude 
und e8 wird nah $ 493 St. W. ©. bug Ber- 
bot der Weiterverbreitung diejer Drudihrift 
aużgejprochen, die von ber É f. Staatsanwalt= 
fchaft verfügte Bejhlagnahme nah $ 489 St. 
B. D. beftätigt und nah $ 37 Pr. G. auf die 
Vernichtung der faifierten Ezemplare ertannt. 
Wien, am 26 September 1911, 


du Namen Seiner Majeftät deż Kaifers ! 

Das £ E Qandesgeriht Wien als Prek- 
geriht hat mit bem Grienntnijje vom 29 Sep- 
tember 1911, Pe. XXXV. 251/11, auf Antrag 
der É EL Staatśanwaltjchajt erfannt, Dap der 
Inhalt ber Nummer 39 der periodijhen Drut- 
ichrift: „Boléstribüne” vom 27 September 
1911, 20. Fafrgang, und zwar: I. durd ben 
Artitel; „Otto Brögenberger” in der Stelle von 
„Unb weber bie blutigen” bis „hat fie veribt?“ 
(Seite 1, Spalte 1); H. durh denfelben Arti- 
fel in der Gtelle von „Dod waren diefe” bis 
„Srmordeten fuhen” (Seite 1, Spalte 3); HI. 
burdy den Murtitel: pgr- Joahimsthaler” vom 
Anfange bis zur Stelle „zum Uufjtieg eröffnen“ 
(Seite 1, Spalte 3); IV. durdj Die zwei Worte 
in Demjelben Artitel nach den Worten „weder 
Dusarenjóbel noh“ und vor den Worten „Brot 
wud gleif” (Seite 2, Spalte 1); V. bur 
benjelben Mrtifel in der Stele von „Indeg Die 
$errjdaften" bis „wollen niht zurid" (Seite 
Z, Spalte 1); VI. durch den Artikel: „Rahe 
jtatt Mecht" in feiner Gänze (Seite 2, Spalte 
3, und Seite 3, Spalte 1) ad II. und III. 
das MWerbrehen nah $ 65 a St. G, ed I, 
HI., iV. wnd VI da Vergehen nach Ś 300 
St ©., ad V. da Bergehen nah § 305 St. 
©. begründe und eg wid nah § 493 St. P. 
O. dag Verbot der Weiterverbreitung  Diejer 
©Drudjdrijt ausgejprochen, die von der f. E 
Staatsanwaltjchajt verfügte Bejcdhlagnafme nadh 
$ 489 er B. D. beftåtigt und nach $ 37 
Br. ©. auf bie Vernichtung des faifierten Crem- 
plare erfannt. 

Wien, am 29 September 1911. 


Jm Namen Seiner Majejtót des Kaifers! 
Das f. É Qandesgeriht Wien als Preg- 
gerichi Dot mit bem Gxfenntnifje vom 29 Sep- 
tember 1911, Pr. XXXV. 253/1), auf Antrag 
der É, Ë Staat$anwafthaft ertanni, daj der 
Sngait der Rummer 267 (Morgenblatt) der 
periodijhen ©Drudjchijt: „Arbeiter = Beitung", 
XXII. Jahrgang, vom 28 September 1811, 
und amar I dneh den Leitartikel mit der Uber- 
fchrijt; „Rağejuftiz” in feiner Gänze (Seite 1 
und 2); I, burdy den Ślrtifel mit der Uber- 
jórift: „Bir wollen halt auch unferen Echab 
machen !* in Der Stele von „Jm Landesgericht 
verrichtet" bis „trauriges Handbwert" (Seite 2, 
Opalte 1); I. durch den Artifel mit der Uëer, 
drift: „Bwei Erflärungen” in feiner Gänze 
(Seite 4, Spalte 2) vas Vergehen nadj $ 300 
St. ©. begriitbe und eg wird nah $ 493 Gt. 
P. D. Dag Berbot der Weiterverbreitung diefer 
Drudjdhrift aużgejprochen, Die von der É É 
Staat$anwaltjchajt verfügte Bejchlagnafune nad) 
S 489 St. P.O. beftätigt und nah $ 37 Pr. 
©. auf die Bernidhtung der faifierten Cremplare 
erfannt. 
Wien, am 29 September 1911, 


Das T. i Rreiz- als Buegyciht in 
Prarburg Bat mit dem Erëenntnifje vom 25 
September 1911, Pr. VI 12/11, bie Weiterver- 
breitung der Nummer 118 der Beitjdrijt: 
„Straza“ bom 25 September 1911 wegen des 
tlrfite($: „Hochenburgerjev sistem“ nad $ 
800 St. ©. verboten. 


Das t. É. Landes- alè Preggeriht in Trie 
bat mit dem Erfenntniffe vom 26 Gepienber 
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63 und 300 St. ©. und Artifel IV. des Ge- 
jeges vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 
ex 1863, perboten. 


1911, pr. IX. 107/11, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 98 ber Zeitjchrijt: „La Coda del 
Diavolo di Trieste“ vom 23 Semptember 1911 
wegen des Mettes: „K. k. Debiti... et reli- 
quia“ und ber Stelle von „fatto da inesau: 
ribile* big „la sua mama“ aug den titellojent 
Berfen, welde einer Bignette, einen Jüngling 
mit einem Papierdrahen darjtellend, nadfolgen, 
nah $ 65 a und 300 Gt. ©. verboten. 


Firmy. 


L. ez. Firm. 1151 11 Stow. II. 816 (9775) 


Dag Í. t. Landes- al8 Preggericht in Trieft 


fat mit dem Crfenntnifje vom 26 September 
1911, Br. IX 108/11, bie Weiterverbreitung 
„L'Indipen= 
dente“ vom 22 September 1911 wegen Der 


Der Nummer 219 der Reitldrift: 


Stellen von „Pochi anni or sono“ big „lucro 


sa ozcupazione“, von „Non si poteva“ big 
„Avvenne che 
big „Direzione di Trieste“ beg 
Artifel ; „Prospettive allegre -- Cose della 


„E cosi avvenne“ und von 


terminato“ 


Posta“ nah $ 800 St. ©. verboten. 


Dag tt Landes- als Preggericht in Triejt 
gat mit bem Crfenntuijje vom 27 September 


1911, Pr. IX. 109/11, Die Meiterverbreltung 
der Nummer 278 der geitjhrijt: „Lo Eman- 
cipazione* vom 23 September 1911 wegen 
bert Stellen von „Si e fatto molto“ bis „ci- 
vatteria nuva“, von „Ma ammesso tutto“ 
big „persino sangue“ deg Alrtife(8 : „Per una 
tattica piu efficaze nella lotta universitaria“; 
beż Alutifel3: „L umanita nei penitenziari au- 
striaci* ` ber Stellen von „Eccoci pronti!“ 
big „delle bajonette!*, bon „Icomizi di pro- 
testa“ bis „egli avverte!“ deg Artilel8: „La 
rivylta della fame“ nach $ 68, 65 a, 300, 
49] und 492 St. ©. fowie gemäß Wrtifel V. 
Des GWejege8 vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das t. f. Landes- al8 Preggeriht in 
Junsbrud hat mit bem Erfenntnifje vom 26 
September 1911, Pr. 57/11, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 603 der geitihrijt: „Der 
Tiroler Maftl* vom 24 September 1911 wegeu 
deg Artifels: „Mit ein bigchen Shläue...” we- 
gen jeine3 gangen Jnbaltes und fohin wegen 
der Wnnonce unter dem Striche auf Seite 1 
wieder wegen ihres ganzen Jubalteż nah $ 300 
St. ©. verboten. 


Daż f £ frei: al8 Preggeriht iu 
YAtoverero Kat mit dem Erfenntnijje bom 28 Sep- 
tember 1911, Br. 10 11, bie Weiterberbrcitung 
der Nummer 10 der Beitjchrijt: „Il Tabaccaio*, 
IH. Jahrgang, vom 25 September 1911 wes 
gen ber Mrtifel: „I fatti di Vienna“ in der 
Stele von „La tremenda rivolta“ big „alla 
prova“; „Questione di pane, Questione di 
armi“ von „Questo fatto“ big „di poche per- 
sone“ unb bon „La storia“ big „di pane e 
di fane“ nad $ 300 und 302 Gt. ©. verboten. 


Das f. t. Randeg- als Prekgeriht in 
Brag hat mit dem Crfenntnijje bom 28 Sep- 
tember 1911, Br. I. 86511, bie Weiterver- 
breitung der Nummer 12 der Beitjdhrijt: „Ha- 
vlicek* pom 30 September 1911 wegen ber 
Stellen von „Vyvoleni* big „pekle“, von „Cvi- 
čeni zbozna* biż „tazani se“, von „Smireni 
s bohem“ big „cirkevai“ und bon „Posledui 
pom»zani* big „kralovstvi“ deg Artite(g: „Ja- 
dro bohos!tov kazdemu krestanu potrebneho* 
uadh $ 808 St. ©. verboten. 


Dag E f. Rreiz- als Preggeriġt in 
Böhm -Leipa gat mit dem Exrtenntnijje vom 28 
September 1911, Br. 24/11, bie Weiterverbrei- 
tung der Rummer 215 ber Beitjhrift: „SŚcluce 
fenauer Zeitung" vom 23 September 1914 
wegen der Wrtiteljtelle von „und nirgendwo“ 
bis „dłeligion geworden” nah $ 308 St. ©. 
verboten. 


Dag LL Kreige als Prekgeriht in 
Bóbim.-Leipa Het mit bem Erfenntnijje vom 28 
September 1911, Pr. 23/11, bie Weiterverbrei- 
tung ber Nummer 215 ber geitjchrift: „Schón= 
linber Zeitung” vom 23 September 1911 we- 
gen der Mrtifelftele von „und nirgendwo” big 
„Religion geworben“ nadh $ 308 St. (9 ver- 
boten. 


Dag t L Kreiz- alż Prebgeriğt in 
Bóbm.-Leipa hat mit dem Erfenntnijje vom 28 
September 1911, Pr. 22/11, bie Welterwerbrei= 
tung ber Rummer 215 der geitjhrijt: „uma 
burger Tagblatt“ vom 28 September 1911 we- 
gen Artifeljtelle bon „und nirgendwo” bis „Nes 
ligion geworben” nah $ 303 St. ©. verboten 


Dag f f. Kreis- als Prekgeriht in 
Piljen Dot mit dem Grtenntnijje vom 29 Sep- 
tember 1911, Br. 56/11, bie Wreiterverbreitung 
ber Nummer 115 ber Beitjrift: „Nova Doba“ 
vom 25 September 1911 wegen ber Stelle von 
„Jmeni patriotieke* big „militarisiaus* beg 
det? ` Karger z nadele. V Plzni“ nad $ 


Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zà- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tarnopol. 

Brzmienie firmy: „Podolskie Towarzy- 
stwo dyskontowe stow. zar. z ogr. poręką w 
Tarnopolu“, po niemiecku: Podolische Di- 
sconto Gesellschaft, registrirte Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung in Tar- 
nopol, 

1. Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu dnia 12 lipca 1911 
uchwalono zmianę $$ 2 ust. e) 18 i 15 sta- 
tutu w sposób jak to w wierzytelnym odpi- 
sie protokołu powyższego nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia, przechowanym w zbio- 
rze załączek tut. Sądu bliżej jest wyszczegól- 
nionem a w szczególności w $ 2 e) wedle któ- 
rego zadaniem Towarzystwa jest „przyjmowa- 
nie od członków lokacyi na rachunek bieżą- 
cy (conto corrente) wkładek do oprocetowa- 
nia (wkładek oszczędności) i depozytów za 
prowizyą* wypuszczono słowo „od członków“. 

2. Członkowie Dyrekcyi wystąpili: Ja- 
kób Wolf Markus przewodniczący i Abraham 
Tuchfeld zastępca dyrektora, kupcy w Tar- 
nopolu 

Członkowie Dyrekcyi wybrani: Dr. Jó- 
zef Parnass, adwokat w Tarnopolu przewo- 
dniczącym i Benjamin Krim, kupiee w Mi- 
kulińcach, zastępcą dyrektora. 

Data wpisu: 23 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1911. 


L. cz. Firm. 844 sp. III. 175 (11032) 
Zaniany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
spółkowy ch. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Kolej lokalna Piła- 
Jaworzno. 

Na nadzwyczajnem Walnem zgromadze- 
niu akeyonaryuszy z dnia 28 grudnia 1903, 
uchwały Rady zawiadowczej tej samej daty 
i wedle reskryptu e. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 14 listopada 1904 1. 48378 
intymowanesgo reskryptem e. k. Namiestni- 
etwa z 27 marca 1905 I. 167358 podwyższo- 
no kapitał zakładowy przez wydanie 395 
sztuk pełno wpłaconych akcyj na okaziciela 
opiewających lI. emisyi po 400 kor. w łą- 
cznej nominalnej wartości 158.000 kor., na- 
stępnie, że na X, nadzwyczajnem walnem zgro- 
madzeniu odbytem dnia 22 marca 1911 i na 
podstawie reskryptu c. k. Namiestnietwa z 30 
maja 1911 1. XIII. a) 2190 podwyższono nastę- 
pnie kapitał zakładowy przez wydanie 250 
sztuk pełno wpłaconych akcyi na okaziciela 
opiewających, III. emisyi po 400 kor. w łą- 
cznej sumie 100.000 kor., tak, że kapitał za- 
kładowy spółki wynosi 722.000 kor. i skła- 
da się z 1160 sztuk akcyi I. emisyi po 400 
kor., z 895 sztuk akcyi II. emisyi po 400 
kor. i z 250 sztuk akcyi III, emisyi po 400 
koron. 

Dzień wpisu: 6 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 29 lipca 1911. 


I. cz. Firm. 1081 Rg. ©. 165 (11034) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Oddział ©. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Galicyjska spółka 
zbytu bydła i trzody chlewnej, spółka z ogra- 
niczoną poręką we Lwowie“, po niemiecku: 
„Galizische Viehyverwertungsgesellschaft, Ge- 
sellschaft m. b. H. in Lemberg“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: a) urzą- 
dzenie i utrzymanie stałego biura informa- 
cyjnego, któreby powiadamiało producentów 
w kraju o każdoczesnej konjunkturze mate- 
ryału rzeźnego na najważniejszych targach, 

b) zakupno i sprzedaż bydła i trzody 
chlewnej w drodze komisowej, a wyjątkowo 
w razie potrzeby na uchwałę Rady nadzor- 
czej także na własny rachunek, 

c) zawieranie umów z instytucyami fi- 
nansowemi celem dostarczania potrzebnych 
funduszów na zaliezkowania i udzielanie za- 
liczek dla zakupna, wypasania i przy sprze- 
daży materyału rzeźnego, 

d) organizowanie rolników w szczegól- 
ności małorolnych celem wspólnego zbytu 
materyału rzeźnego, jak niemniej popieranie 
istniejących już tego rodzaju organizacyi. 

Przeprowadzenie tego rodzaju organi- 
zacyi może być poruczone na podstawie oso- 


bnych układów głównemu Zarządowi Kółek 
rolniczych lub innym korporacyom, które 
oświadczą gotowość w tej mierze, 

e) zakładanie i prowadzenie przedsię- 
biorstw, które już to bezpośrednio, już to 
pośrednio do zbytu bydła i trzody chlewnej 
przyczynić się mogą jak w szczególności po- 
wołanie do życia zakładów dla wytwarzania 
i konserwacyi paszy, 

f) zakładanie, względnie prowadzenie 
przedsiebiorstw celem spieniężania bydła i 
trzody chlewnej przez bicie i dalszą sprze- 
dai względnie przeróbkę produktów rzeźnia- 
nych, 

g) pozyskiwanie odpowiednich pastwisk 
dla celów opasowych. 

Forma spółki: Spółka opiera się na 
akcie notaryalnym z daty Lwów 28 czerwca 
1911 l. rep. 41.768. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Wysokość kapitału zakładowego: koron 
151.000 w całości wpłaconych. 

Zawiadowcy: Franciszek TLedochowski 
inspektor przy Viehcentrale we Wiedniu i 
Herman Horowitz urzędnik filii c. k. Zakła- 
du kredytowego dla handlu i przemysłu we 
Lwowie. 


Do zastępstwa istniejącego zakładu 
głównego są uprawnieni obaj zawiadowcy 
łącznie. 


Podpis firmy: uskutecznia się w ten 
sposób, że pod firmą spółki obaj zawiado- 
wer lub jeden zawiadowca łącznie z jednym 
prokurzystą umieszezą swe podpisy. 

Dzień wpisu: 1 września 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 1 września 1911. 


L. cz. Firm. 1129,11 Stow. IV. 76 (10661) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Dotąd siedziba stowarzyszenia: 
górze. 

Brzmienie firmy: Spółka rolniczo prze- 
mysłowa w Podgórzu, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Odtąd siedztba firmy: Kraków, Posel- 
ska l. 20. 

Zmiana firmy na: Spółka rolniczo prze- 
mysłowa w Krakowie, stowarzyszenie zare- 
jdstrowane z ograniczoną poręką. 

Wskutek zmian uchwalonych na wal- 
nych zgromadzeniach z 9 lutego i 20 ezer- 
wca 1911 $ 2 statutu opiewa obecnie: sto- 
warzyszenie ina na celu podniesienie dobro- 
bytu swych członków przez: 

a) ndzielanie im pomocy finasowej, pra- 
wnej, technicznej i handlowej dotyczącej rol- 
niectwa i przemysłu krajowego oraz połączo- 
nego z niemi handlu, 

b) nabywanie na własność stowarzy- 
szenia majątków ziemskich, realności miej- 
skich, prowadzenie ich na rachunek spółki, 
sprzedawanie tychże w całości, lub częścio- 
wo między członków stowarzyszenia. 

e) nabywanie, zakładanie i prowadzenie 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych 
lub przystępywanie do takich przedsiębiorstw, 
jako spólnik, pod warunkiem, że inni spól- 
nicy są również członkami stowarzyszenia. 

Przy prowadzeniu przedsiębiorstwa han- 
dlowego zbyt towarów ogranicza się tylko 
do własnych członków, przy prowadzeniu 
przedsiębiorstwa przemysłowego nabywa się 
wszelkie materyały do produkcyi tylko od 
własnych członków. 

d) dostarczanie członkom kredytu. 

Stowarzyszenie ma prawo tworzenia Zza- 
stępstw w kraju, lub poruczania zastępczego 
załatwiania swych czynności lokalnym in- 
stytucyom finansowym. 

Dotychczasowy $ 3 statutu otrzymał 
oznaczenie jako $ A przyczem do niego do- 
dano słowa: a to wszystko w granicach § 5. 
Ten $ 3 również uchwalony brzmi: 

Stowarzyszenie może załatwiać interesa 
prawie tylko z członkami. Jedyny wyjątek 
stanowią tylko interesa, które wolno stowa- 
rzyszeniu zawierać z nieczłonkami po myśli 
$ 85 ustawy z dnia 25 października 1906 
Dz. p. p. Nr. 220. Ograniczenie to ma zasto- 
sowanie odnośnie do wszystkich przepisów 
statutu, a więc nawet tam, gdzie niema 
wzmianki, że interes ma być zawarty z człon- 
kami. 

Każdy następny § statutu otrzymuje 
oznaczenie liczbą o jednostkę wyższą od do- 
tychczasowej pod tymi samymi jak dotych- 
czas tytułami, czyli $$ 4—67 statutu będą 
odtąd oznaczone liczbami 5—68, wskutek 
czego powołane w dotychczasowych Së 29 
do 35, 38, 46, 48, 49, 50,52, 63 statutu posta- 
nowienia innych paragrafów statutu ulegną 
odpowiednio innemu oznaczeniu. 

Data wpisu 29 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 25 sierpnia 1911, 


Pod- 


L. ez. Firm 625/11 Stow. VI. 94 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 80 czerwca 1911 wpi- 


(10964) 


sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, iż na walnem zgro- 
madzeniu członków „Spółki oszczędności i 
pożyczek w Tamanowicach* dnia 27 maja 
1911 w miejsce ustępujących członków za- 
rządu Michała Winiarskiego i Hryńka Ta, 
bika wybrano członkami zarządu Jana Szajdę 
i Jana Olecha, gospodarzy w Tamanowicach. 
Przemyśl, 27 września 1911. 


L ez. Firm. 1253/11 Oddz. A. IT./6 (10942) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupea pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 
Siedziba firmy: Trzebinia sąd powia: 
towy Chrzanów. 
Brzmienie firmy: 
w Trzebini“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : 
zboża i młyn parowy. 
Własciciel Lazarus Eichhorn w Trze- 
binii. 
Dzień wpisu: 8 września 1911. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 4 września 1911. 
L. cz. Firm 588/11 
Wpis do rejestru handlowego 
firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Przeworsk. 
Brzmienie firmy: Kiwa Englard handel 
drzewa budowlanezo w Przeworsku. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : 
drzewa budowłanego. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V 
Rzeszów, dnia 12 sierpnia 1911. 


„Lazarus Eichhorn 


handel 


(10968) 


handel 


L. ez. Firm. 1139/11 Stow. I. 364 (1077!) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia dotąd Touste, 
obəcaie Chorostków. 

Brzmienie firmy : „Towarzystwo dyskon- 
towe w Toustem, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką*, po niemiecku: 
Dyskonto Gesellschaft in Touste registr. 
Genossenschaft mit beschrikter Haftung“. 

Zmiana finay na „Towarzystwo dy- 
skontowe, stowarzyszenie zarejestrowane 2 
ogr. poręką w Chorostkowie*, po niemiecku: 
„Disconto - G>sellschaft reg. Genoss. mit pe- 
schrńnkter Haftung in Charostków*. 

Zakład filialny odtąd: „Towarzystwo 
dyskontowe Stow. z ogr. poręką w Choro- 
stkowie filia w Toustem*, po niemiecku: 
„Disconto Gssellschaft registrirte Genossen - 
schaft mit beschränkter Haftung in Choro- 
stków Filiale in Touste*. 

Data wpisu: 28 serpnia I911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział H. 
Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1911. 


L. cz. Firm. 1281/11 Stow. II. 238 (10935) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Brzesko.‘ 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe dla bandlu i przemysłu w Brzesku 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, po niemiecku: Credit Verein für 
Handel und Gewerbe in Brzesko, registrirte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung*. 

Data statutu: 4 września 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa ` dostarcze - 
nie jedynie i wyłą*znie członkom swoim na 
umiarkowany procent kapitałów potrzebnych 
do obrotu w handlu, przemyśle i gospodar- 
stwie w drodze wzajemnego kredytu wszyst: 
kich członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z trzech człon- 
ków. Dyrektorami wybrani zostali Abe Liber, 
Jakób Spielmann i Hermane Ringel kupcy 
w Brzesku. 

Podpis firmy (F. Z.) następuje w ten 
sposób, że pod stampilią lub wypisanem 
brzmieniem firmy dwaj członkowie dyrekcji 
umieszczą swe podpisy. 

Ogłoszenia Stowarzyszenia będą usku- 
teczniane przez pisemne obwieszczenie we 
własnym lokalu i afiszowanie w siedzibie 
stowarzyszenia, lub ogłoszenie w „Gazecie 
Lwowskiej“, albo w innym krajowym dzien- 
niku. 

Udział członka wynosi 50 koron, która 
to kwota może być wpłacona ratami Jeden 
członek może mieć więcej udziałów. 

Odpowiedzialność członka rozciąga się 
ponad udział do potrójnej kwoty deklarowa- 
nych udziałów. 

Data wpisu 15 września 1911, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków. dnia 13 września 1911. 


iPopiesienin 


ERD IAS APP TEZ E © A zk TE 


Komplety 


ën 


kwarta ASPA 


są do nabycia 


w, BR. 


| Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ala w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


(ARE 


tune alkoholami, 


a manna Di MADA TE ZA AB 


Ltd 


naturuloe czyste ziezaprew wę 

wierskie, ausiryackie, francuskie, reńskie, bi | 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych polecs handel herbaty, kary l wina 


Rdmunda Riedle, 


Te 


Ę TW 
Ge 


STE 


Urzędnikom za i bez kondyktu, ewent. 
bez podpisów. — — — — — = 
XKupcom i przemysłowcom pod dogo- 
dnymi warunkami. 
Właścicietom Dóbr i realności na l. i 
SS IL miejsce na Oługoletnią spłatę. — 
bez żadnych kosztów wstępnych. 
Adres: Lwów, poste restante, okazicielowi legitymacyi l. 104. 
Zgłoszenia osób, którym nie może być kredyt udzielcny, 
zosianą bez odpowiedzi. 


| 
| 
A 

| 


Die k. k. Staatsbalmdirektion in Lemberg. 


yi. 1065jLV. 911. 


Bekanntmachung dor Uppert. 


Dis k. k. Staatshahndirekiioa Lemberg bringt pachstehende Lieferung zur Ans- 
Gegenstand der Ausschreibung bildet die Lie ferw: g von: 
1. Diverse Beleuchtungs- Patz- und Diechtungsmalerialen 


(11201) 


(exkl. Petroleum 


U Olej 


2. Posamentier- und Sehniltwara. 
3. Seilerwaren. 

A. Kautschukwaren, 

5. Lederwaren. 

6. Glaswaren. 

4. Borstenbinderwaren und Pinsel 
8. Dextrin. 

9. Spiritus 

10. Leinól, Leinólfirnis. 

11. lawentargegenstande (Möbeln). 


Die Lieferuogsp:riode dauert vom 1 Janner 1912 bis 31 Dezember 1912. 

Die Li+ferung wird innerhalb der beziiglich»n Periode nad Massgabe des eintre- 
den Bedaifes auf Grund der Teibostellupg>n zu bewerkstelligen sein. 

Offertbehelfe, Offeriformularien, dio aliger:e nen und beziglichen besonderep Liefe- 
rangsbed:ngaisse sowie die Beiehruag über dis Stəmpel und Gebührenpflichten sind bei 
der E. K. Siaatsbahndireektiun Lemberg zu beheben, oder gegen Einsendung des Porto 
zu beziebem. | l i ` BE 

Die Preise sind franko einer Staiion dir k. k. österr. Staatsbabnen inkius:we aller 
Nebengebihrsn und Spesen für die Veriragsdausr zu notieren. | 
Die Kaolion wird im Falle ds Lieferungszuzehisges in der Höhe von 5%, des Ge- 
wertes der erstandenen Lisfarung bei derselhen Kassa zn erlegen sein 
Fioreichvngstermin. Die Offerte, zu deren Verfzssung ausschliesslich die hiezu auf- 
gelegten Fermularien benützt werden mii-sen, sinä sant etwaigen Beilaggen mit je einer 
Stempelmarke voa H Krone Der Bogzn zu versehen, versiegelt und mit der Avfsehrift 
Ofert für de Lieferung verschiedener Mater alien“ bei der k, k. Staatsbshndir<ktion in 
Lemberg bis spätestens 25 Oktober 1911 12 Uhr mittags einzubringen. | 

+ ffsrtmuster. Die zum Offerte für Material en Post Nr. 1 bis inklusive 10 gahó” gen 
init der genauen F:rmabezeichnung V rsehenen (aalita'smuster, sma EE Spesen, 
kostenfrei an die k k. Mate. jalmagazinsisitung 1a Lemberg, uster Berufung auf dos Offert 
bis spätestens den 25 Oktober 1. J. in den mit den Of FU, rmula:ien vorgesehenen Mengen 

izustellen. 

poza Beschreibung der Muster muss genau dem Ttxte des Offertes entsprechen. Die 
Offertmus'er, selbst, dürfen mit dem Namen des Ofərenten bezw. mit der Firma nicht 
pþezeiebnet werden, vielmebr ist diese  Beze chnung auf einem an dem Offertmuster zu 
befestigenden Spitzzette] niederzuschre ben. i l 

Das Off-rt darf d:n Offertmustera nichi beigelegt werden, 

Die Ofterteróffnung findet bei der k. X- Stastsbahndirektion Lemberg, Krasiekich- 
gasse 5 am 26 Oktober 1911 um 10 Uhr vormittags T E 

Jeder Offerent hat das Recht dieser kommisionellen Offerteróffnung persönlich bei- 
zuwobnen. 

Die Zuscehlagserteilung 
reichung 88 gerechnet und 
gebote gebunden. 


ten 


sami 


erfolgt binnea 8 Wochen vom Schlustermine der Offert - Ein- 
bleiben die Offerenten bis zu diesem Zeijtpunkte an ihre An- 


Ofierte, welche den sufgestellten B:stiramungen nicht entsprechen, bleiben unbe- 
rabat 2 
e" De k. Staatsbahndirektion steht das Recht zu, die Offerte rheksiehtlich der ganzen 


ofterierten Mengen oder nur eines Teiles derselben ohne Angabe der Gründe anzunehmen 
oder ganz abzulehnen. 


Lemberg, am | Oktober 1911. 
K. k: Stzaatskahndirektion. 


w Głównej Droht Lwów, pasaż Hausmana 11 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne rcczniiki 1906, 1998, 1909 
poleca 


po wyjatkowo niskich cenach 
ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana, 


Zaproszenie 


na doroczne 
Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa galicyjskich kandydatów notaryalnych we Lwowie, które 
odbędzie się w niedzielę, dnia 22 października 1911 roku o godzinie 
3 po południa w biurze kolegi Stanisława Ziemnowieza we Lwowie 
przy ulicy Jagiellońskiej 1 8. 
Porządek dzienny: 


1. Odczytanie prolokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie wydziału z czynności za rok 1910/1811. 
3. Sprawozdanie kasowe. 

4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 

5. Wybór Wydziału 


Wybór Komisyi rewizyjnej. 
. Nominacya trzech członków wspierających członkami honorowymi. 
Uchwalenie regulaminu dla funduszu zapomogowego im. Stanisława 
Wesołowskiego. 
9. Wnioski i interpelacye. 
We Lwowie, dnia 8 października 1911 r. 
Za Wydzial Towarzystwa: 


Bolesiaw Zajączkowskie 
sekretarz. 


Edward Raś 
przewodniczący. 


Ogloszenie przetargu ofertowego. 


Ss Ok Dyrekcya kolei państwowych we Fwowie rozpisuje przetarg na następującą 
dostawę: 


L. 1065/V. 911 (11201) 


Przedmist przetargu stanowią: 
1. Rozmaite materyały do oświetlania, czyszczenia i uszczelniania (z wyjątkiem 
nafty i olejów 1 
2.. Wyroby szmuklerskie i tkackie. 
8. Wyroby powroźnicze. 
4. Wyroby z kauczuku. 
5. Wyroby ze skóry. 
6. Wyroby szklanne. 
7. Wyroby szezotkarskie i pendzle. 
8. Dekstryna. 
9. Spirytus. 
10. Olej lniany i pokost. 
11. Inwentarz (meble). 

Okres dostawy trwa od 1 stycznia 1912 do 81 grudnia 1912. 

Dostawa materyałów ma być uskuteczaiona w odnośnym okresie w miarę zapotrze- 
bowania na podstawie zamówień częściowych. 

Formularze ofertowe, ogólne i dotyczące szczegółowe waruaki dostawy, jakoteż po- 
uczenie o obowiązkach stemplowych można pazejrzeć, albo otrzymać w ok Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie. Na ewentualną przesyłkę należy złożyć opłatę pocztową, 

Ceny nal podać opłatnie w jakiejkolwiek stacyi c. k. Kolei państwowych wraz 
z wszelkimi krsztami i należytościami ubocznymi. 

„Kaueya, Oferenci, którym zostanie oddana dostawa, bolą obowiązani złożyć w wy- 
mienionej kasie kaucyę w wysokości 5 pre, wartości otrzymanej dos aer. 

Termin wneszenia ofert. Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisanych 
formularzach, należy wraz z ewentuslnymi dodatkami ostemplować po 1 koronie za arkusz 
zapieczętować, zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę rozmaitych materyałów* i wnieść 
do e. k. Dyrekcyi kolei państwowyzh we Lwowie najpóźniej do dnia 25 października 
1910 do 12 godziny w południe. 

Wzory. Do ofert na materyały pod l. 1. do 10. włącznie należy dostarczyć bezpłatnie 
wzory w ilości wystarczającej do wypróbowania a przepisanej w dotyczącym formularzu 
ofertowym. Wzory te należy zaopatrzyć dokładnym adresem i odesłać opłatnie do c. k, 
Zarządu magazynu materyałowego we Lwowie, z powołaniem się na ofertę najpóźniej do 
dnia 25 października b. r. i 

Opis wzorów musi się dokładnie zgadzać z tekstem oferty. Wyciskanie stampili lub 
innych znaczków firmowych na wzorach nie jast dozwolone, natomiast należy do każdego 
wzoru przywiązać karteczkę z dokładnem oznaczeniem firmy. 

Oferta nieśmie być dołączona do wzorów. 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 października b. r. o godzinie 10 przed południem 
w budynku e. k. Dyrekcyi kolei pańswowych we Lwowie, ul. Krasickich 5 


Oferenci mogą być przy otwarciu ofert. 

Oddanie dostawy nastąpi w przeciągu 8 tygodni licząc od końca terminu dla wno- 
szenia ofert. Aż do tej chwili pozostają oferenei w słowie. 

Oferty nie odpowiadające warunkom dostawy nie będą uwzględnione, 


Ok Dyrekeyi przysługuje prawo rozdania dostawy w częściach, jak i w całości, 
jakoteż całkowitego nieuwzględnienia ofert bez podania powodu. 


We Lwowie, dnia 1 października 1911. 


Dk, Dyrekcya kolei państwowych. 


Zaproszenie 


Ra 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Zwiazku przedsiębiorców gorzelń rolniczych 
Stow. zarejestr. z ogr. poręką we Lwowie, 
które odbędzie się we wtorek, dnia 24 października 1911 
o godzinie 11 przed południem w sali posiedzeń galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie (ulica 
Karola Ludwika l. 1, II. piętro) z następującym 


Porządkiem dziennym: 


Vo RAE 


Wybór komisyi rewizyjnej. 
Zmiana $ 15 statutu. 


"© o 


Ze względu na wymagany $ 17 statutu komplet upraszam uprzej- | Hf, <£ J. STETROMNENEER 


Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
Zamknięcie rachunków i sprawozdanie Zarządu 

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 

Wybór 4 członków i 4 zastępców członków Rady nadzorczej. 


Wnioski członków, stosownie do $ 17 statutu 


mie o niezawodne przybycie osobiście, lub też wydelegowanie swego 


pełnomocnika 


Lwów, 9 października 1911. 


Prezes Rady nadzorczej : 
Mycielski. 


Stenograficzny protokół poprzedniego Walnego Zgromadzenia jest 
od dnia dzisiejszego wyłożony w biurze Związku i każdy Członek |LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 
Stowarzyszenia może przeglądać go w godzinach urzędowych. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


studentów do wyższego gimnazyum 
panna, z domów obywatelskich znajdą 
wykwintne umieszczenie przy bezdzietnem małżeń- 
stwie. Pokój frontowy (wspólny przedpokój) światło 
elektryczne, wikt doborowy. Blisko gimnazyum WP. 
Petelenza lub Franciszka Józefa. Bliższa wiadomość 


w biurze ogłoszeń, Pasaż Hausmama. 
2 pokoi z kuchnią i przedpokojem o dwu weho- 
dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 


poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
u portyera banku hipotecznego. 


owy dom, murowany, starannie budowany, 
LM 5 ubikacyj, podpiwniczony, wodociąg, wolne 
lata, sprzedam. Antoni Gawalewiez, Bogdanówka l. 44. 
okój z wspólnym przedpokojem i usługą do 
wynajęcia dla Pań, Domagaliczów l. 8, boczna 
Ochronek. 


ge: do jadalni, owalny do rozsuwania na 24 
osób do sprzedania, ul. Zyblikiewicza 20, parter. 


7 podarunku otrzyma każdy mój no- 
wowynaleziony dla Każdego nie- 
zbędny artykuł. kto prześle mi 100 adre- 
sów osób inteligentnych z podaniem ich 
zajęcia, zamieszkałych w miejscu jego 
stałego pobytu i okolicy. Arnold STADLER 
Budapeszt V. Tózsde Postafiok 29. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski I zagarmistrzowsk! 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


kupuje 1 sprzedaja stare srebro, złota | kamlania. | 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przóz kore- 
spondencyę. 


Tablice i napisy 
z metalu lane oraz mosiężne gra- 
wirowane dla pp. adwokatów, lo- 
karzy, biur i t. p., tablice gra- 
niczne i drogowskazy dla 
Rad powiatowych, odznaki dla 

straży 
wykonuje najtaniej 
MAKS GLASERMAN, rytownik, 


Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585, 
odznaczony medalem rządowym. 
Cenniki bezpłatnie. 


Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod 


DOM 
spedycyjny i | komisowy. 
Przedsiebiorstwo 
przewożenia kee 
portu mebli, 


Zastępea przem. Gustaw Luft. 


alicyjski Bank Ludowy 
dia rolnictwa i handlu 
Towarzystwo akcyjne 
we Lwowie, ul. Sykstuska 17, 
Telefon Nr. 1677 i 1678 
pod patronatem 
c. k. uprzyw. austryackiego Länderbanku 


Wkładki na książeczki od 20 K, począwszy 


HRB Ayo 


Wypłata do 5000 K. bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 
Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet. 


Kantor wymiany 

Wypłata kuponów. — Zlecenia giełdowe. — Bezpłatne 
przeglądanie losów. 

Przekazy na miejsca kapielowe i miasta całego świata, 


SKŁAD POWOZÓW + Ba 
Ł CH 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. ES 


teen — = 


Tin 


Fabryka 


H 


Magazyn 


STYLOWE MEBLE 


Lwów BRACIA SEWEK Kopernika 3 
BS Zamarstynów. WŁASNEGO WYROBU. Menen 


MÉ 
ARA: 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscows, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 


w miejscu lub wydy;ką na prowłncyę po cenach redakcyjnych 


kjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia go wszystkich plem najtaniej, 


FABRYKA ASFALTO ! PAPY OACHOWEJ 


Inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 
LWÓW, UL. PANIEŃSKA.Z!. 


S 


Przeprowadzki 
miejscowe. 


Spedycya, oclenie i dg- 
wóz wszelkich przesyłek 
kolejowych, 


Opakowanie mebli. 


Spółka z ogran. poręką, 


LWÓW, nl. Kosciuszki 22 


Zakłań przechowania mebli. 


Urządzenia kancelaryjne 
d STANISŁAW ABL 
Š Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824. § 


EE LATANIE 
IB piętrze: 4 POKOJE, PRZED. 
POKÓJ, KUCHNIA, ŁAZIENKA, BALKON. ELEK- 
TRYCZNE URZĄDZENIE. — Bliższa wiadc- 
mość na parterze po prawej stronie. Dozorca 
wskaże. Można też zasięgnąć wiadomości w 
Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ul. Czarnie- 
ckego l. 10, od 12 do % po południu. 


Adres dia telegramów: CAR 


zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego L 12. — Telefon 527, 


LINEK, 


LWÓW. 


Nr. telefonu 524. 


(ege, cz 


eh 


ve Të EE et: 
Ze PNTE PCE. SĘ 


Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego“ 
JANN SWlala WIÓZIAMOJO 1 MOWIOZIANEJO 

napisał profesor uniwersytetu dr M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana ż za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Dbunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
tania magiczne. Fizyclogiczne cudo. Hlektryezna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
iza mury i połykają kamienie. Ludzie którzy nmierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. (sobiiwa muzyka ma ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy Smierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbaudzona z letargu. Pręt do posznkiwania podziemnych wód i pokładów mefalowych, 
Vrzepawiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stań gwiazd na niebie. owiat jast pelon undów. Saozególne wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
t cia. Znnysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z mie, - 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa 
aie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
*apetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d,it d 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w kbiurza S. SOROŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


